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Wychodzi codziennie o godzinie 8 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 6 centów, 
pocztą 7 centów.

Biuro Kedakcyi i Administracyi ul. Wałowa nr. 29.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z?., kwartalnie 4 7.1., miesięcznie 1 35 ot.
W  miejscu rocznie 12 zł., kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  a a u k o w y i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej: 
otrzymuję cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroozai zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 c l  
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazows po 6 ct, od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Keklamacye owarte 
wolno są od opłaty.

r(

x ~  o » r x j E J 3 3 Z  x .j&  ł b : ; j i s :  g e  o 2 5 « s s m ' v « r o ^ .  j l s b w s l

Zaproszenie do przedpłaty.

W  m i e j s c u :  za drugie półrocze 6 zł.; 
za III kwartał 3 zł.; za miesiąc lipiec 1 zł.

P o c z t ą :  za drugie półrocze S z ł . ; za 
III kwartał 4 z ł . ; za miesiąc lipiec 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni (od 1 lipca 
do końca grudnia) otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny do 
Gazety Lwowskiej bezpłatnie, ćwierćroczni 
zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. „ Przewodnik“ prenumerowany 
osobno, kosztuje rocznie 4 zł.

=  Wszyscy cało- i półroczni abonen­
ci Gazety Lwowskiej otrzymują bezpła­
tnie dodatek miesięczny, Przewodnik naU- 
kowy i literacki, który wychodzi w zeszy­
tach , obejmujących sześć arkuszy druku. 
Najpoważniejsze siły literackie i naukowe 
składają się na treść tego pisma, którego 
pierwsze półrocze zawiera między innemi 
artykułami następujące obszerne prace: 'Te­
stament Bolesława Krzywoustego przez dr. 
Antoniego M a ł e c k i e g o ;  Wypraioa Żwa- 
niecka przez dr. Ludwika K u b a l ę ;  W y- 
praiva angielska do bieguna północnego 
przez dr. Stanisława W a r n k ę ;  Jerzy 
Ożarowski i kardynał Fleury przez Józe­
fa S z u j s k i e g o ;  Liryk W  er dum i dzien­
nik podróży jego po Polsce przez dr. Ksa­
werego L i s k e g o ; Charakterystyka K a­
zimierza Wielkiego przez Józefa S z u j ­
s k i e g o ;  O teraźniejszych naukowych po­
glądach na budowę społeczeństwa przez 
dr. Euzebiusza C z er k a w s ki e g o  i t. p. 
Przewodnik naukowy i literacki stano­
wi w roku dwa tom y, obejmujące razem 
72  arkuszy druku, a otrzymują go bezpła­
tnie wszyscy ci abonenci, którzy prenume­
rują Gazetę Lwowską całorocznie lub pół­
rocznie, jedn kże n ie  w i n n y c h  t e r  m i ­
na c h ,  jak od 1 stycznia do ostatniego 
grudnia, lub od 1 stycznia do ostatniego 
czerwca i od 1 lipca do ostatniego grudnia.

DZIEŁO PAPPACODY
I.

—  Zawieźcie mnie do Warszawy —  
mówił Stańczyk do przyjaciół, czując się 
już bardzo osłabionym. Chciał tam umierać, 
gdzie królewska przebywała rodzina, a że 
do Zygmunta Augusta, do Wilna, było za 
daleko, przeto jeszcze przynajmniej królowę 
rad był oglądać po raz ostatni.

W Warszawie dziwnie było smutno. Za 
kilka dni miał się rozbić dom Jagiellonów. 
Bona gotowała się wyjechać do Włoch, księ­
żniczka Zofia szła za mąż za księcia brun- 
szwickiego. Izabella, najstarsza z córek Bony, 
pozbawiona węgierskiego tronu, miała spo­
kojnie osiąść na starostwie samborskiem — 
dwie najmłodsze siostry, Anna i Katarzyna, 
zostawały w Warszawie bez opieki, bez ręki, 
któraby je miłością i staraniem otoczyła.

Stańczyk bardzo był przywiązany do 
królowej Zofii —- Zygmunt najbardziej ją  też 
lubił z córek — kazał więc prosić pani Szmi­
gielskiej , ochmistrzyni królewny, aby wy­
rządziła mu ostatnią łaskę i przyszła go z 
nią odwiedzić. Biedny trefniś nie wstawał już 
z łoża , cierpiał bardzo, ale cierpienia zno­
sił z rezygDacyą. W tajemnicy przed Boną 
przyszła królewna Zofia do umierającego, któ­
ry i Da śmiertelnem łożu nie rozłączył się 
ze swą błazeńską czapką, ale nie mogąc 
potrząsać dzwonkami na głowie zawiesił ją 
nad łóżkiem wraz z laską z „lisiemi ogon­
kami".

Królewna ze łzami doń przystąpiła; 
przygasłe oko Stańczyka po raz ostatni oży-

CZĘŚC URZĘDOWA
Pan minister spraw wewnętrznych prze­

niósł starostów LeoDa P o d w i ń s  k i e g o  z 
Buczacza do Rohatyna, zaś Antoniego A n- 
d a h a z e  g o  z Rohatyna do Buczacza.

Wysokie c. k. Miuisterstwo wyznań i 
oświecenia mianowało profesora uniwersyte­
tu dra Szymona S y r s k i e g o  egzaminatorem 
zoologii w składzie naukowej komisyi egza­
minacyjnej dla kandydatów stanu nauczyciel­
skiego w zawodzie gimnazyalnym we Lwo­
wie. Co się uiniejszem do powszechnej poda­
je wiadomości.

Z c. k. naukowej komisyi egzaminacyj­
nej gimnazyalnej.

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za­
mianował bezpłatnym auskultantem sądo­
wym praktykanta sądowego Antoniego D o 1- 
ni c l c i  e g o.

Kasa długów państwa wypłacać będzie 
od dnia 1 lipca 1876 aż do dalszego jiosta- 
nowienia, odsetki od obligacyj skonsolidowa­
nego długu państwa, zapadłe w tym dniu a 
płatne w srebrze za pokwitowaniami, na żą­
danie stron także w banknotach po kursie 
srebra, notowanym urzędowuie w dniu po­
przedzającym wypłatę. Jeżeli strona nie do­
maga się wyraźnie wypłaty w banknotach, 
zostaną odsetki wypłacone w srebrze.

Wiedeń, dnia 21 czerwca 1876.
Z c. k. ministerstwa skarbu.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
L w ó w ,  2 6  c z e r w c u .

Śmierć Palackiego obudziła rzeczywi­
ście w o p o z y c y i  c z e s k i e j  chęć do 
zaniechania walki dom owej, która nietylko 
osłabia jej siły w obec przeciwnika, lecz 
nadto daje światu gorszący obraz mięszania

wiło się miłością i wdzięcznością dla krwi
Jagiellonów...

—  Bóg Waszą królewską Mość nagro­
dzi — mówił starzec —  żeś nie zapomniała 
o umierającym błaźnie; będziesz szczęśliwą 
za zagranicznym księciem. Pamiętaj o młod­
szych siostrach, bo matka o nich zapomni...

Królewna się rozpłakała, Stańczyk z 
rozrzewnieniem mówił dalej:

— Całe życie miałem śmiech na ustach 
a gorycz w piersiach, ale tyle boleści co 
dzisiaj, nigdy nie zaznałem,.. Memu wielkie­
mu Panu dobrych z tego świata nie przy­
niosę wieści... Jeżeli którą z Waszych kró­
lewskich Mości Bóg synem obdarzy, powiedz­
cie mu radę starego b łazna: niech naśladu­
je cnoty Zygmunta starego, córkom zaś prze­
kładajcie, aby się strzegły wad królowej 
matki...

Gdy królewna wyszła, mówił jeszcze 
Stańczyk do otaczających , bolejąc nad lo­
sem rodu , do którego tak był przywią­
zanym.

— Włoska gadzina sama się swem żą­
dłem zabija —  powtarzał —  złoto ją  zgubL

Bawił podówczas w Warszawie ksiądz 
Jan Drohojowski, biskup krakowski, gdyż 
miał odprowadzać królowę Zofię do Brun- 
szwiku. Był to człowiek wielkiej powagi u 
wszystkich stronnictw; niektórzy posądzali 
go, że sprzyja religijnej reformie, ale ksiądz 
Drohojowski chciał tylko rozumnemi ustęp­
stwami przyciągnąć zachwianych w wierze a 
nie odstręczać ich od kościoła. Wyrzucano 
mu także, że trzyma na swoim dworze Fry­
cza Modrzewskiego, umysł w Niemczech 
kształcony, pełen nowatorskich myśli. Ksiądz 
Drohojowski nie uważał wszakże na te mo­
wy, ale brał właśnie Modrzewskiego ze sobą

politycznych motywów i programów z czysto 
osobistemi plotkami i skandalami. Zastana­
wiając się niedawno nad oczekiwaną próbą 
ugody między Młodo a Staroczechami po­
wiedzieliśmy, że wśród dzisiejszych do naj­
wyższego stopnia naprężonych stosunków, cel 
ten osiągnięty być nie może bez częściowej 
abdykacyi jednego stronnictwa. W  kwestyi, 
do jakich granic posuwać się może sojusz 
opozycyi czeskiej z żywiołami ultramontań- 
skiemi, możliwe są wzajemne ustępstwa i 
spotkanie się obu stron na pośredniem sta­
nowisku, ale w sprawie czynnego udziału w 
sejmie i Radzie państwa jedna strona musi 
zupełnie ustąpić drugiej. Albo czynna opo- 
zycya, albo wytrwanie na stanowisku do- 
tyehczasowem — innej drogi niemają przed 
sobą Staroczesi a Młodoczechom przedstawia 
się taka sama alternatywa z tą jedynie 
zmianą, że dla nich powrót na drogę bier­
nej opozycyi nie byłby ezemś tak zupełnie 
noweiu i radykalnem, jak dla Staroczecbów 
wstąpienie do sejmu i Rady państwa. Pro- 
pozycya do zgody wychodzi i tym razem z 
obozu młodoczeskiego. Dr. Gregr konferował 
prywatnie z dr. Riegerem a równocześnie 
organ młodoczeski oświadczył, że jego stron­
nictwo nie odrzuci żadnego warunku, któ­
rego wymagałoby dzieło ugody dokonane z 
rzeczywistą korzyścią dla kraju. Jestto 
oświadczenie dość elastyczne, ale na wszelki 
wypadek wynika z niego i to, że w danym 
razie Młodoczesi nie zawahają się powrócić 
na dawne stanowisko. Na pojednawczy głos 
młodoczeskiego organu odpowiada jego ko­
lega z przeciwnego obozu nie tak, jakby to 
uczynić powinien w tym razie, gdyby mu 
zależało na naj spieszniej szem dokonaniu 
ugody domowej. Przysłowie mówi, że nie­
przyjacielowi należy budować złote mosty, 
ale Staroczesi nigdy nie hołdowali tej ma- 
xymie. Dziś nie zbywają oni wprawdzie po­
jednawczych propozycji tak szorstko, jak to 
dotąd czynili, ale samo chłodne przyjęcie 
razić musi Młodoczechów w tej chwili dale­
ko więcej, aniżeli dotychczasowe szorstkie 
wzywania do kapitulacyi. Po śmierci Palac­
kiego, Staroczechom jako silniejszym, przy-

w drogę, gdyż ten mówiąc wybornie po nie­
miecku , mógł mu być wielce pożytecznym.

Zebrało się kilka osób u księdza bi­
skupa , mówiono właśnie o ogromnej szko­
dzie, jaką wywiezienie skarbów starej królo­
wej dla kraju pociągnąć musi. Modrzewski 
wypowiedział otwarcie swe zdanie, aby wo­
zów ze złotem i z klejuotami z kraju nie- 
wypuścić.

—  Najjaśniejszy Pan nie może sam te­
go zrobić — dodał — gdyż ma względy dla 
matki, ale z pewnością nie pociągnie do od­
powiedzialności tych , którzy spełnią zacny 
obowiązek i przeszkodzą tak wielkiemu nie­
szczęściu.

Ksiądz Drohojowski zdawał się być 
tego samego zdania, ale więcej miną jak 
słowami je popierał, nie bardzo bowiem u- 
chodziło, aby wniosek odbicia skarbów kró­
lowej wychodził od biskupa krakowskiego —  
był jednak bardzo zadowolony, że Modrzew­
ski tę sprawę poruszył.

Pomiędzy innymi znajdowali się w to­
warzystwie także pan Wilga, starosta ostro­
łęcki i Floryan Dębiński , szlachcic z nad 
granicy szlązkiej, dzielny do korda ale duch 
niespokojny, awanturniczy, a w miłostkach 
niestały. Pod strażą to pana Wilgi miała 
Bona naprzód wysłać 24 wozów ze srebrem, 
złotem i klejnotami, a za tym taborem do­
piero sama wyjechać.

—  Ja chętnie tej myśli przy klasnę — 
odezwał się Wilga do Modrzewskiego —  i 
z pewnością korda w obronie skarbów nie 
wyciągnę; ułóżcie tak , żeby mi wozy odbi­
to a ja dam się nawet związać i uwięzić, 
jeżeliby tego było potrzeba, chętnie ulegnę 
przemocy.

padła rola pojednawcza a okazane na po­
grzebie „ojca narodu* usposobienie ludności 
czeskiej nakazywało im zrobić pierwszy 
krok do zgody. W takim razie świat byłby 
uwierzył, że dokonane porozumienie opiera 
się na podnioślejszych motywach i posiada 
warunki trwałości. Jak dziś rzeczy stoją, 
ugoda domowa chociażby formalnie przyszła 
do skutku, uie dawałaby rękojmii szczerości 
i musiałaby jeszcze przebyć niepewną próbę 
ogniową przy najbliższej sposobności.

■ttoby zechciał wierzyć na słowo ener­
gicznej prasie republikańskiej we F r a n c y  i, 
musiałby być przekonanym, że większość 
senatu jest właściwie gronem niebezpiecznych 
dla państwa spiskowców, których jak naj­
prędzej należałoby wezwać przed ' sąd i 
przykładnie ukarać. Większość senatu wy­
brała Buffeta , bo ten kandydat wydał się 
jej najodpowiedniejszym a senat posiada 
przecież zupełną swobodę w wyborze osób. 
Ale prasy republikańskiej wcale nie obcho­
dzi ta swoboda. Zapewne ma ona być tłu­
maczoną w' ten sposób, że tylko między 
dwoma republikańskimi kaudydatami wolno 
senatowi wybierać swobodnie, między panami
A. i. B. Większość senatu wybrała do ko­
misyi dla ustawy o stopniach akademickich 
sześciu przeciwników tej ustawy, bo nie 
zgadza się na nią i chce ją  odrzucić, t. j. 
chce skorzystać w kierunku ujemnym z swo­
jej kompetencji ustawodawczej, którą sena­
towi najwyraźniej konstytucja przyznaje. 
Ale prasa republikańska nie tak zapatruje 
się na ten wybór. Senat powinien to uchwa­
lić , co mu izba deputowanych przedłoży, 
powinien powtarzać pacierz za panią matką 
i na tem koniec. Kto tak pojmuje atrybucje 
i rolę senatu, ten niezawodnie znajdzie pod­
stawę do zarzucenia mu anti-konstytucyjnej 
działalności. Ale na nieszczęście senat jest i 
pozostanie ciałem ustawodawczem, zupełnie 
równorzędnem izbie deputowanych , o tyle 
nawet wyższem od niej, że może w porozu­
mieniu z prezydentem wydać wyrok śmierci 
na swoją koleżankę i rozpisać nowe wybory. 
Gdyby izba deputowanych miała takie same 
prawo wobec senatu, pewnie nie istniałby

Ba ! ale kto zechce napad wyko­
nać ? —  mówił Modrzewski.

A czyż to takie wielkie przedsię­
wzięcie wtrącił Dębiński —  gdybym miał 
trochę złota do zachęcenia towarzyszy, to- 
bym w sto lub więcej koni stanął na Szlą- 
sku w lasach , które mi są znane, i nawró­
ciłbym wozy do pierwszego lepszego grodu.

Ksiądz biskup nic nie mówiąc mrugnął 
na Modrzewskiego, wyszedł z nim do przy- 
ległe, komnaty i wyciągnął sporo złota ze 
szkatuły, aby niem Dębiński plany swe mógł 
przeprowadzić. Rzecz powierzono Wildze i 
Dębińskiemu, gdyż tak ksiądz biskup jak i 
Modrzewski mieli za kilka dni wyjechać do 
Brunszwiku.

Wspaniały był orszak królowej. Ruszy­
ła ona w 266 koni z Warszawy a odprowa­
dzało ją  wielu znakomitych panów i pań. 
Pierwszym przewodził ksiądz biskup krakow­
ski , drugim ochmistrzyni katarzyna z Gór- 
ków Kościelecka. W Warszawie, płacz i smu­
tek, pozostałe młodsze królewnę prawdziwie 
rozrzewniający przedstawiały w idok; Zofia 
była najstarszą w domu od dawna, i prawie 
im zastępowała m atkę, a chociaż teraz sa­
me już dorosły, to przecież z wielkim żalem 
rozstawały się ze swą opiekunką. Natomiast 
stara królowa zdawała się cieszyć, że prze­
cież jednej córki z domu się pozbywa i że 
tem łatwiej może wykonać swój zamiar. Myśl 
wyjazdu tak namiętnie ją  opanowała, że o 
niczem innem myśleć już nie mogła i z go­
rączkową pilnością brała się do wywożenia 
swych rzeczy.

W kilka dni po wyjeździe królowej Zo­
fii kazała Bona wszystko pakować i zamek 
tak obdzierać, że tapety nawet ze ścian zwle­
czono, a królewnom odebrano srebrne mie-



ani przymierze trzech mocarstw północnych 
ani Rosya, lecz sama Anglia ti’zyma w swo - 
ich rękach losy sprawy wschodniej. Jeden z 
takich projektów stwarza nowe państwo sło­
wiańskie kosztem Rosyi i Turcyi, która by­
łaby jego zwierzchniczką w tem samem zna­
czeniu jak w obec Serbii i Czarnogóry. Dzi­
waczny ten projekt nie zasługuje nawet na 
powtórzenie, ale charakteryzuje dobrze illu- 
zye, w jakich się teraz rozmiłował obudzo­
ny z długiego letargu zmysł Anglików dla 
spraw zagranicznych. Długo to złudzenie po­
trwać nie może, bo już dotąd Anglia dozna­
ła zawodu w oczekiwaniach, jakie obudziła 
tam w pierwszej chwili detronizacya Abdul- 
Azisa i powołanie na tron Murada V. W te­
dy liczono w Londynie na pewne, że Austrya 
zerwie przymierze z Niemcami i Rosyą, a- 
żeby połączyć się z gabinetem angielskim.
0  przystąpieniu Francyi i W łoch do odrę­
bnej akcyi angielskiej nikt ani chwilę nie 
powątpiewał. Tymczasem ks. Decazes sko­
rzystał z wypadków stambulskich w ten spo­
sób, że wprawdzie wycofał się z niepopular­
nego dla Francyi stanowiska w obec memo- 
ryału berlińskiego, ale zwalniając cokolwiek 
węzły, łączące Francyę z potężną koalicyą 
północnej Europy, nie przerzucił się zaraz 
na stronę angielską. Księcia Decazes nazy­
wają dziś ministrem abstencyi dyplomaty­
cznej, gdyż krępowany w swobodnej akcyi 
z jednej strony rekonwalescencyą kraju po 
przebytych burzach wojennych, a zdrugiej 
strony ustawiczną zmiennością opinii swoich 
rodaków o zadaniu i roli Francyi w obec 
sprawy wschodniej, postanowił na razie 
wstrzymać się od stanowczego kroku i wy­
czekiwać naturalnego rozwoju wypadków. 
Także i z Rzymu nie nadeszło do Londynu 
oczekiwane zapewnienie, że dyplomacya i ar­
mia włoska stoją na usługi zagadkowej d o ­
tąd jeżeli nie awanturniczej polityki an­
gielskiej.

Jutro obchodzi S e r b i a  rocznicę nie­
szczęśliwej bitwy na Kosowem polu i jutro 
ma paść hasło do odwetu za tę klęskę. Już 
kilka razy zapowiadano Wkroczenie Serbii 
do Turcyi i wybuch wojny, ale zawsze wia­
domość ta nie ziszczała się. Tym razem je ­
dnak niebezpieczeństwo zdaje się być niepo- 
dobnem do usunięcia. Wczoraj po południu 
nadesłał nam nasz korespondent wiedeński 
następujący telegram: „Z  dzisiejszych dzien­
ników tylko Fremdenblatt wierzy w możli­
wość zażegnania wojny serbsko-tureckiej —
1 mniema, że Serbia nie wypowie wojny bez 
zezwolenia Rossyi a Rossya pragnie pokoju. 
Inne dzienniki a mianowicie P. Lloyd , uwa­
żają wojnę serbsko-turecką za nieuniknioną, 
jeżeli nie zajdą nieprzewidziane okoliczności. 
Wojna ta nie będzie miała charakteru euro­
pejskiego, gdyż mocarstwa zakrywać się bę­

dą neutralnie. Działa z twierdz serbskich i 
kawalerya drugiej klasy wyruszyły już ku 
granicy tureckiej. Rezerwa trzeciej klasy 
powołana pod broń Książę Milan ma wnet 
wydać proklamacyę i przybędzie 27 b. m. 
do Deligradu. Dawni ministrowie Zumicz i 
Mijatowicz wyjechali do obozu jako inten- 
danci. Misya Kristicza została zaniechaną" 
Powołanie rezerwy trzeciej klasy pod broń 
znaczy ty le , co uzbrojenie całego narodu, 
stanowi ze wszystkich tych szczegółów sym­
ptom najniebezpieczniejszy, równa się prawie 
wypowiedzeniu wojny. Rezultat pierwszej bi­
twy Serbów z Turkami rozstrzygnie losy 
sprawy wschodniej: zapewni Turcyi byt na 
długie lata albo zniewoli Europę do zupeł­
nego przekształcenia orgauizacyi państwowej 
na Wschodzie. Przymierze trzech mocarstw 
północnych miałoby w ostatnim razie wielką 
misyę do spełnienia a pokój europejski tyl­
ko w jego trwałości mógłby znaleźć zabez­
pieczenie.

KORESPONDENCIE
K r a k ó w , 24 czerwca 1876.

(X ) Dzisiaj zamknęła swoje obrady an­
kieta zaproszona przez tutejszą Izbę handlo­
wą, celem poczynienia odpowiednich kroków 
w sprawie z n i e s i e n i a  c ł a  z b o ż o w e g o  
i o d  k s i ą ż e k .  W  obradach tych brali u- 
dział delegaci trzech Izb handlowych, krakow­
skiego towarzystwa gospodarskiego, banku 
galic. dla handlu i przemysłu, tudzież bur­
sy handlowej. Uchwalono prócz zniesienia 
powyższych ceł domagać się także r e g u l o ­
w a n i a  t a r y f  k o l e j o w y c h  na kole­
jach galicyjskich, które zbyt forytują zagra­
nicę w sprowadzaniu zboża rosyjskiego i 
kraj ua straty narażają. Deputacya, która 
ma niezwłocznie udać się do Wiednia, aby 
osobiście prosić o powyższe punkta, złożoną 
jest z pp. Barucha, Bodyńskiego, Fraenkla, 
Mendelsburga i Wajgla.

W i e d e ń ,  23 czerwca 1876.
(~h) Decyzya co do wyboru feldmar- 

szalka-porucznika hr. Bylandt na ministra 
wojny zapadła była już po napisaniu moje­
go ostatniego listu do was *). Wybór ten 
pochodzi jedynie z inieyatywy samego Najj. 
Pana, i zrobiony został właśnie dla tego, 
aby uniknąć na przyszłość wszelkich różnic 
w zapatrywaniach, jakie dawniej zachodziły. 
Mogę wam w tym względzie dokładnych 
udzielić szczegółów. Hr. Bylandt nie był 
tylko prezydentem komitetu technicznego i

*) Listu tego nie otrzymaliśmy. (Przyp. 
RedakcyiJ

on dotąd, pewnie w dwa dni po wyborze 
Buffeta byłby zapadł wyrok śmierci. To 
prawo rozwiązania izby deputowanych jest je ­
dynym wałem ochronnym dla konserwatyzmu 
ale jest on tak silnym i zabezpieczonym, że 
na razie marszałek Mac-Mahon i większość 
senatu nie potrzebują obawiać się zbyt ra­
dykalnych wybryków izby niższej. Jak nie­
dorzecznym jest zrobiony większości senatu 
zarzut , że stanowi ona grono spiskowców 
przeciw konstytucyi , tak samo niedorze- 
cznem jest twierdzenie, że droga, na którą 
ta większość obecnie wstąpiła , wiedzie do 
niebezpiecznych zawikłań wobec zagranicy i 
do spraliżowania powagi Francyi wobec 
Europy. Praw da, że Niemcy i inne pań­
stwa europejskie widziałyby chętnie re­
publikę liberalną, zabezpieczoną w obec 
wszelkiej zmienności losów i rozwijającą się 
nieustannie w duchu roztropnego umiarko­
wania, ale nie wynika ztąd , ażeby te pań­
stwa miały przybrać pozycyę nieprzyjazną 
na wypadek rozwiązania obecnej izby depu­
towanych. Senat uchwaliłby to rozwiązanie 
dopiero w tedy, gdyby skrajny radykalizm 
podniósł zuchwale głowę i targnął się na 
podwaliny obecnego porządku społecznego. 
Taka konieczność nie zachodzi w tej chwili 
i nie zajdzie, dopóki u steru stoi Dufaure. 
Ale gdyby Dufaurea miał zastąpić Naąuet 
lub Greppo, rozwiązanie izby deputowanych 
znalazłoby pewnie zupełne uznanie w Euro­
pie. Tylko taki radykalizm tryumfujący 
a nie większość senatu rozwiązująca izbę 
deputowanych skompromitowałby powagę 
Francyi wobec zagranicy.

A n g l i c y  trwają w tem przekonaniu, 
że gabinet londyński pobił na głowę dyplo- 
macyę rosyjską wr Stambule, zapewnił byt 
Turcyi na dłuższe lata, i pokrzyżował pla­
ny rosyjskie w środkowej Azyi. Gdyby je ­
dnak zapytał kto, na czem polega to walne 
zwycięztwo, brakłoby odpowiedzi w całej pra 
sie angielskiej, bo tak samo jak cała prasa 
europejska, widzi ona tylko dokonane wy­
padki, ale nikt jej nie wtajemniczał w to, 
co się działo przedtem pod osłoną ścisłej 
dyskrecyi dyplomatycznej. Skorzystano je ­
dnak z tego, że co do tajemniczych wypad­
ków stambulskich po za kołami dyplomaty- 
cznemi, nikt nie posiada autentycznych in- 
formacyj, więc nikt nie może zaprzeczyć do­
mysłom w sposób wykluczający wszelką wąt­
pliwość. Narodowa duma Anglików karmi się 
chciwie tem, Co jej podaje prasa, i chce so­
bie teraz od razu powetować długie milcze­
nie i bierną rolę w sprawach zagrauicznych 
pod rządami poprzedniego liberalnego gabi­
netu. Co chwila powstaje w Anglii jakiś no- 
wy projekt ocalenia Turcyi bez wyrządzenia 
krzywdy gnębionym chrześcianom, a każdy 
taki projekt opiera się na założeniu, że już

dnice, których używały do mycia. Dała im 
matka na pamiątkę zaledwie po pierścieniu, 
a kasztelan warszawski Jeżowski musiał sie­
rotom własnych pożyczyć sreber, gdyż ina­
czej na cynie jadać by były musiały, dopóki 
by im król, bawiący na Litwie, nie dał sto­
sownego opatrzenia.

Prócz chciwości i skąpstwa żadnego u- 
czucia nie można było dostrzedz w odjeżdża­
jącej Bonie; te dwie namiętności tak ją opa­
nowały, że obok nich nie było nawet łzy dla 
córek.

Pierwszego lutego 1556 roku z rana, 
po mszy, weszła Bona z najstarszą córką 
Izabellą do młodszych królewien, zalewają­
cych się łzami. Na Bony obliczu nie widać 
było smutku, ale jakiś niepokój , jakieś roz­
drażnienie ; chciała jak najprędzej wyrwać 
się z otaczających ją  stosunków, zdawało się 
jej , że we Włoszech raz jeszcze szczęście w 
jej duszę zawita.

—  Bywajcie zdrowe —  mówiła do có­
rek, przelotny pocałunek składając na ich 
czole — jeszcze ja do was powrócę.

I szybko wybiegła do kolasy.
—  Przepadnij tam , włoska gadzino, 

niech twego syku polska ziemia nie słyszy! —  
powiedział umierający Stańczyk, a słowa te 
jakby przekleństwo powtarzał kraj cały dzi­
wnie znienawidziwszy włoską królowę.

Nic tak człowieka w oczach drugich 
zohydzić nie potrafi, jak chciwość. Jest to 
jedna z tych namiętności, które najbrzydsze 
po sobie pozostawiają piętno.

W  orszaku odprowadzającym Bonę znaj­
dował się znany nam Piotr Boratyński, sta­

rosta samborski. Za czasów Barbary szedł 
na chwilę ręka w rękę z królową — teraz 
nie mało tego żałował.

W  drodze przywołała go Bona do swo­
jej kolebki, aby mu jeszcze kilka postawić 
pytań :

— Go też mówią o zapieczętowa­
nych sklepach z listami i skarbam i, któ- 
rem pokazywała przed wyjazdem z War­
szawy ?

—  Nie chwalą tego, iż Wasza Królew­
ska Mość klucze od sklepów ze sobą bie­
rze —  odpowiedział Boratyński — nie 
wierząc ani królowi ani koronie, a nikt 
nie wie co się pod kluczem znajduje..

Królowa nic nie odpowiedziała, bo 
w tych sklepach podobno nie wiele zosta­
wiła...

—  Nie najlepsze więc o mnie chodzą 
wieści. —  Mówią także, jak słyszałam , ja ­
kobym zabrała córkom to, com im kiedykol­
wiek dała w podarunku?

—  Niestety, tak mówią Najjaśniejsza
Pani.

— Okazywałam przecież wczoraj księ­
dzu Wrgawskiemu, co im zostawuję: kubki, 
po szacie perłowej i niektóre klejnoty, królo­
wi zaś srebrną kolebkę, którą miałam z 
Węgier.

— O tem nie wiem, Najjaśniejsza Pa­
ni —  odrzekł Boratyński —  tyle mi jednak 
wiadomo, że na potrzeby królewien dawano 
corocznie po 10.000 czerwonych z łotych , a 
na płótno po 1700; mówiono też w ca­
łej Rzeczypospolitej, że Wasza Królewska 
Mość obiecywała daó każdej córce po 50.000

posagu, nie obciążając tem skarbu koron­
nego.

— Daleko więcej niż król na stroje icli 
wydawałam —  odpowiedziała rozgniewana 
Bona —  a do ich posagu rzeczywiście mia­
łam zamiar przydawać tysiące —  gdyby mi 
się nie naprzykrzali król i senat polski. Od 
czasu, jak jestem w Warszawie, wydałam 
przeszło 500.000, a ludzie powiadają jeszcze, 
że mam wielkie skarby, zkądże to mogą 
wiedzieć ?

— Dawałaś Wasza Królewska Mość — 
śmiało odpowiedział Boratyński —  godnemu
i niegodnemu urzędy, dawałaś srebro i złoto 
bić w mennicy koronnej, a nadto ze skarbu 
wypłacano Waszej Królewskiej Mości do
20.000 w złocie oprócz dochodów z wielkich 
dzierżaw — było więc z czego gromadzić 
skarby...

Hamując się w gniewie odrzekła kró­
lowa, że i więcej niż 20 000 od króla otrzy­
mywała, gdyż małżonek jej „był królem i 
woluo mu było czynić podług woli“ . W dal­
szej rozmowie składała się jeszcze królowa, 
że nie wywozi ze sobą więcej nad 60.000 
złotych.

Z przykrością świadkiem i tłumaczem 
tej rozmowy była królowa Izabella, która 
tak eiężko przez los prześladowana, jeszcze 
jednej musiała uledz próbie — patrzyć się 
na to , jak poniżającym dla matki był ów 
wyjazd z Polski. Z pierwszego noclegu po­
wróciła Izabella —  a odtąd Bona ża­
dnego ze swych dzieci już oglądać nie 
miała.

administracyjnego, lecz przewodniczył także 
komissyi specjalnej, która zajmowała się 
organizacyą sztabu pod ministerstwem ba­
rona Kollera. On to także prezydował 
w komissyi, ustanowionej do przygotowania 
nowego regulaminu awansu w armii. Hr. 
Bylandt jest zatem dokładnie obznajomiony 
z wszelkiemi istmejącemi instytucyami woj- 
skowemi, z których niejedna jest jego oso- 
bistem dziełem, które w każdym razie 
otrzymały jego aprobatę, i o których zasię­
gano jego zdania. Nakoniec szczyci się on 
życzliwością i zaufaniem arcyksięcia Al­
brechta. Jeżeli imię hr. Bylandta nie było 
dotąd dość rozgłośne, to jedynie z tego po­
wodu. iż generał ten nie starał się i nie 
lubił nigdy wysuwać siebie naprzód. Najj. 
Pan wszakże, który miał tyle sposobności 
ocenienia zdolności generała, widząc go na 
czele rozlicznych komissyj, nie mógł lepsze­
go zrobić wyboru. Mówią, że to mąż nad­
zwyczajnej pracy, i że zamierza szybko wy­
pełnić niektóre luki, jakie według jego zda­
nia istnieją w piechocie.

Do tych wszystkich rzeczywistych za­
sług hr. Bylandta należy zresztą, dla zupeł­
nej dokładności, dodać jeszcze jeden powód, 
który stanowczo przyczynił się do jego no- 
minacyi. Jest to fabrykacya dział Uchatiusa, 
których hr. Bylandt pierwotnie był przeci­
wnikiem, lecz na które ostatecznie się zgo­
dził, skoro o ich praktyczuości się przeko­
nał. Jakoż do zwyeięztwa systemu Uchatiu­
sa lir. Bylandt nadzwyczajnie się przyczynił, 
dając sam objaśnienia członkom delegacyj 
na miejscu próby w Wieuer-Neustadt.

Jakkolwiek w obecnej chwili spokoj­
nym się wydaje horyzont polityczny, a przy­
najmniej monarchja daleką jest od wszelkich 
zawikłań wojennych, to mimo to nie mogą 
ustać praee organizacyjne, które mają na 
celu postawić armię na stopie odpowiedniej 
stanowisku i znaczeniu monarchji. Z tego 
powodu czynią się usiłowania, aby przyspie­
szyć uzbrojenie i ostateczną organizacyę ar­
mii całej a przedewszystkiem artyleryi. 
Nikt nie może twierdzić, aby Austryi zagra­
ża ła  ja k ak olw iek  wojna, ale nikt nie może
przewidzieć, co się za rok stanie; zwłaszcza 
w czasach, w których żar nieugaszony do­
tąd tli na Wschodzie. Przysłowie si vis pu­
cem para bellum, nie straciło niestety dotąd 
swego znaczenia — a właśnie troska o po­
kój i bezpieczeństwo każe wszystko przed­
siębrać, aby uniknąć starcia, ale równocze­
śnie mieć się na pogotowiu na wszelki wy­
padek.

W ied e ii, 24 czerwca.
% W  chwili, kiedy zdawać się mogło, 

że pokój europejski jest najbardziej zape­
wnionym, dwa pisma, unikające zazwyczaj 
rozgłaszania sensacyjnych wiadomości, prze­
straszyły świat nowiną, że dyplomacya oba- 
wia się zatargów wojennych między Serbią 
a Turcyą. Położenie Serbii, a zwłaszcza ks. 
Milana rozumiemy bardzo dobrze. Małe to 
państwo przywdziawszy pełną zbroję tak 
kosztowną, tem samem jest finansowo wy- 
cieńczonem a rozgorączkowane umysły pa- 
tryotów serbskich żądają czynów. Przez tyle 
miesięcy domagano się ofiar wszelkiego ro­
dzaju od ludności serbskiej, że dziwić się 
niemożna wybuchowi niecierpliwości. Bezpie­
czeństwo własne ks Milana wjmaga rychłej 
i stanowczej decyzyi. Musi być wielką oba­
wa, że ks. Milan nie zdoła powstrzymać 
zapału narodowego, skoro mocarstwa półno­
cne ponownie i energicznie zaprotestowały 
w Belgradzie przeciw wypowiedzeniu wojny, 
oświadczając, że Serbia w takim razie nie 
mogłaby liczyć na poparcie, ani na sympa­
tyczną neutralność ze strony Europy. O 
usposobieniu mocarstw względem Serbii 
wnosić można z onegdajszej i dzisiejszej 
Abendpost dowodzącej, że Tureya miałaby 
zupełne prawo ukarania Serbii za swawolne 
naruszenie pokoju. Zachowanie się pism in­
spirowanych -wyklucza wszelką wątpliwość 
co do stanowiska mocarstw w razie wojny 
między Serbią a Turcyą. Mocarstwa prze­
strzegałyby jak największej neutralności. 
Austrya zaś musiałaby być więcej aniżeli 
neutralną, albowiem musiałyby zwrócić swą 
uwagę na granicę serbsko-węgierską i uą
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wzajemne stosunki między Serbami węgier­
skimi a tureckimi. W razie wojny, zawsze 
jeszcze bardzo nieprawd opodobnej, Serbia 
mogłaby zapewne liczyć na pomoc w lu­
dziach i pieniądzach ze strony Serbów wę­
gierskich. Rząd węgierski podobno posiada 
dokładne inform acje o agitacyach wielko- 
serbskich w Węgrzech południowych i dla­
tego nieomieszkał zarządzić rozmaitych 
środków ostrożności. Zakaz przesyłki depesz 
szyfrowauycb z miejscowości na granicy 
pola walki położonych łączą z teini agita- 
cyami serbskiemi we W ęgrzech. Teraz za­
pewne nastąpi ostrzejsza kontrola nad gra­
nicą , a gdyby te kroki nie wystarczyły, 
dzienniki węgierskie już zapowiadają zapro­
wadzenie stanu oblężenia. M e wiemy, czy 
przyjdzie do tej ostateczności, ale to pewna, 
że agitacye w południowych Węgrzech 
bardzo łatwo mogą korzystny dla Turcyi 
wywrzeć wpływ na politykę austryacko-wę- 
gierską.

Jeżeli dotąd nie stanęła ugoda między 
Młodo- a Staroczechami i jeżeli takowa 
może wcale nie przyjdzie do skutku, to wina 
spadnie na Staroczeeków, którzy radziby 
upokorzyć do ostatniego byłych swych sprzy­
mierzeńców. Młodoczesi tak wielką okazali 
uległość i skłonność do ugody, że dzienniki 
wiedeńskie już pospieszyły z nekrologiem 
dla nieb, ale zapomniały one o uporze Sta- 
roczecbów. Ci ostatni chcieliby Mlodocze- 
chom podyktować warunki jakby pobitemu 
nieprzyjacielowi, a na takie warunki nie 

, przystaną p. Gregr i towarzysze.
Deutsche Ztg  nie wierzy wiadomościom 

o fuzyi między koleją Albrechta a koleją 
Karola Ludwika i obwinia Nową Pressę, że 
chciała tylko wykonać manewr giełdowy ce­
lem podwyższenia kursu akcyj kolei Al­
brechta. U was tam może lepiej wiedzą, po 
czyjej stronie słuszność. Tutaj tylko wiadomo 
z doświadczenia, że podobne manewra, gieł­
dowe nie są rzadkiemi.

SPRAWY MONARCHII

Na rzecz zakładu wychowawczego dla 
córek oficerskich w Hernals zebrano ogołem 
według 43 wykazu 411.071 zł. 93 ct. w go­
tówce i 44.855 zł. w obligacyach.

—  Wiener Zeitung douosi, że minister 
dr. Uuger wyjeżdża d. 24 b. m. na czterna­
stodniowy urlop dla poratowania zdrowia

—  Najd Arcyksiążę Następca Tronu, 
Rudolf, przybył d. 23 b. ni o godzinie 6 
wieczorem do obozu pod Bruck nad Litawą. 
Na dworcu kolejowym powitał Go Najdost. 
Arcyks. Jan Salwator, pułkownik Ratli, sta­
rosta Miillenau, sędzia powiatowy Treitl, 
burmistrz Brenner i wiceżupan Simon. Puł­
kownikowi Rath’owi oświadczył Najd. Arcy­
książę , że cieszy się niezmiernie, iż, może 
znowu przebywać pośród swego pułku, Ar- 
cyksiąże Rudolf miał na sobie uniform 
pułkownika i odjechał z dworca kolejo­
wego w towarzystwie Areyksięcia Jana .Sal­
watora do pałacu cesarskiego. Arcyks Ru­
dolf zabawi w obozie do  ̂30 b. m. i -weźmie 
udział we wszystkich ćwiczeniach obozo­
wych.

— Potwierdza się wiadomość, pisze 
Presse, że Najj. Panu w podróży do Czech 
w celu spotkania się z cesarzem Aleksan­
drem, towarzyszyć będzie Następca Tronu, 
Rudolf. Przy końcu czerwca wyjedzie Najd. 
Arcyksiążę do Czech, zwiedzi kilka warowui 
a d. 8 lipca wyjedzie do Chebu na powitanie 
Swego dostojnego Ojca i Cosarza rossyjskie- 
go. Tageshote a. Bohmen donosi znowu, że 
Arcyks. Rudolf odwiedzi d. 4 lipca zamek 
Frauenberg i będzie kilka dni gościem księ­
cia Jana Adolfa Schwarzenberga; później 
zamierza wziąć udział w wielkich ćwicze­
niach wojskowych pod Budweis. Według in­
nego telegramu P resse , ma Najd. Arcyks. 
Rudolf po odprowadzeniu Cesarza Aleksan­
dra do Reichstad w dniu 9 albo lu lipca 
wspólnie z Najj. Panem udać sig do Pragi 
w odwiedziny do Cesarzowej Maryi Aliny.

— Budaptster Correspondcnz ogłasza 
communiguć w sprawie agitaeyi serbskiej 
Omladyny w południowych Węgrzech i do­
daje, że K. Tisza, jako węgierski minister 
spraw wewnętrznych jest doskonale poin­
formowany o wszystkich tych agitacyach i 
wskutek tego zarządził co uznał za stoso­
wne W celu usunięcia agitatorów. Skutkiem 
tych zarządzeń jest t o , że agitatorowie 
Omladyny terytoryum węgierskiem są 
obecnie ostrożniejsi.

Niestety — tak pisze dalej Budp. 
Cor. —  nie można tego powiedzieć o agi-
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tatoracli przebywających w tych częściach 
terrytoryum węgierskiego, które dotychczas 
nie podlegają jeszcze węgierskiemu mini­
sterstwu spraw wewnętrznych a miauowicie 
w Syrmii i ua Pograniczu wojskowem. Tam 
wichrzą agitatorowie bez przeszkody. Koniec 
tym agitacyom ma położyć generał broui 
br. Molliuary, który według Budp. Corr. 
został powołauy do Wiednia i dnia 22 b. m. 
miał posłuchanie u Najj. Pana a następnie 
konferował długo z kr. Andrassym w przed­
miocie ścisłego strzeżenia granicy od stro­
ny Serbii. W sprawie agitacyj serbskich w 
południowych Węgrzech donosi zuowu Ilon , 
że organa rządu węgierskiego wykryły do- 
kumenta kompromitujące w wysokim sto­
pniu głównych przewódzców i że w skutek 
tego zaprowadzony zostanie w niektórych 
okolicach stan oblężenia. Według później­
szych telegramów tego dziennika miał mini- 
ster-prezydent Tisza wysłać do południo­
wych Węgier prokuratora L o w A , który 
oświadczył, że stłumienie agitacji może na­
stąpić przez zwykłe organa administracyjne 
bez użycia środków nadzwyczajnych.

—  Traktat dodatkowy do konwencji 
Bazylejskiej został obecnie zatwierdzony ze 
strony Austro-Węgier. Stosowna ugoda zo­
stała zawartą d. 22 b. m. na konferencyi 
w austryackiem ministerstwie handlu, w 
której brali udział pp, Chlumecky, Pechy, 
br. Hopfen, dyrektor kolei południowej, 
dwaj reprezentanci ministerstwa spraw za­
granicznych i właściwi referenci.

—  Uzupełniając nasz telegram o fuzyi 
koleji Preszow-Tarnów z koleją Koszycko- 
Bogumińską, dodajemy, że celem odbycia 
generalnego zgromadzenia, na którem ma 
się ukonstytuować nowe towarzystwo , wy­
brała rada zawiadowcza kolei Preszów-Tarnów 
osobny komitet, który ma się zająć zwoła­
niem zgromadzenia.

—  Czytamy w Bolitische Corresp: 
Węgierskie ministerstwa pracują obecnie nad 
projektami ustaw, które w jesieni mają być 
przedłożone sejmowi. Bardzo ożywiona czyn­
ność panuje głównie w ministerstwie spraw 
wewnętrznych i w ministerstwie komunika- 
cyj- W pierwszem ministerstwie ułożono 
główne zarysy o kasach domestykalnych. 
Maximum procentów, które z bezpośrednich 
podatków państwowych ma być pozostawio­
ne jurysdykcjom na rzecz zarządu autono­
micznego ma wyuosić 8 od sta. Prócz tego 
przyznano jurysdykeyom pewien dodatek. 
Gdyby i ta kwota nie wystarczyła pewnym 
jurysdykeyom na opędzenie wszystkich wy­
datków , naówczas mają zlać się z innemi 
gminami. Ministerstwo komunikacji pracuje 
głównie nad uregulowaniem robót publi­
cznych.

— Minister-prezydent Tisza wyjechał 
dnia 23 b. m. do swych posiadłości w 
Geszt.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Stopnie ak ad em ick ie  we Franeyi.)

Z pomiędzy członków komisyi, wybra­
nej przez Senat do zdania sprawy o zimnem 
przedłożeniu ministra oświecenia Waddingto- 
na, należy wedle Franz. Corresp. siedmiu, 
miauowicie : Dufournel, Depeyre, Kolb-Ber- 
nard, Fournier, Paris, de Meaux i były mi­
nister Wallon do przeciwników tego projektu 
a tylko Juliusz Simon i Edward Chartou są 
za przedłożeniem. W biurach Senatu zwy­
ciężyli przy wyborze przeciwnicy projektu 
jednym lub dwoma glosami większości, w 
biurze zaś gdzie się odbywał wybór Char- 
toua nie postawiło stronnictwo konserwaty­
wne żadnego kandydata. Mówią wprawdzie, 
że wielu senatorów republikańskich nie brało 
udziału przy wyborze tej komisyi, zaprze­
czyć się jednak nie da, że gabinet będzie 
miał w Senacie kłopot z tern przedłożeniem. 
Jeżeli się bowiem zliczy głosy, które padły 
przy wyborze tej komisyi, okaże się, że kon­
serwatyści mieli 152 zaś republikanie 131 
głosów". Natomiast donosi Koln. Ztg. że w 
biurach Senatu padło 131 głosów na kaudy 
datów konserwatywnych i tyleż głosów na 
republikanów; że konserwatyści przeprowa­
dzili tylko C kandydatów, zaś republikanie 
trzech; że brakowało 34 senatorów z któ­
rych tylko 13 jest przeciwnych temu proje­
ktowi. Do tej chwili są szanse prawic ró­
wne, a mimo to mają w kołach rządowych 
nadzieję, że projekt Waddingtona, uchwalony 
już przez Izbę deputowanych bardzo znaczną 
większością głosów, zostanie także przez Se­
nat przyjęty. W kolach katolickich, których 
Monde jest organem, życzą sobie odroczenia 
tej kwestyi do czasu, w którym Izba depu­
towanych sprawdzi i uzna wybór hr. de Mun 
za ważnie dokonany.

(W ia d om ośc i z l io s s ji .)
Wiener Abendpost zamieszcza nastę­

pującą korespondencję z Petersburga: „Dzien­
niki doniosły o rozruchach, które miały wy-
ca 1816.

buchnąć na Podlasiu między unitami, którzy 
przeszli na prawosławie (zur L-mdeshirche.) 
Opowiadają, że arcybiskup warszawski Le- 
oneyusz, źle był przyjęty przez chłopów pod­
czas swej podróży inspekcyjnej, że 30 po­
pów zostało zamordowanych i że użyto dział 
przeciw buntownikom. A7 doniesieniach tych 
nie ma ani słowa prawdy.

Mieszkańcy Fergany (Ohokandu) są 
zupełnie zadowoleni z nowych rządów, Kir­
gizi tylko nie mogą zapomnieć dobrych cza­
sów, kiedy mogli napadać i plądrować bez­
karnie spokojne wsie Sartów. W marcu po­
wstało kilkuset Kirgizów okręgu Czyrnir- 
skiego, obwołali chanem niejakiego Cliudui 
Kula i ogłosili świętą wojnę przeciw giau- 
rom Zaraz zajęli powstańcy okręgi Szagi- 
mardan, Liaugar i Wadie, gdzie znaleźli 
pewną liczbę sprzymierzeńców. Zastępca ge­
neralnego gubernatora Kołpakowski, wysłał 
bezzwłocznie pułkownika sztabu gzneralnego 
Korolkowa na zwalczenie powstańców. Ko­
rdków  na czele 300 żołnierzy wyruszył 
przeciw powstańcom. Po całodziennym mar 
szu zaskoczy! Korolków powstańców, którzy 
zajęli byli dobre stanowisko pod Karalną. 
Po krótkim Lecz skutecznym ogniu karabi­
nowym wojsko rossyjskie spędziło powstań­
ców bagnetami ze zajętego stanowiska. Po­
wstańcy stracili 100 ludzi w zabitych i ran­
nych. Po tej klęsce prosili najstarsi mie­
szkańcy okręgu o łaskę, tak, że pułkownik 
Korolków mógł po 36 godzinach powrócić. 
Inny dowódzea Kirgizów, Abdullah-Bek po­
bity został w maju przez generała Skobie- 
lewa, tak, że dziś panuje spokój w całym 
kraju. Generał-porucznik Kołpakowski wy­
słał swego szefa sztabu Kuropatkiua wraz 
z trzema innemi oficerami do Jakuba-Beka 
Kaszgaru, ażeby mu podziękować za prze­
słanie nadzwyczajnego poselstwa, które gra­
tulowało Rossyd zupełnego podboju Chokan- 
du. Uprzejmość rozumuego i potężnego Emi­
ra Kaszgaru ma głębsze znaczenie, gdyż 
jest on sam Cbokańcem a przed 10 laty 
stał na czele wojsk cbokańskich i kuchar­
skich przeciw Rossyi. Po wojnie nie chciał 
Jakub poddać się okrutnemu i fałszywemu 
Chudojarowi; na czele garstki awanturników 
przeprawił on się przez wąwozy Alai do 
urodzajnej doliny Kaszgaru. Następnie ob­
sadził Janissar i Jarkend, a gdy Dunganio 
pustoszyli chiński Turkiestan, skorzystał 
z braku opieki nad miastami cbińskiemi i 
zajął je. Chińczycy byli 2 tego zadowoleni, 
Jakób zaś uspokoił wkrótce Dunganów. Ro- 
syanie a zwłaszcza kupcy, którzy często by­
wają w Kaszgarze, nie mogą się nachwalić 
armii Jakuba, którą on przygotowuje do 
świętej wojny. Przeciw Chinom i Rossyi nie 
będzie ta wojna skierowaną. Lecz na dworze 
Jakuba przebywają pełnomocnicy Afganów, 
Beludżów i szczepów północnej Himalaji, 
z czego wnoszą o daleko sięgających pla­
nach Jakuba, którego nazywają Atalik Gha- 
zi, (wojownikiem wiary.) Ze strony chrze­
ścijańskiej Rossyi nie może grozić żadne 
niebezpieczeństwo angielskim posiadłościom 
w Indyaeh, gdyż Rossya nie może liczyć 
tam na żadne sympatye. Co innego, gdyby 
pod dowództwem potężnego i rozumnego 
Jakuba powstały miliony muzułmanów, aże­
by zrzucić panowanie Anglii. Niechaj zre­
sztą rzeczy biorą jaki chcą obrót, wojska 
Jakuba nie będą miały rossyjskiej broni.

Główne miasto kraju Amurskiego, Wła 
diwostok, podnosi się bardzo prędko. W roku 
ubiegłym zawinęło do jego portu ogółem 
43 okrętów handlowych, pancerna fregata 
angielska, 4 okręty rossyjskie, jedua fregata 
niemiecka i 2 okręty wojenne francuskie. 
Miasto to założone przed 4 laty na półno­
cnym brzegu „Złotego Rogu" liczy 460 do­
mów i 5000 mieszkańców, z których 1045 
jest Rossyan, reszta Chińczyków. We Wła- 
diwostoku jest mało kobiet, gdysż Chińczycy 
przesiedlając się, zostawili swe żony wdom u.“

(O sy tu a cji na W schod zie .)

Pester I.loyd pisze: „Obawiamy się
bardzo, że angielscy mężowie stanu dali się 
zbałamucić relacyami swych urzędowych i 
półurzędowych sprawozdawców co do praw­
dziwej sytuacyi na Wschodzie. Zajęli wsku­
tek tego stanowisko nieco fałszywe, które 
rzeczywistym nieprzyjaciołom pokoju, ma­
rzącym o utworzeniu wielkiego narodowego 
mocarstwa na W schodzie, raczej pomaga, 
niż przeszkadza w działaniu, z drugiej 
strony zaś wprowadziło jak się zdaje, turec­
kich mężów stanu w błąd co do siły Porty. 
Do wyrażenia powyższych obaw spowodowa­
ły nas wiadomości, które z kilku stron 
otrzymaliśmy. Z Anglii sygnalizują nam dal­
sze uzbrojenia morskie na wielkie rozmiary, 
z Konstantynopola donoszą o wzmagającem 
się wzburzeniu umysłów i obawie nowych 
zamieszek dodając, że Turcy rozdrażnieni 
prowokacyjną postawą serbskich patryotów 
mimo pokojowej polityki w Bośnii i Herce­
gowinie, okazują znowu skłonność użycia 
przeciw Serbii siły zbrojnej na wypadek, 
gdyby nie uzyskano od niej dostatecznych

gwarancyj pokojowych. Z Belgradu zaś do­
noszą , że formalne wypowiedzenie wojny 
lada dzień nastąpi. Na przyszły tydzień za­
powiedziany jest formalny strategiczny po­
chód i wyjazd ks Milana do armii. Jeżeli 
wiadomości te, dochodzące nas ze źródła 
zupełnie wiarygodnego, potwierdzą s ię , roz­
szerzyłby się pożar wzdłuż całej naszej po 
ludni owej granicy, a pokój europejski z taką 
gorliwością przez długi czas chroniony 
byłby zakwestyonowany w sposób jak naj­
groźniejszy.

Są to niezbyt pomyślne rezultaty ak- 
cyi angielskiej. Nasza monarchia będzie 
niestety pierwsza w konieczności zajęcia w 
obec tegG położenia otwartej i stanowczej 
postawy-. Mamy nadzieję, że nasi naczelni 
mężowie stanu zupełnie są świadomi całej 
grozy położenia.8

(Siły zbrojn e serbskie i tureckie.)
Wedle organizacji wojskowej Serbii, 

siły zbrojne tego kraju składają się z trzech 
klas m ilicji w ogólnej liczbie 195.000 ludzi. 
Siła ta jednak figuruje tylko na papierze; 
w rzeczywistości może Serbia postawić co 
najwięcej 100.000 ludzi zbrojnych. Zawsze 
to ogromna cyfra na kraj liczący zaledwie
1,300.000 ludności. Niektóre dzienniki podają 
wprawdzie siłę zbrojną serbską na 125.000 
ludzi, ale będzie to niezawodnie przesadzo- 
nem. Artyllerya serbska liczy 200 dział, 
jazda około 4000 koni. Dwa pierwsze po­
wołania milicyi stoją już jirawie całe na 
granicy tureckiej , trzecie, mające stanowić 
rezerwę , zostało teraz dopiero zwołane na 
ćwiczenia obozowe. Ogólna cyfra wojsk 
tureckich stojących na granicy w pogotowo- 
ści wojennej , wynosi około 70.000 ludzi. 
Stan zdrowia wojsk w obozie pod Deligra- 
dem ma być wyborny. Milicya jest pełna 
otuchy i płonie żądzą zmierzenia się z 
Turkami. Karność, jak słychać, nic nie po­
zostawia do życzenia, a wszystkie rozkazy 
wykonywane są z nadzwyczajną punktual­
nością. Jeżeliby jednak bezczynne życie 
obozowe dłużej jeszcze przeciągać się miało, 
zapał i zadowolenie prawdopodobnie rychło- 
by ostygły.

O stanie armii tureckiej pod Niżem 
piszą do Polit. Corr. 15 b. m : Przed sze­
ściu tygodniami było tu jeszcze około 40.000 
wojska, lecz po wybuchu powstania w Buł- 
garyi 15.000 odeszłe ztąd na widownię po­
wstania, a potem znowu 6000 wysłano do 
Bośnii i Hercegowiny. Pozostało tu zatem 
zaledwie 20 tysięcy ludzi. Od kilku dni 
nadciągają jednak świeże, po większej części 
azyatyckie pułki, i w krotce zapewne zbie­
rze się pod Niżem znowu 35— 36.000 ludzi. 
Podczas słoty wiosennej panowały między 
wojskiem choroby, obecnie jednak stan zdro­
wia jest już znacznie lepszy. Wojsko wy­
gląda dobrze; na brak żywności uskarżać 
się nie może, nadchodzą bowiem codziennie 
wielkie transporty mąki i ryżu ; nie brak 
także słodkiego chleba i baraniny, ulubio­
nych przysmaków tureckich.

Żołnierze zadowoleni są z położenia, a 
odkąd obiecano wypłacić 15 lipca zaległy 
żołd, ustały wszelkie narzekania. Naczelne 
dowództwo objąć ma Hamdi basza, najzdol­
niejszy po Abdul-Kerimie i Redyfie baszach 
generał turecki. Gwardya cesarska nadejść 
ma za 10 dni. Niż jest ogromnie obwaro­
wany. Największe działa Kruppa zwieziono 
tutaj. Dotąd przybyło 56 tych potworów, 
na które Turcy najwięcej liczą.8

(W  przededniu  w ojny.)

Lada chwila nadejść może telegram o 
rozpoczęciu kroków nieprzyjacielskich ze 
strony Serbii. Obie armie, serbska i turecka 
stoją naprzeciw siebie w gotowości wojennej; 
gros pierwszej skoneentrowanem jest między 
Czuprią i Alexinaczem, drugiej w obozie o- 
szańcowauym pod Niżem. W  razie wojny 
główna linia operacyjna Turków musiałaby 
być skierowaną przeciw dwom głównym mia­
stom serbskim, Kragujewaczowi i Belgrado­
wi. Armia serbska musiałaby nietylko zasła­
niać tę linię ale oraz uważać Niż na pierw- 
szy objekt operacyj, ztamtąd bowiem prowa­
dzą z jednej strony doliuą Nieszawy, z dru­
giej doliną Morawy drogi do Sofii i Lesko- 
waezu. Nadto rozległa dolina bułgarskiej Mo­
rawy przedstawia teren bardzo korzystny 
dla ruchów wielkich mas wojska. Do pierw­
szego starcia przyszłoby prawdopodobnie na 
granicy południowej, między Niżem a Ale- 
xinaczem.

Armia turecka znajduje się na razie 
W korzystniejszem położeniu, mając woszań- 
cowauym obozie pod Niżem punkt oparcia, 
którego zdobycie nie małe przedstawiałoby 
trudności. Ze wszystkiego zdaje się, że nie 
Turcya tylk© Serbia wystąpi zaczepnie. Usta­
wienie dywizyi nad Dryną, przemawia za 
tern przypuszczeniem. Dywizya ta nie wy­
starczałaby wprawdzie do zajęcia Bośnii, 
może jednak podać dłoń pomocną powstań­
com. Objektem operacyjnym tej dywizyi bę-



i
dzie prawdopodobnie Zwornik - Serajewo, 
które zasłaniać będzie musiał Muktar basza. 
Zadaniem dywizyi rozłożonej w Czsfczaku 
będzie utrzymywanie łączności między cen­
trum armii pod Alexinaczem, a dywizyą nad- 
dryńską, może ona w danym razie wespi’zeć 
jedną lub drugą z tych arm ij, a w razie 
wkroczenia wojsk serbskich może przez do­
linę Limu wejść w łączność z armią czarno­
górską. Dywizyi naddunajskiej u wschodnich 
granic Serbii przypadnie zadanie na razie 
tylko obronne. Do ofenzywy brak jej sił 
i korzystnego terenu, gdyż na drodze jej 
leży Widdyń i jedna z najpotężniejszych 
twierdz tureckiego państwa. W najlepszym 
razie mogłaby ta dywizyą być użytą tylko 
do blokady Widdynu.

Wedle telegramu Deutsche Ztg. z 23
b. m. przyszło już między dywizyą naddryń- 
ską Alimpicza a Turkami do starcia nad 
rzeką Dryną. Bliższe szczegóły nie są je ­
szcze wiadome, zdaje się jednak, że starcie 
to było tylko przypadkowem Tagblatt zaś 
dowiaduje, s ię , że garnizon turecki strzelał 
z portu Adakalech na okręt serbski „Bel­
grad11 wiozący żywność dla wojsk serbskich 
na granicy.

KEONIKA
=  G a z e t a  N a r o d o w a  ucieka się do 

najkomiczniejszych fortelów, aby tylko przeeske- 
motować oryginalne telegramy Gaz“ty Lwow­
skiej bez zacytowania źródła. W czoraj znowu 
cala jej rubryka p. t. Ostatnie przedruki 
składa się z telegramów naszych prywatnych, 
przyc.zem Gazeta Narodowa zdobyła się na 
koncept, który nie bardzo świetnie świadczy o 
je j sprycie. Oto na czele swoich Ostatnich 
przedruków podaje z zacytowaniem Gazety 
Liuowskiej wiadomość jak świat starą, która 
przez nieuwagę tylko po raz drugi została w 
Gazecie Lwowskiej powtórzoną, a która dla 
G azdy Narodowej jest oczywiście najświeższą 
nowością! Przytoczywszy nas przy tej wiado- 
mostce, uważa się już Gazeta Narodowa za 
uprawnioną do przedrukowania wszystkich na­
szych telegramów bez przytoczenia źródła, ale 
zato z wzorową ścisłością w zachowaniu my- 
łek drukarskich. Takie niezgrabne changez- 
passez nic pomoże jednak Gazecie Narodowej, 
niech cytuje otwarcie i wyraźnie to, co wy­
raźnie i otwarcie hierze z Gazety Lwowskiej. 
Wymaga to u s t a w a  o własności dziennikar­
skiej, wymaga tego przyzwoitość i ambieya pu­
blicystyczna — a dopóki się do tych obowią­
zków nie zastosuje Gazeta Narodowa, dopóty 
upominać ją  o to będziemy na tom miejscu. 
Jeżeli reklamacye nasze ignoruje Gazeta, to 
pocieszamy się nadzieją, że ignorować ich nie 
będzie publiczność.

=  W  R j M n n i e  naszym drukować bę­
dziemy po ukończeniu dwóch ostatnich obrazków 
z czasów Zygmuntowskich, z których przedostatni 
Dzieło Pappacodg rozpoczęliśmy dzisiaj, cały 
szereg oryginalnych prac powieściowych, obraz­
ków i szkiców obyczajowo-historycznycb, które 
przeplatane będą fcjletooami na temat chwili i 
jej wypadków. Z przygotowanych prac wymie­
nimy dwa obrazki znanego dobrze czytelnikom 
naszym dr. Antoniego J... jeden pod tytułem 
Porwanie króla, drugi Zemsta kozacza, dalej 
nową powiastkę autora Kłopotów starego ko­
mendanta, którego obrazek Pan komornik 
znalazł tak sympatyczne przyjęcie u czytelui- 
ków Gazety.

— O l n i i ó d  s c k u i i i ly c y i  księdza ar­
cybiskupa lwowskiego, Franciszka Ksawerego 
Wierzchlejskiego, przypadających w dzień uro­
czystości śś. Piotra i Pawła, we czwartek, od­
będzie się w następującym porządku: W  wilię 
obchodu, we środę, najczcigodniejszy Jubilat przyj­
mować będzie o godzinie 12 w południc gratu- 
lacye osób świeckich, zaś o godzinie 6 wieczo­
rem duchowieństwa. W sarn dzień obchodu o 
sodzinic trzv kwadranse na 9 rano, w kościeleO u '
0 0 . Dominikanów oczekiwać będzie najprzewie- 
lebniejszego arcypasterza duchowieństwo wraz 
z ludem, ze wszystkich kościołów miejscowych 
przybyłym, poczem odprowadzi Go w proeesyi 
do kościoła Arobikatedralnego. Tu ksiądz arcy­
biskup odprawi sumę, w czasie której będzie 
kazanie, a po skończonem nabożeństwie odśpie­
wane będzie Te Deum. W  końcu najczcigo­
dniejszy Jubilat udzieli błogosławieństwa przez 
wkładanie rąk naprzód duchowieństwu, a potem 
ludowi. Z południa odbędzie się w pałacu księ­
dza Arcybiskupa i jednocześnie w klasztorze 
0 0 . Dominikanów obiad dla gości.

—  H’y)»ory u niw ersyteck ie . Na 
przyszły rok szkolny wybrany został jak wia­
domo rektorem prof. dr. Euzebiusz Czerkawski, 
d«iekanem zaś wydziału teologicznego wybrany 
prof. dr. Wojciech Pilarski, dziekanem wydzia­
łu prawniczego prof. dr. Leon Biliński, delega­
tem trzyletnim tegoż Wydziału profesor doktor 
Tadeusz Piłat, dziekanem Wydziału filozoficzne­
go prof. dr. Xawery Liske, delegatem trzyletn. 
tegoż Wydziału prof. dr. Bronisław Radzisze­
wski. Wydział teologiczny jeszcze delegata nie 
wybrał.

X  P . Ito ch l.erg er, szef budowni­
czego urzędu miejskiego, któremu Wydział 
krajowy polecił był wypracowanie planu gma­
chu sejmowego na podstawie planów premio­
wanych, wywiązał się z swego zadania i przed­
łożył już pracę swoją Wydziałowi. W planach 
swych trzymać się musiał p. Hoehberger ściśle 
wskazówek sejmu krajowego, którym, jak wia­
domo, kierował znowu głównie wzgląd na o- 
szczędność. Wzgląd ten niestety wiele ujmie 
okazałości przyszłemu gmachowi, ale z tak u- 
zasadnioną koniecznością trzeba się bez szem­
rania pogodzić. Sala posiedzeń urządzona bę­
dzie według premiowanego planu Spes, chociaż 
w rozmiarach znacznie została zmienioną. 0 - 
świetlenie będzie z góry, gdyż ten sposób oka­
zał się najpraktyczniejszym i najmniej koszto­
wnym. Gdyby bowiem wszystkie okna umie­
szczone zostały w frontowej ścianie, ściana ta 
musiałaby być z żelaza, coby znacznie więcej 
kosztowało. Loże i galerye, przeznaczone dla 
publiczności, obliczone są na 300 osób. Do o- 
koła sali iść będzie korytarz o 3 metrach sze­
rokości. Foyer  przed salą odpada ze wzglę­
dów oszczędności; z tych samych powodów 
znaczna część schodów nie będzie z kamienia 
lecz z drzewa. Wchód główny do sejmu będzie 
od ogrodu miejskiego. Westybul z tej strony 
ma być piękny i okazały. Wchód do biór W y­
działu prowadzi od ulicy Kościuszki. Biuro 
marszałka będzie jedno i to samo tak podczas 
sessyi jak i po zamknięciu sejmu, co stanowi 
także jedną z główniejszych rubryk oszczę­
dności.

— P an i H e le n a  M o d rzejew sk a
przybyła do Lwowa i rozpocznie dziś szereg 
występów gościnnych w dramacie Wiktora Hu­
go Angclo Malipieri. Przedstawienie odbędzie 
się w teatrze hr. Skarbka.

—  Na rzecz fa n d n szu  za k n p n a  
»Unii« Matejki tutejsze towarzystwo rękodziel­
nicze „Skała* urządza dziś, w poniedziałek, we 
własnych lokalnościach przy ulicy Mickiewicza, 
zabawę ogrodową w połączeniu z przedstawie­
niem amatorskiem.

— • C złon k ó w  T ow arzystw a och ro ­
ny zw ierząt, którzy nie podali dokładnie a- 
dresów swoich, ani nie uwzględnili prośby wy­
rażonej w nr. pierwszym Miesięcznika tegoż 
Towarzystwa, uprasza się uprzejmie, aby wy- 
szłe numera iliesięcznika odebrali i nadal od­
bierali w księgarniach pp. Milikowskiego, Gu- 
brynowicza i Schmidta i Rychtera. Zarazem u- 
wiadamia się członków tegoż Towarzystwa, że 
posiedzenie miesięczne odbędzie się w środę 
dnia 28 b. m. jak zawsze o godzinie 7 wie­
czorem, w gmachu muzeum przyrodniczego hr. 
Wł. Dzieduszyckiego. Zapisać się można do
Towarzystwa w księgarniach tak powyżej wy­
mienionych jako też u p. p. Bełzy i Zawadz­
kiego.

—  O nagrad ę d la  k o n i szkolnie u- 
jeżdżonych 250 zł. daną przez Stowarzyszenie 
jeździeckie (Reiter-Vercin) współubiegać się 
mają na torze wyścigowym lwowskiem dziś o 
godzinie 10 rano konie następujące: 1) C. k, 
rotm. hr. Karola Horinskyego wał. skarogniady 
peln. Hindoo; 2) c. k. kapitana Antoniego 
Bruflermann, wał. siwy pełn. Samson', 3) c. k. 
por. Jana Stankowicza, wał. bułany pełnol. 
Lord  ; 4) c. k. por. Józefa Wolff, klacz siwa 
pełni. Justice; 5) c. k. majora Rudolfa Liibbe; 
wał. gniad. pełni. Nordstcrn; G) c. k. porucz. 
Rafałowski mianuje por. Rudolfa Brudermann, 
klacz. gn. pełni. Przekora po 1 he Reiver al- 
Jezupol od Comternation', 7) c. k. poruczni­
ka Franciszka Herbla klacz kara pełnoletnia 
Girofle.

— S przen iew ierzen ie. Podług osta­
tnich dzienników wiedeńskich uwięziono asysten­
ta drogi żelaznej południowej, Marcina Skodę, 
za sprzeniewierzenie sumy 9.700 zl. Skoda liczy 
lat dopiero 30. Już od sześciu lat dopuszczał 
się defraudacyi.

—  'A  pow odu n aw aln y ch  dcsiczA w  
połączonych miejscami z przerwaniem chmur, 
wezbrał gwałtownie Prut na Bukowinie, oraz 
inne rzeki bukowińskie. Powodzie zrządziły zna­
czne szkody w wielu okolicach, a pod Itzkana- 
mi zagrażały zerwaniem mostu kolejowego. Z 
Rumunii także donoszą telegramy o wielkich 
powodziach.

—  W ś c ie k ły  w ilk , jak donosi Gołos, 
we wsi Przylukacli pod Brześciem, niedawno po­
kąsał 13 koni, 4 sztuki bydła rogatego, a w 
końcu także 9 ludzi. Nieszczęście byłoby jeszcze 
większe przybrało rozmiary, ponieważ cała lu­
dność wsi wybiegła na krzyk ofiar na ulicę, 
gdyby nie bohaterstwo prawdziwe pewnego wło­
ścianina, 60-letniego Grzegorza Sergucza, któ­
ry oburącz pochwycił wilka z tyłu, i pomimo 
że wściekłe zwierzę rozszarpało mu przy tern 
zupełnie ramię, nie puścił go dopóki inni wło 
ścianie drągami nie zabili wilka Ofiary tego 
okropnego wypadku wraz z bohaterskim Sergu- 
czem, znajdują się w szpitalu w Brześciu, ro­
zumie się bez żadnej nadziei wyzdrowienia.

—  Na w y s ła w ię  f i la d e lf i js k ie j w 
oddziale amerykańskiego ministerstwa marynar­
ki znajduje się mała, hiszpańska armatka, któ­
ra ulaną została w r. 1490, a następnie przy­
wieziona przez Corteza do niedawno przedtem 
odkrytej Ameryki, pomagała temuż do zdobycia 
bogatej krainy Moutezuiny. Konstrukcya jej na

pierwszy rzut oka dowodzi, że już pod koniec 
XV stulecia umiano cenić system broni odtyl- 
cowej, który po kilku wiekach zapomnienia do­
piero w ostatnich czasach należycie został roz­
winięty.

—  C lio r o b y  o c z u  tak się rozszerzyły 
ostatniemi czasy w Karlsruhe, że władza miej­
scowa zniewoloną była pozamykać wszystkie 
szkoły, zachorowało bowiem około 800 uczniów.

— C h o le r a  w I s id y jic l i .  Times o- 
trzymał następującą depeszę: Kalkuta, 18 
czerwca. Cholera w różnych okolicach Indyi wy­
buchła z niesłychaną gwałtownością. We wsi 
Golwood w ciągu trzech dni porwała 200 ofiar.

—  K r ó l  W ik t o r  E m a n u e l  d. 17 b. 
m. był w niebezpieczeństwie Gdy przez Porta 
Pia wracał powozem do Kwirynału, ugodzony 
został w głowę belkiem leżącym w poprzek na 
wozie, który w czas nie umknął z drogi powo­
zowi królewskiemu. Stłuczenie zresztą nie mia­
ło gorszych następstw, a król dowiedziawszy 
się, że nieostrożny woźnica jest uwięziony, bez 
zwłocznie kazał go wypuścić na wolność.

—  O o ś c ie  su A fr y k i. Przed kilkoma 
dniami okręt Lloyda, który zawinął w Tryeście 
przywiózł tam z Afryki przeznaczone do zwierzyń­
ca hamburskiego tygrysy, lisy, nosorożce, sło 
nie, oraz różne rzadkie ptaki strefy zwrotniko­
wej i równikowej, które pogromca zwierząt 
Hagenbeck złowił bądź sam, bądź przez naję­
tych z pośród krajowców myśliwych. Służbę 
dozorców przy tych zwierzętach pełnili trzej 
murzyni z plemienia Negemi, które odznacza 
się piękną postawą i inteligentnym wyrazem 
twarzy.

P r o g r a m  p o d r ó ż y  n a  o k o ł o  
y .iem i. W  Filadelfii przy sposobności wystawy 
powszechnej ma być urządzona podróż towa 
rżyska naokoło ziemi, której program jest na­
stępujący: Z Filadelfii podróż drogą żelazną 
do Omaha ,305 mil (2 dni 2 godziny); z Oma­
ha drogą żelazną do S. Francisco 41G mil (-1 
dni 6 godzin); z S. Francisko do Yokohama 
parowcem przez Ocean Spokojny 1022 mil (22 
dni); z Yokohama do Hongkong parowcem 348 
mil (G dni); z Hongkongu do Kalkuty parowcem 
7G1 mil (14 dni); z Kalkuty do Bombayu dro­
gą żelazną 304 mil (2 dni); z Bombayu do 
Suez parowcem 783 mil (14 dci); z Suezu do 
Aleksandryi drogą żelazną 40 mil ( 12 godzin); 
z Aleksandryi do Brindisi parowcem 185 mil 
(3 dni); z Brindisi do Londynu drogą żelazną 
przez kontynent europejski 2GI mil ( 5 dni); z 
Londynu do Liwerpoolu drogą żelazną 43 mil 
(8 godzin); z Liwerpoolu do Filadelfii parow­
cem i drogą żelazną G52 mil (10 dni). Ogółem 
5.128 mil i 81 dni. Bilet na tę uałą podróż 
ma kosztować około 2,200 zlr

—  S t o l c t i i h h  s t a r u s z k ó w  naliczono 
przy ostatniej konskrypcyi w Nowym Jorku 
i 09, podczas gdy za przedostatniego liczenia 
ludności w r. 1805 było ich w owem mieście 
tylko 9 1. Ze starców tych 40 jest rodem z Ir- 
landyi, G z Kanady, 2 z Anglii, 2 z Indyi za­
chodnich, 1 ze Szkocyi, 1 z Hiszpanii, 35 ze 
Stanów Zjednoczonych a I przyszedł na świat 
na okręcie; wreszcie 20 nie umie podać miej­
sca ani kraju swego rodzinnego. Najstarszą w 
tym poważnym zastępie osobą jest Sara Ilicks 
z Brooklynu, licząca 114 wiosen; zaś Izabella 
Sympson, z tego samego miasta liczy lat 110.

—  Z n ów  straszliw y p o ż a r  spusto­
szył jedno z miast północno-amerykańskich, 
mianowicie St John pod Qnebeck. Dnia 18 b. 
m wypaliły się tam do szczętu obie strony u- 
licy Richelieugo na długość mili angielskiej oraz 
wschodnia pierzeja ulicy Champlain. Zgorzało 
mianowicie dziewięć kościołów, siedm hotelów 
publicznych, dwa banki, komora, gmach spra­
wiedliwości, przędzalnia wełny, doki, most i 
wiele okrętów, oraz 300 kamienic prywatnych 
W płomieniach zginęło kilka kobiet. Szkoda po­
żarem zrządzona wynosi około 20 milionów zł. 
Miasto St. John powstało z kolonii francuskiej.

—  O jc z y z n a  z ło t u  Kalifornia, jest za­
razem najobydniejszem gniazdem bandytyzmu. 
Niedawno sądy tamtejsze wyznaczyły kilka ty­
sięcy dolarów nagrody „za głowę11 niebezpie­
cznego opryszka Chaveza. Tak znaczna suma 
skusiła niejakiego Roberta, że przybrawszy so­
bie dwóch jeszcze kalifornijskich zuchów do 
pomocy wybrał się na Chaveza, a szczęście tak 
mu sprzyjało że wkrótce dopadł opryszka i po 
zaciętej walce z całą bandą zabił herszta. Za­
brawszy z sobą głowę zabitego jako corpus 
deheti, powrócił w tryumfie do San Francisco, lecz 
tam go spotkał smutny zawód, ponieważ sędzio­
wie wzruszając ramionami, oś wiadczyli,że już przed 
nim któś za głowę Cheyeza, którą także przy­
niósł sądowi, wziął wyznaczoną nagrodę! Pora­
dzono mu wreszcie ażeby przechowywał tę gło­
wę w spirytusie, dopóki znów nie będzie roz­
pisana nagroda na głowę wiecznie się odradza­
jącego bandyty Ghayeza, i Robert usłuchał tej 
rady.

KRONIKA PROWINCYONALNA

*** floh oroilozu n y. (U t o n i ę c i e )  
W Ilryniowie utonął 2 1 b. m. w strumyku 
pięcioletni chłopaczek Fedor Magdyj.

ItorsKCigów. (P o ż a r) zniszczył w 
nocy na IG b. m. dom mieszkalny i zabudowa­

nia gospodarcze wójta z Jezierzanki i zrządził 
szkodę na 1500 złr. Budynki nie były ubezpie­
czone.

*** Mrelec.. ( P o ż a r )  wybuchł w nocy 
na 5 b. m. w folwarku dzierżawionym przez 
panią Emilię Eupkowską; zgorzały dwie staj­
nie wraz z 25 sztukami bydła. Szkoda wynosi 
2060 złr'

*** M y ś le n ic e . ( N a d m i a r  w ó d k i )  
wypitej przyprawił dnia 8 zeszłego miesiąca w 
Osielcu o nagłą śmierć robotnika Karola Jan­
czara.

R z e s z ó w . ( S t r a s z n y  w y p ad ek) 
zdarzył się IG b. m. w Babicy. Wojeiech Bu- 
sek przeprawiając się wozem dwukonnym przez 
rzekę Wisłok, Z03tał uniesiony przez wezbrane 
nurty i utonął wraz z końmi.

*** 27ńles j.c/.ylt S. ( T o p i e l e c )  W 
Kolodróbce wyrzucił 7 b. m. Dniestr na brzeg 
zwłoki nieznanego mężczyzny w wieku około 
lat 35 w stroju włościańskim. Był to prawdo­
podobnie flisak, który przy spławianiu drzewa 
utonął w Dniestrze.

K loczów . ( G r a d o b i c i e )  Nawał­
nica połączona z gradem zrządziła d. 19 i 20 
czerwca znaczną szkodę w ziemiopłodach gmin 
Bieniowa, Olszanicy, Woroniak, Lackiego wiel­
kiego, Złoczowa, Jarczowioc, Dnnilowic, F ol­
warków i Wolosówki.

GŁOSY PUBL I C ZNE

Walne Zgromadzenie Towarzystwa spoży­
wczego we Lwowie, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką, odbędzie się w 
poniedziałek 3 lipca b. r. o g 7 wieczór wsali 
ratuszowej

Na porządku dziennym : 1. Wniosek o
zmianę statutu. 2. Zatwierdzenie członków Dyr- 
rekcyi. o. Wybór uzupełniający do Rady nad­
zorczej,

Ze względu na ważność spraw porząd­
kiem dziennym objętych, uprasza się sza­
nownych członków o jak najliczniejsze ze­
branie.

We Lwowie dnia 24 czerwca 187G.
Przewodniczący Rady nadzorczej.

Dr. Józef B l u m e n f e l d .

Wyścigi konne ws Lwowie.
(X) Mimo niepewnej pogody a nawet 

deszczu około godziny 4, zebrały się niezli­
czone tłumy ciekawych do koła areny ną 
błoniach Janowskich. Trybuna kryta i otwar­
ta mieściły w sobie kilkaset osób jioża  wspól­
na była słabo zajętą. Prywatnych ekwipaży 
było nie wiele, natomiast wyruszydy za ro­
gatkę wszystkie prawie dorożki i fiakry lwo­
wskie. Przed trybuną krytą widzieliśmy po­
między publicznością, dość licznie zgroma­
dzoną, J W. wiceprezydenta Namiestnictwa p. 
Bartmańskiego, JE. generała lir. Neipperga, 
generała Greinera i pułkownika ks. Lamoral 
Tburn-'i'axis, który przybył z swą małżonką, 
pałacową damą Najj. Pani.

JE. lir. Alfred Potocki, bawiący obe­
cnie u wód, nie mógł zaązczycić^ w tym ro­
ku swą obecnością wyścigów lwowskich; w 
godności sędziego zastąpił go hr .Szczepan 
Zamoyski. Drugim sędzią był JE. generał 
Gustaw Greiner. Ks. Lamoral Thurn Taxis 
piastował w tym roku godność komisarza 
toru.

B i e g  p i e r w s z y ,  t. z. bieg przeebo- 
wku (Produce Stakes) rozpoczął się przed 
godziną G. Z ośmiu do tego biegu zapisanych 
koni stanęły tylko dwa konie a mianowicie, 
Karmazyn, ogier gniądy hr. Jana Tarnow­
skiego z Chorzelowa i IAlla Weneda, klacz 
gniada lir. Stanisława Bielskiego. Na ogierze 
jechał dżokej Ilutters, a na klaczy Freyer. 
Meta wynosiła milę angielską czyli 1GU0 mer 
trów. Bieg prowadziła Weneda, w trzeciej 
mniej więcej części toru rozpoczęła się za­
cięta walka, zwycięztwo było wątpliwe; tuż 
przed metą wysunął się nieco Karmazyn i 
zwyciężył... wyprzedziwszy Wenedę tylko o 
pół głowy. Cały ten bieg trwał dwie minu? 
ty i 11 sekund

Do d r u g i e g o  b i e g u  o nagrodę 
dam stanęły trzy konie, urodzone w kraju 
i będące własnością członków Towarzystwa. 
Na Loreley 4letniej klaezy kasztanowatej 
barona Ideydla, jechał p. P i n i ń s ki z 
Grzymałowa, w kórtce żółtej, szarfie i czap­
ce błękitnej. Na Olesiu Śletnim ogierze 
gniadym hr. Jana Tarnowskiego, jechał p. 
Tuczyński w kurtce i czapce niebieskiej; 
nareszcie c. k. porucznik p. H e r b ,  w kurt­
ce niebieskiej z czerwonemi rękawami, je ­
chał na własnej 41etniej klaczy gniadej 
Froufrou. Meta wynosiła również jedną milę 
angielską czyli 1 GOC) metrów. Z początku 
biegu wysunęła się znacznie naprzód Frou­
frou a za nią pomykała \Loreley. Oleś był 
ostatnim. W połowie drogi dopędził Oleś
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żwawą, Loreley i biegł z nią razem, wyprze­
dziwszy Froufrou  o długość kilka koni. 
Na kilkadziesiąt metrów od mety stoczyła 
Loreley zaciętą, walkę z Olesiem, który sta­
n ą ł  pierwszy u mety zdobywają® swemu 
jeźdźcowi, p. Tuczyńskiemu, srebrny pubar. 
Loreley była tylko o głowę za Olesiem, 
Froufrou  zaś pozostała znacznie w tyle. 
Bieg ten trwał dwie minuty i dziesięć 
sekund.

W t r z e c i m  b i e g u  o nagrodę ce­
sarską 200 dukatów austryackieb wzięły 
udział z zapisanych pięciu koni, tylko trzy 
konie a mianowicie Pepi trzyletnia klacz 
guiada p. Kaliksta Ochockiego (dżokiej 
B ell); Projekt, 51etni ogier gniady Adama 
br. Heydla (dżokiej Rożek) i Klucznik, 
31etni ogier kasztanowaty br. Jana Tarnow­
skiego z Chorzelowa (dżokiej Butters). Meta 
wynosiła dwie mile angielskie czyli 3200 
metrów. Bieg prowadził Klucznik wspólnie 
z Projektem-, Pepi nie zrównała się ani na 
chwilę z sweini zapaśnikami. Przy końcu 
drugiej mili wysunął się naprzód KluiZnik 
i stauął pierwszy u mety a za nim w odle­
głości trzech koni Projekt-, Pepi dobiegła z 
wolna przed metę. Bieg ten trwał 4 minuty 
i 10 i pół sekund}'.

B i e g  c z w a r t y ,  ostatni w tym 
dniu, był zajmującym z tego powodu, iż 
stanął do niego słynny Przedświt, i  letni 
ogier gniady hr. Jana Tarnowskiego. Prowa­
dził go dżokiej Butters. W zapasy z tym 
pogromcą biegunów krajowych i zagrani­
cznych stanął tylko Gmimcd, piękny 41etni 
ogier kasztanowaty p. Kaliksta Ochockiego, 
prowadzony przez dżokieja Bella Meta wy­
nosiła dwie i pół mili angielskiej, czyli 400u 
metrów. Bohater wszystkich torów austry- 
acko węgierskich dozwolił Ganimedowi biedź 
przed sobą przez cały czas; dopiero przy 
końcu biegu przyspieszył nieco kroku, a po­
zostawiając przy mecie Ganimedu za sobą 
w odległości co najmniej dwóch koni, zabrał 
nagrodę cesarską 500 dukatów austryackieb. 
Zwycięzcę powitano oklaskami. Bieg ten 
trwał ó minut i 52 sekund.

W pierwszym dniu tegorocznych wy­
ścigów zwyciężyły więc tylko konie hr. Jana 
Tarnowskiego z Chorzelowa a to: Karmuzyn, 
Oleś, Klucznik i Przedświt.

OSTATNIA POCZTA
Najj. Pan sankeyonował uchwały tego­

rocznej dełegacyi wysłanej z Rady państwa. 
W ien er  Ztg. z dnia 25 b. m. ogłasza te u- 
chwaly a mianowicie: uchwały w przedmio­
cie wspólnego budżetu państwowego na rok 
1877; uchwały w sprawie kredytu dodatko­
wego do nadzwyczajnych wymogów minister­
stwa spraw zagrauicznych za lata 1875 i 
1876 na zapomogi dla zbiegłych Bośniaków 
i Hercegowińców; w sprawie kredytów do­
datkowych do wspólnego budżetu państwo­
wego za r. 1870 i uchwały co do zamknię­
cia rachunków za r. 1874.

Minister obrony krajow ej, pułkownik 
H o r s t ,  zachorował na ospę. Przebieg cho­
roby jest dość normalny.

O agitacjach s e r b s k i e j  O m l a d y n y  
w południowych Węgrzech podaje Pesti 
JS’aplo następujące dalsze wiadomości: „Do
pow iatów , w których agitacya Omladyny 
przybrała największe rozmiary, zostaną wy­
słani komisarze rządowi. Z rządem kroackim 
nawiązał rząd węgierski rokowania w celu 
położenia tamy agitacyi także i na terryto- 
ryum kroackiem.1* Ten sam dziennik otrzy-

' mał z Neusatz korespondencyę donoszącą o 
niesłychanej agitacyi ze strony Omldyny, 
która przygotowuje wszystko celem powtórze­
nia w y p a d k ó w  z r. 1848. Agitacya Omla­
dyny rozciąga się na całe południowe Węgry; 
ma ona swych agentów w każdej wsi; w o- 
bec tej agitacyi jest rząd węgierski bezsil- 

! nym. Naczelnicy miejscowych władz węgier­
skich są tam organami policyjnemi Orulady- 

i n y ; nawet t r y b u n a ł y  s ą d o w e  stoją pod 
i wpływem tej Omladyny. Pieniądze na uzbro- 
j jenie nadchodzą z Pesztu w formie wekslów,
: które eskoutuje kasa oszczędności w Becz- 
’ kerek. K orespondent wzywa rząd węgierski 

do wysłania całej brygady lionwedów pod 
dowództwem H o l l a n a  albo Ma n i a s s y * -  
ego, z poleceniem zrobienia poiządku.

Rokowania ugodowe Edwarda G r e g r a  
z R i e g e r e m  zostały odroczone, ponie­
waż Itieger chce porozumieć się z swojem 
stronuictwem. Piwowar W a l i s c k  propouo- 
wauy przez S k r o j s z o w s k i e g o  na bur­
mistrza m. Pragi upadł przy balotowauiu. 
Silna frakeya staroczeskiego klubu propo­
nuje wybór radcy arcybiskupiego, P o 11 a c li a, 
który należy do stronnictwa klerykalnego i 
do deklarautów.

Wszyscy b a s z y  b o i  u k i bośniaccy 
zostali pod broń powołani.

Tagklatt otrzymał ,,uadzwyczajną dro- 
gą“ zupełnie pewną" wiadomość z Berlina, 
że jedno z wielkich mocarstw kontynental­
nych p o r ę c z y ł o  S e r b i i  na wszelki wy­
padek całość dotychczasowych granic.

2 pomiędzy wszystkich dzienników ja­
kie dziś otrzymaliśmy, jeden tylko Frern- 
denblatt przypuszcza jeszcze możliwość po­
kojowego załatwienia sprawy. Artykuł swój 
o obecnem położeniu kończy następującemu 
słowaipi: „Jeżeli kwestya wschodnia ma 
wejść w fazę wojenną, musiałby sygnał 
wyjść nie z Belgradu ale z nad Newy, zaś 
barometr w Petersburgu pokazuje dotych­
czas niezmiennie na pokój."

Kord  rozbiera k w e s t y ę  n i e  i n t e  V 
o u c y i , o której teraz w -Anglii mówią i 

piszą. Od początku powstania Europa wda­
wała się na korzyść Turcyi, niedopuszczając 
aby wszyscy chrześcijanie chwyćili za broń, 
Celem umów berlińskich było wywarcie 'wpły­
wu na chrześcijan i podobnegoż' na Turków 
stawiając je oba przeciw sobie., Teraz mówić
0 nieinterwencyi, jest to żądać interwencyi 
na wyłączną korzyść Turków, co musiałoby 
ostatecznie pociągnąć za sobą wytępienie 
chrześcijan na Wschodzie. Le Norcl wzywa 
Anglię, aby miała na baczeniu tę ohydną 
perspektywy. Anglia może sobie zapewnić 
przewagę na W schodzie, jeśli będzie broniła 
chrześcijan i zamiast skazywać kraj na za- 
oładg, prowadzić go zechce do pomyślności
1 dobrobytu,

Z S e r b i i  mamy dziś pełno ałlarmu- 
jącycli wiadomości do zapisania. Wedle Pol. 
Oorresp. wydano 21 b. m. wszystkie potrze­
bne zarządzenia aby cała armia serbska do 
27 czerwca zająć mogła swe strategiczne po- 
zycye. Dzień ten 487 rocznica sławnej bi­
twy na Kosowem Polu, ma być przeznaczo­
ny na rozpoczęcie akcyi wojennej. Korespon- ( 
dent Pol. Corrtsp, wątpi jednak aby kroki j 
wojenne rozpocząć się mogły prędzej, jak w 
pierwszych dniach lipca. Książę M i l a n  przy­
rzekł, jak wiadomo, YY. Wezyrowi, że wyśle 
do Konstantynopola osobnego delegata dla 
zawiązania układów. Otóż delegat ten, pan 
C h r i s t i c z  w chwili gdy już miał wsiadać 
na okręt, otrzymał rozkaz przeciwny. Poko­
jowa misya jego została zaniechaną. Przypi-

Porta o żadnych koncesyach ani słyszeć nie 
chce, a tak pokojowe załatwienie sporu zda­
je się być niemożliwem. Zastawa serbska 
donosi, że temi dniami nadszedł do jednej 
z dywizyi serbskich na granicy rozkaz w 
którym powiedziano, że Serbia przestała już 
być państwem liołdowniczem i że nie uznaje 
odtąd sułtana za swego zwierzchnika. Tur- 
cya z gorączkowym pospiechem ściąga woj­
ska do Niżu; przybył tam temi dniami na­
czelny wódz C h e f  k e t - basza z całym swoim 
haremem.

rrzeWiOKl. n.. uuutuscn z
Paryża.

Pp. M. br. Kapri z Bukowiny. — E. Zifler 
z Wielnia. — H. Domaradzki z Wołynia. — H, 
Kwiatkowski z Rosyi. — K. Leeden z Berlioa. — 
J. Ozmiński z Stanisławowa. — W. Podlewski z 
Czernicy. — J. Kuczkowski z Podola ros. — S. 
Wertbeimer z Wiednia. — J. Wohanka z Pragi.

Hotel Langa.
Pp. S. Kossowski z Zwiniacza. — K. Warta- 

nowie; z Ceniowa. — A Straus z Hamburga.
Pp. W. Augustak z Przemyślan. — T. 

Chrząszcz z Drohobycza. — Z. Lastowitecki z L ip­
nik. — W. Wróblewski z Czortkowa. — II. Sudfeld 
z Wiednia. — S. Benedikt z Wiednia. — F. Geier 
z Dessau.

Hotel Angielski.
Pp. A. Witosławski z Brodów. — E. Brzeziń­

ski z Królestwa. — K. Jasiński z Rosyi. — II. Kru­
szewski z Chorobrowa. — A. Trzecieski z Polanki. 
A. Wiktor z Załucza.

Pp. J. Kąeki z Łańcuta. — A, Łokuciejowski 
z Chocimirza. — D. Kunaszewski z Perekos. — K. 
Ilussanowski z Podola ros. — M. Baranowski z Sta­
nisławowa. — Z . Słonecki z Jurowca. — M. Czaj­
kowski z Zerawy. — F. Hirschler z Horodysławia. 
— W. Żelechowski z Karowa. — II. Karczewski z 
Konotop. — K. Kędzierski z Felsztyna.

Hotel K rakow ski.
Pp. J. Bormann z Kongresówki. — L. Linde 

z Czeremchowa. — J. Schreg z Rosyi.
Pp. K. Bastgen z Romanowa. — B. Krasucki 

z Słobudki. — Z. Lachowicz z Czeremchowa. — J.

W i e d e ń ,  26  czerwca. [Telegram 
prywatny). Montagsrevue zastanawiając się 
nad sytuacyą chwili powiada, że niestety 
niema już prawie wątpliwości, iż S e r b i a  
zdecydowała się n i e o d w o ł a l n i e  r z u ­
c i ć  m i e c z  n a s z a 1 ę s w y c h  l o s ó w .
Montagrevue nazywa postępowanie Serbii 
złamaniem podoju i traktatów. Krok ten 
fatalny w najlepszym razie może przynieść 
Serbii pociechę małych tryumfów wojsko­
wych, nigdy jednak nie odniesie ztąd Ser­
bia korzyści politycznych, (z 010UUUK1, — Yj dachów

2 5  czerwca. '■ Zawadzki z Mołoszkowic.
[Tel. pryw ) Od kilku dni odbywają się tu : Hotel Europejski.
liczne rewizye, ś 1 e d z t w a i a r c s z t 0 w a- j , Pp' ̂  hr< Ł%02yński z KutkorEa- -  K- Ja'’ p • . j worski z Skwarzawy.
m a , osobliwie miedzy softami. Aresztowa- Odje<maii ™ Lw ow a.
no bardzo wielu softów, a między nimi dnia 25 i 26 czerwca 1876.
znajdować się mają także wspólnicy C zer-1 Pp. s. hr. Tarnowski do Sniatynki. — K.
kiesa Hassana, mordercy ministrów. (W y- ! Gary do Krakowa. — M. Gurski do Koszyc. — Z. 
pływałoby wiec 7, tego, ŻC zbrodnia Hassa- j Hermann do Rzepniowa. — M. Kamicki do Roguź- 
na nie była aktem osobistej zemsty, jak to 
utrzymywano, i że czyn ten nie tak ca ł­
kiem wolny był od pobudek politycznych, 
jak lo utrzymują dzienniki Stamboul i 
Turąuie. 'Pr-zyp. Red.)

26  czerwca. Na posiedze­
niu wozorajszem parlamentu obradowano da­
lej nad k w e s t y ą  k o l e j o w ą .  Mingbelti 
zbija zarzuty czynione konwencyi, dowo­
dzi, że rząd ile możnos'ci najkorzystniejsze 
stypulował warunki i występuje w obronie 
zarządu państwowego koleji. Jutro dalszy 
ciąg rozpraw.

j lS n lt J t r e s y .t ,  2 6  czerwca. Urzędo- 
wnie zaprzeczają pogłoskom, jakoby Rumu­
nia miała zamiar m o b i l i z o w a ć  a r mi e .

S l e l g r a d ,  26  czerwca. Generalny 
konsul austryacki zarządził, aby w s z y s c y  
przebywający tu p o d d a n i  a u s t r  y a c k o -  
w ę g i e r s c y  j a k  n a j p r ę d z e j  uregulo - 
wal i swoje sprawy pa s z p o  r t o w e.

M i u l r y t ,  26 czerwca. P o c i ą g  
pocztowy idący z Saragossy do Barcelony 
w y s k o c z y ł  z s z y n ;  17 podróżnych za­
bitych, 5 8  ranionych,

na. — T. Kielszewski do Tarnopola. -  A. Lowczyn 
do Krakowa. -  O. Sala do Wysocka. — R Skoli­
mowski do Krakowa.

Pp, A. Witosławski do Brodów. — J.D . Bor­
kowski do Krakowa. — A. Dobrowolski do Albinów- 
ki. E, Erlicb do Krakowa. — J. Gurek do Krako­
wa. — A, Hulimka do Mycowa. — W. Sasulioz do 
Załucza. — H, Wąaowski do Stubienka.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z duia 25 czerwca 1876 r. godz. 7 rano.

Barometr 733 04 mm. Psychrometr suchy 13.8'C 
Psychrometr wilgotny 12 7JC. — Prężność pary 10.3 
mm. Wilgoć 88 >/o- Zachmurzenie 3. Wiatr ST 
Ozon 8 . Opad w mm, z ostatnich 24 godzin.

Temperatura powietrza - j-ll '°R .
Barometr idzie w górę.

z dnia 26 czerwca 1876, godz. 7 rano. 
Barometr 732-58mm. — Psychrometr suchy 14-2#C, 
Psychrometr wilgotny 12'40C. Prężność pary 9 6mm 
W ilgoć 80%, — Zachmurzenie 6 - — Wiatr W-a 
Ozon 8 . Opad w mm. z ostatnich 24 godzin

Temperatura powietrzu ll-4Rm .
Barometr idzie w górę.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  łm z lt isU l

SA&yjeohall do Lw ow a
dnia 25 i 26 czerwca 1876,

H o te l Z o ra a ,
Pp. J. hr. Tarnowski z Chorzelowa. — A, _ _ . ,_ , ul a-„ u ■“wuwctact, J JL  ̂ I r .

sują to wpływom lłossyi które od kilku dni i hr. Wodzicki z Krakowa. — J. Bocheński z Muzy- 
walczą w Belgradzie 7. wpływami angielskie- , łową. -  R. Bocheński z Tarnówki. -  T. Dorna- 
mi, i jak się zdaje z pomyślnym sukcesem, 1 radzki z Wołyma. -  B. Horodyski r .  Zbydmowa

Pociągi kolejowe.
P r z y c k o d i t ą  d o  L w o w a .

‘ Z  K r a t o w a  ! o godzinie 5 minut 30 rauo (pociąg 
i pospieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (po­

ciąg osobowy) ; o godz. 30 min. 35 przed po-
I łudniem (pociąg mię3zany).

Z  C z e r n io w łe c : o godzinie 9 minut 55 wieczęi
(pociąg pospieszny); o godzinie 3 min. 40 ram
(pociąg migszauy); o godzinie 2 minut 0 po
południu (pociąg pospieszny).

Z  S ta n is ła w o w a ; (na Stryj): o godzinie 7 min. 5f 
-wieczór (pociąg nr. 2 ; o godz 8 min, 62 (po 
ciąg nr. 4);

Z  F o d w o ło o z y a k : (n& dworzec w Podzamczu) 
O godz. 2 min. 54 rano (pociąg osobowy); o go 
dżinie 3 min. 8 popołudniu (pociąg mięszany,

O n n ik  Iv.owsL.lcj izby handlów, i przemysł. 
Lwów, dnia 24 czerwca 1876.

T £ u r 8  g i e ł d y  w  1 e d e ń  s k  i o  J.
dnia 22 czerwca 1876.

1 A tcy c  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. pa 200zł. m.k, 
Kol. Iw w.-czer.-jae. „ 201 „ 
Banku Lip galic. 200 zł. w. a 
Banku kredyt, gal „ 200 „ „

2- l.tst} *a»l. za 100 zł. 
Tow. kredyt, galic. 5%  w-, a .

„ „ „ Sty o okresow.
Bauku hyp. galic. 6°/0 w. a.
Lis:, d m żze  g. Z. kr. wł. 6%  w.a 

3 1 4 ,8  illiiŻDP za 100 zł 
Ogól o. róln. kred. Zakł. dla Gal.

i Buków. 6°/o los. w 15 lat, 
Tow. k,. m. G<70 w. a. w 15 lat 

„ » „ „ w oO „
*• Oblljci za 100 zi.

Indeiuniz galic . 5°/fl m. k. . . . 
Pożyczki loa j.z r. i873po6°/0w.a.

5. LoS} Miasta Krakowa . . . 
„ „ Btanislawowa .

6. Voi ety.
Dukat Holenderski “ .
Dukat Cesarski .
Napoleond’or .
Pól imperyał . . . .  
Rubel rossyjski srebrny .

„ papierowy .
100 Marek niemieckich .
Srobro . ..............................
Kupony w srebrze

plącą | ż;
walutą austr.

złr. ct. ztr ct.
201 — 203 —
119 50 12150
229 — 231 —
z20 222

86 — 8680
7875 79,75 -
86 _ 86 80 i
87 8 J 88 60
94 95 _  1

i
90 50 91 60 i
— — — —
— — — -  1
86 60 87 40 :
90 50 92 — i

14 _ 15 50
17 — 19

5 62 5
1

72
5 72 5 82
963 9 73
972 9 92 1
1 60 1 70
1|57 1 58*/2

69 — CO —
101 - 103 —
100j75 102-50

1

1. D ług P aństw a-
Jednolity dług Państwa w banknot.

„ „ „ w srebrze .
Losy z roku 1839 całe . . . . • •

„ „ 1839 piąta częśc 4 %  •
„ „ 1854 po 2)0 złr. . . .
„ „ 1860 po 500 złr. 5%  •
, „ 1860 po 100 złr. 5°|o •IOPJ . -

płacą, ż 
■66.95. 6L05 
70.25 70.40

246. -  2 4 8 .-  
245.— 216.— 
106.75 107.25 
510.80 111.20 
119.— 119.50

i płacą, żądają.
4«, Listy zast. losowane ^

i Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5%  w sr. 103.50 104.— | St. Genois po 40 zł. m. k. . 
Gal zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. fio/„ 90 — 99. — i Pnż mlsot, 1

płacą żąda 

29.—jl uwoht Hustii 7. et lit. i 0U1 MC1J1. Ł»v/o ^ 1U5.W IU4.~~ | OL. Ax61101S pO 4U Zł, ID. li. ■ ■ • 29
Gal zakł. kr. ziem. Krak. Ioj. w l 8 1. 6a/0 90.— 92.— Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a, 17.50 
„ „ „ „ „ „ w 20 „ 70/o 100.— 101.— i Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . . 118. -„.ot- ci / n > k - A' ,l„ „ „ ,  „ w 36 51/; 93.

; Gal. Tow kred,- w. a. po 4° 0 . . 78.—
„ R n po 5%  . . 86. —

: Gal. banku hipot, po 6%  . . . 8 3 . —
1 Gal. zakł. kred. włość, po 6 . . 94.50
; Tow. kred. miejs. Iw. w 15 1. wyl. po 6%  — .—

80 „ 6 o/0 -------

po 5%

86.60 
02 . —  

73.50 74.25

o c '_  - 5, O b liga rye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł ) 1

1 11  —- łiOiOO -UU 1UU Zir. Ov/o, . . i ‘ 131 __ » , ” * %0
.. 1864 (z premią) po 100 zł. 130.50 131 . B a n k u  naród, po 5 ,0

Renty Commo pr 42 br.  ..............  20.50 21.25 j t o w . z i e m . po 6J? /o
2 . M bliyacyt- indemn. 5°/0 za 100 zł

C z e c h ......................................... .... . . 10 '0 .--
1 Bukowiny .............................................. 8150
1 G a licy i.....................................................  86 35

y i ................................1 Siedmiogrodu.........................................
W ęg ier .....................................................

4. /U cyc.
\ Bank Anglo aust. 200 zł. emil. zł. 120.
| lnst. kred. dla liandlu po 160 zł. . .
i Kiższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. .
I Gal. banku Dip po 200 zł.

• - i „7  » » 50 zL w:  a- ‘ ‘, I Waldsteina po 20 zł. m k. .
87.  i AYindischgratza po 20 zł. m. k. .
88.50 1 W e k s le  (na 3 miesięcy.)
95.50 | Augsburg za 100 zł. w. p. n.

- Berlin za 100 mark w. ”  “
• | Frankfurt 100 mark p.

58.—
23.25
23.25

30.-
18.5

119-
59.-
23.7
23.7

85.50 85 75 | Hamburg za 100 w p. n.
; Londyn za 10 ft. szt.95 -7K 9fi or - -^un9yn za 10 tt 95.75 96.25 , paryż za 10Q fr

; Yr' ~ r ..... ....... .......
f  Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a.

101— 102.— i A °b naddniestr. a 300 zł. 5°/0 w. a.
- -  j Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w! oz)

70.75 71.—
K urs ałołft.

58.75
58.75
58.75 

120.75 121.
47.70 47

58.6
58.8
58.8

75.25

t _  ------  ,  a 1,1
' Banku narodowego a 600 z}y.

Albrechta a 200 zł. w' srćb.

np  ! a 300 zł. 5°/0 w srebr.
’  Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

" i  — ” 4 25 ’ » » " ZE w. a. ,
150 — 150.20 • KoL Sal- Kar- PP 300 zł. 6°/0
640.— 650.— j » » r » JJ: emisyi ■

  __    ; w n » n n •
,  '  '_i Kol. lwow.-czer. jas. 111. emis. a 300 zł.
o • ~ ‘__( 0/0 w srebrze
854 — 858'— W sg. gal. kol. a 200zł. 5«/0 w srebrze . 
4 l ‘_  44.50 . . .  l ' o s .V;

Dukat ces. men.
• I „ peł. wagi . 5.79.— 5.81.

I K o r o n a ......................................  — .
— Z  10 ~  i 20-frankówka.................... 9.61.50 9.62.19Ć50 *j,5; SSiŚKSr1: : : : “

98.25 . S r e b r o .......................................  101.80 102.
94.— | —---------------- -

90 50 j Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
78 sn : Telegrafowany kurs w iedeński.
64'75 ! 24 czerwca 1876.

94.50 
9 3 . -  
9 3 . -  
90 —

78.—
6 4 . -

Jednolity dług państwa w banknotach
, V . - o ' o - r   X'v' Zi. 111. OOU.--  OOZi.
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 153.50 154.50 

Preszów-Tarn. (w. c.ta200zł. wsr. —
-  „ j .  kolei po 1000 zł. 1845.— 1850.—

i Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m .  k  205.50 203.—
Lwow.czern, kolei p , 200 zł. \v. a. w sr. 120.50 121.—
Tow kol. żęh państ. po 200 zł. m. k. 272.— 278.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w a. 88.75 89.25
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . 91.50 92.—

lnst. kred dla band i prz.po fóÓ zł. w.a. 162 — Tfi? * -  -
Clarego po 40 zł. m k. . . 2925 oq Z  ; r * * 1 ■ srebrze

Losy miasta Krakowa . . . .
Pożvczka miasta Budy po 40 w. a. .
Palfiego po 40 zł. m. k.
Fundacya szpit. Arcyksigcia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k.............................

1 3 . -
14.50

29’. 50
13.50 
40.—

13.50 * „ " k kredytowego bez kupona
15.— Londyn 10 fnt, szterlm gów.....................
— .— S r e b r o .............................  .....................
30.— Napoleond’o r ..............................................
14.—  Dukat cesarski men....................................
41.— j 100 Marek.............................................

złr. | o
66j—
69 6C 

109 5C 
840 -  
142 8C 
121 85 
101 8C 

9 7( 
5 8c

59 65
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(2850 1— 3) B  d  y  k  t .
L. 4034. C. k. Sąd obwodowy w Z ło ­

czowie wiadomo czyni, że w skutek odezwy 
c k. Sądu krajowego we Wiedniu z 9 gru­
dnia 1873 r. ). 81018 i 9 marca 1874 roku 
j. 18116 rozpisuje celem wydobycia pieten- 
syi c. k. uprzywil. ogóluego austryackiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego we W ie­
dniu w ilości 882.7*45 zł. 99 ct. w. a. w sre­
brze z przynależytośidami publiczną sprze­
daż dóbr Brodów z przylegL.ściami dłużnika 
Kazimierza Stefana Młodeckiego własnych 
w tabuli krajowej jak Dom. 154. pag. 112. 
n. 9 baer. uwidocznionych w trzech termi 
nach t. j. w dniu 21 sierpnia 1676 25 wrze­
śnia 1876 i 30 października 1876 r ,  każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym Sądzie pod następująeemi wa 
runkami:

1. Przedmiot przedsięwziąść się mającej 
sprz dąży publicznej stanowią na imię 
Kazimierza Stefana Młodeckiego w ta­
buli krajowej jak Dom. 154- pag 112 
n. 9. baer. zan tabulowane dobra Brody 
z prziległcściam i: Folwarki wielkie,
część Folwarki wielkie, Smólno, Fol­
warki małe, Gaje smoleńskie, Łahodów, 
Koniuszków, Berlin, Bielawce, Bołdury, 
L eon ów  Piaski. Stanisławczyk, Mana- 
sterek, Rud*, K bk  tów, Szuyrów z 
Wszelkiemu pi zynależyti ściami i pra­
wami, jakie obe< ny właściciel posiadał 
i posiadać był uprawnionym.

2. Jako cenę wywołania stanowi się cenę 
szacunkową przez c. k. uprzyw. ogólny 
austr. Zakład kredytowy ziemski we 
Wiedniu na podstawie statutów w kwo­
cie 1,478.000 zł. w. a. w srebrze wy- 
pośrodkowaną, przy dwóch pierwszych 
terminach zostaną te dobra nie niżej 
ceny wywołania, przy trzecim terminie 
zaś nawet niżej ceny wywołania, jednak 
nie niżej ceny 1,000.000 zł. w. a. w 
srebrze sprzedane.

3. Każdy chęć kupienia mający winien 
jest przed rozpoczęciem licytacyi zło­
żyć do rąk kom isji licytacyjnej zakład 
w ilości 147.800 zł w. a. w gotówce 
lub w papierach państwowych, w listach 
zastawnych e. k. uprzyw. c.góln austr. 
zakładu kredytowego wiedeńskiego, lub 
galicyj kiego instytutu kredytowego 
ziemskiego lub gahcyiskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego, albo b ż  w obli- 
gaeh indemnizacyjnych wediug osta 
tnicgo w urzędowej Gazecie Lwow­
skiej notowanego kursu, albo wreszcie 
W książeczkach galicyjsk. kasy oszczę­
dności.
Uwolnieni od złożenia wadyum będą 
tylko ci wierzycieli hipoteczni, którzy 
wyksżą się zabezpieczeniem tego wa- 
dyum na wierzytelnościach swych w 
pierwszej połowie ceny wywołania po­
krytych.

4. Jeżeliby dobra te w powyższych trzech 
terminach za kwotę 1,000.000 zł. w. 
a. w srebrze, w 2 warunku ustano­
wioną sprzedane nie zostały, natenczas 
wyznacza się celem ułożenia warunków 
ułatwiających dzień 2 listopada 1876 
o godzinie lOtej z rana ż tern dołą­
czeniem, iż mejawiący się wierzycieli 
hipoteczni jako do większości głosów 
jawiących się, przystępujący uważani 
będą.

5. Chęć kupienia mający mogą tak wy­
ciąg tabularny tych przymusowo sprze­
dać się maiących dóbr, jako też i wa­
runki licytacyjne w całej osnowie w 
registratur/e tusądowej przejrzeć lub 
w odpisie podnieść.

O czem się strony sporne i wierzycieli 
hipotecznych zawiadamia.

Nakoniec oznajmia się niniejszym edy- 
ktem niewiadomym z miejsca pobytu wie­
rzycielom Emilii Frankowskiej i Leonowi 
Rosenthal, jako też wszystkim tym wierzy­
cielom, któizyby dopiero po dniu 28mym 
lutego 1874 r. hypotekę na dobrach Bi ody 
z przyległ ściami uzyskali, lub którymby 
uchwała niniejsza, lub późniełśze uchwały 
w tej spiawte z jakiejkolwiek przyczyny 
albo wcale, albo w czasie należytym nie 
mogły być doręczone, że dla zastępywama 
ich uchwałą z duia 19 sierpnia 1874 1. 7883 
adwokat tutejszy Dr. Waiteresiewicz z za­
stępstwem adwokata Dr. Wesołowskiego ku­
ratorem został ustanowiony, i dla tego do­
ręczenie uchwały licytacyjnej w imieniu 
wepomnionych wierzycieli do rąk rzeczonego 
kuratora się zarządza.

Złoczów dnia 27 maja 1876.

(2850 1— 3) <g \> i f  t

$. 4034. SSom f. f. $ret§ ©eridjle in 
Złoczów roirb befanitt geinadjt, bafj sur 33or= 
nałjme ber mit ben 23efcljeiben be3 f. f. Satibes 
©erid)te$ in Wien nom 9 SDejember 1873, g . 
81018 unb nom 6 SRftrs 1874, 3 . 18116 jur 
£>ereitif>tuiguiig ber gorberung ber f. f. prtc. 
allg. ofterr. 23obenfrebitanftalt in Wien per 
882745 f£. 99 fr. S. 4B. in ©ilher farnmt 91e* 
kngebiiljren beoiDtgten eęefutiuen geilbietljung 
ber, bem ©djulbner .ilafimir Stefan sto. 91. 
Młodecki geljorigen, in ber galtjifdjen £aub= 
tof‘ 1 taut Dom. l -r>4 pag 112 num. 9 baer. 
oorfommenben lanbtaflidjen ©iiter Brody fammt 
SUtinenjten bet term in auf ben 21 Śtuguft 
1876, 25 September 1876 , 30 Dftober 1876, 
jebesmal 10 llljr iGornuttagS am Si|e bc§ 
Ijierorttgen $rei§ ©eridjtes unb jroac: unter 
nad)ftef)enben Sebinguugen beftimt roirb.

1. ©egeuftanb ber geilbielljtmg finb bie, 
bem Suftmir Stefan gro. 9t Młodecki ge= 
ł)brigen in ber galigtf^en Sanblafel, łaut 
Dom 154 pag. 112 n. 9 haer, noriom* 
menben ©liter Brody fammt Sltttnenjln 
Folwarki wielkie Slntljeil Folwarki wiel­
kie, Smólno, F dwaiki małe, Gaje smo­
leńskie, Łahodów, Koniuszków, B rlin, 
Bielawce, Bołdury, Leśriiów, Piaski, 
Stanisławczyk, Maoasterek, Ruda, K e- 
kotów, Sznyrów, famt allen 3 ugel)br unb 
Sledjten fo, tnie ber genaimte ©tgent^iimer 
biefelbeit befcffen Ijat, ober ju befifs n 
berecfjtigt mar.

2. 211ś 2Iu§ruf§preiś roirb ber non ber f. f- 
piiu. allg. ofterr. IBobenli ebitanftalt fia= 
tutenmajjig ermittelte SBertl) non 1478000 ' 
jl 0. SB. in Silber angmommen, baś 
feilgebotene Dbjeft roirb bei ben erftenn 
jroei SCermtrten nidjt unter bem 21uśruf4* 
preife, bei bem britten Slermtne aud) 
unter benfełben, jeaod) nić^t unter bem 
35etrage non 1,000000 fl. 0. 2B. in S iL  
ber łjintangegeben roerben

3. S8or 23eginn ber geilbiettmg fjat jeher 
Jłatiffuflge etn Sabtum im Śetrage non 
147.800 f l  ii SB. in Slaaren ober in 
Staatspapi ren ober iflfanbbriefen ber 1. 
!. prio. allg ofterr. Śobenfrebitanftalt, 
ober bes gaiipfĄen SłobcnfrebitoereineS, 
ober ber galgifcben Slftien ^ppotefenbanl, 
ober in ©runbentlaftungS - Dbligationen 
nad) bem letsten, in ber 3lmt§Aeitung 
„G azeu  Lw> wska“ notirten iłurśroer= 
tbe, ober ettblid) in 23iid)eln ber galigi- 
fd̂ en Sparfa|e su JQĆtnben ber ^ei!bic= 
tt)ung§=(§ommifion ju ertegeu. S3efreit finb 
nom ©rlage bes Tlabiumś b(oń biejenigen 
§ppotbefarglaubiger, roelc ê ficb iiber bie 
Sidjetftellung fciefeś Słabiumś auf itiren 
in ber erften Ralfie be§ 2hi3tuf<§preife§ 
gebedten gorberungen amógeroiefen Ijaben.

4. S oU te n  bh fe  © iite r  in  ben ob ig en  h 5£er* 
m m en  nicbt u m  ben  s u b  2 feftg-.fe|ten  
SJfin im ałp reiś  non  1 0 0 0 0 0 0  fl. 0 . 3B in  
S i l b e r  n e r fa u ft  w e rb en , fo  roirb ju r  

jVtftfteHuiig ber  erleicbterenben S.kbin= 
guttgen b er  t e r m in  a u f b -n  2 9to- 
n em ber 1876 u m  10 U b r  31 itt bies 
figen  .tre i§= @ ericb te  m it bem  23eifftgen 
beftin im t, bab  bie nicbt e ifcbein en beti ^ p p o=  
tb e fa rg la u b ig e r  a lś  ber S t im m e n m e rb e it  
ber © rfcbein etiben  beitretenb an g efeben  
roerben

5. 2 )e n  J łau ftu ftigen  roirb freigefteH t ben j£ a - 
b a la r  © p tra lt  ber fe ilju b ie tb en b en  © iite r  
fo  tnie bie  g e ilb ie tu n g ś -S k b in g n if je  in  
ifjrent noHen S " b o h e in  ber ib eg ifta tu r 
be§ f. f . KretS © ericbteS  in  Złoczów ein= 
ju feb e n , roie aucb S lb fi^riften  b a o o n  ju  
beb eb tn .
S B ooon  bie 5|3arteien u n b  fam m tlicbe  

pot£ )efarg fau lu ger o e r fta n b ig t  w erb en .
Scblu^Hcb toirb ben, bem SBoljnorte naĄ 

unbefannten ©laubiger (Srnitie Fiaakowska, 
unb 5ieo Ropenteal, ferner allen fpatern ©lan-- 
bigern, roelcbe natb ber Slusfertigung be§ Xa- 
bular Sptrafteś nom 28 $ebruar 1874 an bie 
©eroaljr fommen foHten, ober benert ber gegem 
roar ige ober fpateren SSefcbeibe in btefer ©pe= 
futtonangelcgenbeit entroeber gar ntdp, ober 
nicbt recfytgeitig suaefiebt roerfeu fortnten, be= 
fannt gemacfet, lafj 3U beren SSertretung mit 
bem tjiergericbtlicben S3efcblu^e nom 19 Sleguft 
1874 3  ^er ^  figc 9tbro. ® r. W arte-
resiew icz mit Subftituirung beS Slbo. 5Dr. 
W esołow ski jum kurator befteHt rourbe, unb 
an benfełben bie 3 lIfteHung ber 33erftanbigung 
non ber geilbtetungS; ausfdbreibung im flłamen 
ber erroaljnten ©laubiger gefcbieljt.

Złoczów am 27 3)łai 1876.

I
(2727 1— 3) O bw lesrw e*® B le .

L. 5900. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
uopolu podaje do wiadom ości, że w celu 
ściągnięcia wywalczonej sumy 1500 złr. w.
a. z pn na rzecz Her cha Goliger odbędzie 
się 11 sierpnia i 15 września 1876 o godz. 
10 przedpołudniem w zabudowaniu sądu w 
biórze Nr. 11 publiczna sprzedaż 3/4 części 
r, alności pod Nr. 251/1033 i 1403 w Tar­
nopolu położonej, jak Dom. 3 pag. 267 n. 
5 i 6 baer na imis Grzegorza Czechowskie­
go zaiutabulowanycb, tudzież kuźni pod 1. 
top. 1279(1281 w Tarnopolu położonej Grze­
gorza i Ludwiki Czechowskich własnej.

Każdy z tych przedmiotów będzie 0- 
sobno licytowany j na powyższych terminach 
poniżej ceny wywołania nie zostanie sprze­
dany.

Dla wspomnionej części realności cena 
wywołania 5814 złr. wadyum 290 złr.

Dla kuźni cena wywołania 213 złr. 50 
et., wadyum 21 zrł. 35 c.t.

B lls z e  warunki przejrzeć można w 
registraturze.

Dla ty b, którzy by dopiero po wysta­
wieniu tabularni go wy ciągu uzyskali prawo 
zastawu, jub którymby rezolm ya dozwala­
jąca sprzedaż nie mogła być doręczoną, 
ustanowiono kuratorem adwokata Dra Łu­
czaków ski ego.

Tarnopol dnia 31. maja 1876.
1(2.722) E d y k  t .

L 1228. C. k. sąd powiatowy oznaj­
mia, że Antoni Krarnar gospodarz że Szył 
za marnotrawcę uznany, i że Iwan Babryj 
kuratorem jego ustanowiony został.

Zbaraż dnia 7 mar. a 1876.
(2732) E  d  y  k  t .

L. 7345. C. k. sąd oawodowy w Tar­
nowie podaje do wiadom ości, że w skutek 
wyboru przez wierzycieli w postępowaniu 
konkursowem do majątku Jana W ojtaniew- 
skiego , dnia 12 kwietnia 1876 dokonanego 
zamianował w miejsce dotychczasowego za­
rządcy masy p. adw. Maurycego Brauna, 
zastępcą zaś p. adw. Samuela Reinera.

Tarnów dnia 11 maja 1876.
(2915 1— 3) ©tewi©aan<e»!ejj»Se.

L. 20598. W cela zabezpieczenia do­
stawy szutru dla pokrycia 29go do 75 
kilomettu traktu Podolskiego i Igo do 20go 
kilomet'U traktu Brocizkiego, w okręgu bu­
downiczy nu Złoczowskiin, na lata Ib77, 1878 
i 1879. odbędzie s>ę w c. k. Starostwie w 
Złoczowie na dniu 13 lipca 1876 r. o godz. 
12 w południe, licytacja piseinnemi oferiatni.

Dostawa na ruk 1877 wynosi 5560 
metrów sześciennych szutru w ogólnej kwo­
cie fiskalnej 18551 złr. 76 ct.

Bliższe warunki tej dostawy można przejrzeć 
w godzinach urzędowych w rzeczonem e. k. 
starostwie, dokąd także należy wnieść ofer­
ty w wyznaczonym terminie, najdalej do g v- 
dziny 12 w południe, zaopatrzone w 5 %  
wadyum z wyrażeniem cen ofiarowanych nie 
tylko liczbami lecz także literami. Oferty 
nie ułożone według przepisu, lub oje podane 
w powyższym terminie nie będą uwzględuione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 15 czerwca 1876.

(2908) O b w i e s z c z e n i e .
L 2360. W c. k. sądzie powiatowym 

w ILosiat; nie wykłada się arkusze posiada­
nia, spisy posiadłości i resztę aktów docho­
dzenia w celu założenia ksiąg gruntowych 
w gmmie katastralnej Sucbodoł z Trojanów- 
ką 1 Bednarówką sporządzonych, do powsze- 
hnego przejrzenia.

Zarzuty pneciw  prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą tak w 
tymże sądzie powiatowym, jako też przed 
komisarzem sądowym, na terminie, kióry 
się w tym celu na dzień 27 czerwca 1876 
r., o 9 godzinie przed południem w Sucho- 
dole wyznacza.

Husiatyn dnia 22 czerwca 1876.
(2781 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2559. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiadomo czyni, iż celem zaspokoję 
nia nale/ytości Dyrekcyi zakładu kredyto­
wego włościańskiego w ilości 14-3 złr. 88 ct. 
w. a. z pa. publiczna egzekucyjna sprzedaż 
re. lui ś 4 pod N. k. 107 star. 164 nowy w 
Ru inni o Seńka Podoby własnej w trzech 
terminach dma 25 lipca 1876, dnia 23 sier 
pnia 1876, i doia 22 trześnia 1876 każdym 
razem o godzinie 10 z rana w sądzie tu­
tejszym odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w ilości 300 złr. w. a.

Zakład wynosi 30 złr. w. a.
Realu, ść ta na trzecim terminie i ni­

żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania w tut. sądowej registraturze 
przejrz ć można.

Komarno dnia 26 kwietnia 1876.

(2823 1— 3) *3 d  y  fe t .
L. 33203. Ces. król. Sąd krajowy we 

Lwowie otwiera niniejszem konkurs na wszy­
stek ruchomy jako też wszystek nieruchomy 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dma 25 grudnia 1668 r. Nr. 
1 D, p. p , położony majątek Oziasza Pops, 
(handel towarów blawatnych we Lwowie), 
L 4122/4

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się pauu sekret. Mochnackiemu jako komi­
sarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się pana ad­
wokata Dr. Raabe, wzywając zarazem wie­
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyi, poczy­
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy, i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 5 lipca 1876 r., godzinę 10 przed p o ­
łudniem,

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądż 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie obwodowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych, przed upływem 10 września 
1876 r. i podać ją  na terminie na dzień 10 
paźlzieinika 1876 r., godzinę 10 przed p o ­
łudniem, wyznaczonym do uznania płynności 
i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
naw,;t o nią spór był wytoczony.

Wierzycielom którzy zgłoszą się ze 
swerni pretensyami przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego 1 człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 17 czerwca 1876.

(2537 1— 3) S5 d  y  k  t .
L. 12839. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie na zasadzie §. 63 ordy- 
nacyi konkursowej zezwolił na otwarcie kon­
kursu na majątek P. Teresy hr. Bobrowskiej 
w Andrychowie, a mianowicie na majątek 
ruchomy gdziekolwiekby się takowy znajdo­
wał, a na majątek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach , w 
których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1668 obowiązuje. Komisarzem kon­
kursowym ustanawia się pana Apolinarego 
Haukiewicza c. k. sędziego powiatowego W 
Andrychowie tymczasowym zarządcą masy 
p. adw. dr. Krobickiegow Wadowicach z sub­
stytucją p. adw. dra Chrzanowskiego w K ę­
tach.

Wierzycieli wzywa się niuieiszem aby 
na terminie duia 16go czerwca 1876 przed 
komisarzem konkursowym w Andrychowie 
wyznaczonym, za przedłożeniem dokumen­
tów któreby ich pretensye wykazy wały , 0- 
świadczyli się co do potwierdzenia tymcza­
sowego zarządcy masy, lub co do ustano­
wienia innego tudzież aby wybrali wydział 
wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe, nawet w tym przypadku gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 24 sier­
pnia 1876 w c. k. sądzie krajowym w Kra­
kowie lub też w c. k. sądzie powiatowym 
w Andrychowie podług przepisu ordynaoyi 
konkursowej unikając szkodliwych skutków 
prawa zg łosili, a na terminie na dzień 12 
września 1876 o godzinie 10 z rana w bió- 
rze komisarza konkursowego w c. k. sądzie 
powiatowym w Andrychowie oznaczonym 
wy wierzy telnili i swoje wnioski co do ozna­
czenia pierwszeństwa swych pretensyi po­
czynili.

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufauie pokładają.

Wierzyciele którzy w Andrychowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Andrychowie zamieszkałego w celu doręcze­
nia uchwal sądowych w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej*. Termin do likwi­
dacji oznaczony, jest zarazem terminem co 
do układów z wierzycielami.

Kraków 2 czerwca 1876.



(2721 2— 3) E d y  k t
L  2385, C. k. sąd powiatowy w Brze- 

sku wiadomo czy n i, że na dciu 18 lipca 
1876, 16 sierpnia 1676 i 12 września 1876, 
każdą razą o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tymże sądzie egzekucyjna sprzedaż re ­
alności Wojciecha Zaczyńskiego pod nr. 200 
w Tymowy.

Cena wywołania wynosi 3 i 0 złr. wa- 
dyum zaś 31 złr.

Akt opisania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturze do przej­
rzenia

Brzesko. 7 czerwca 1876.
(2715 2— 3) *5 d  y  k  t .

L. 3954. C. k. sąd delegowany m iej­
ski cywilny wiadomem czyni, iż celem za­
spokojenia zaległych rat pożyczki 800 złr. 
w. a Galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemEKiego w Krakowie, odbędzie się w tu­
tejszym sąd/ie w trzech terminach dnia 19 
lipca, 9 sierpnia i 6 września 1876 każdą 
razą o godzinie 10 rano egzekucyjna HSy- 
tacya realności hipotecznej dawniej pod na­
zwą „osada dworska czwarta'-', w Ludde, 
obecnie pcd 1. 22 w Dziekanowicach Jana 
Nawary własnej, w powiecie mogilskim p o ­
łożonej. Cena wywołania wynosi 25C0 złr. 
w a. a waóyum 250 złr. w. a. W trzecim 
terminie realność ta i poniżej ceny szacun­
kowej jednak nie poniżej jak 1200 złr. sprze­
daną zostanie. Resztę warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w tut. sądowej regi- 
straturze.

Kraków, 1 maja 1876.
(2720 2 — 3) O b w je i c i e .e i i i e

L 5505. C. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie ogłasza, że celem sciągnienia wy­
walczonej przez Josla Spiegla kwoty 204 
złr. w. a zpn. ł/g część z połowy realności 
pod L. D 7 76/434 435 w Bolechowie poło­
żonej, własność Sosie z Kornblahów Rosen- 
strauchowej stanowiąca, w sądzie tutejszym 
zawsze przedpołudniem w terminach 17 
lipea 1876 i 16 sierpnia 1876 tylko za lub 
powyżej, zaś w terminie 18 września 5 876 
i poniżej ceny szacunkowej, która się na 322 
złr. 67 ct. a wadyum na 33 złr. ustanawia, 
sprzedane zostanie, resztę warunków 
licytacyi, protokół oszacowania i wyciąg hi­
poteczny w sądzie tutejszym przeglądnąć 
można.

Bolechów, 30 kwietnia 1875.
(2716 2 — 3) B  d  j  k  t.

L. 5387. Ces. król. miejs. deleg. sąd 
powiatowy w Tarnopolu podaje do powsze­
chnej w iadom ości, że Stanisław Serediuk 
vel iśoredyński z Szlachciniec za marnotra­
wcę uinaDjm został i temuż na kuratora 
Fedko Bałaban, wójt rzeczonej gminy nada­
nym jest.

Tarnopol, 23 maja 1876.
(2890 2— 3) O b w ie s z e z M d e .

L. 7762 C. k. sąd powiatowy w Miel­
cu podeje do powszechnej wiad miości, iż 
na zaspokojenie pretensyi wekslowej Józefa 
Kuci, w kwocie 120 złr. a. w. i p. s. rozpi­
suje się egzekucyjua sprzedaż pizez publi­
czną licytację realności pod Nr. *8 i 73 w 
Baehnowie pełozonjch , dłużnika Joachyuia 
Juwy własuyeh, w trzech terminach dnia 
25 kwietnia. 24 maja i 27 czerwca i876 r. 
o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie od­
być mająca

Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkową tychże realności 1220 złr. 
która to sprzedaż przy pierwszym i drugim 
terminie powyżej ceny szacunkowej a zaś 
przy trzecim i poniżej takowej uskuteczni się 

Resztę warunków w tutejszym sądzie 
przejrzeć można.

Mielec dnia 25 czerwca 1875.
(2882 2 — 3) E  d  y  k  t .

L 760. W c. k. sądzie powiatowym 
w Monasterzyskach pozostają od 18 maja b. 
r., trzy konie przytrzymane u cygana mie­
niącego się handlarzem koni, który jednak 
z prawnego nabycia owych koni wykazać 
się nie umie; jedeu koń jest siwy, drugi 
ciemno-szpakowaty a trzeci ciemno guiady, 
wszyEtk^e trzy konie są zwykłe do pociągu 
przy gospodarstwie służyć mogące.

Wzywa się więc nieznajomych właści­
cieli owych kom edyktem, aby w przeciągu 
roku, licząc od tizeciego ogłoszenia w Ga­
mecie lwowskiej, zgłosili się w sądzie tutej­
szym i aby swe prawa własności do pomie- 
nionych koni udowodnili.

C k sąd powiatowy. 
Monasterzyska dma 19 czerwca 1876. 

(2714 2 - 3 )  E  d  y  k  Ł
L. 7914. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu jako konkursowy podaje do wiado­
mości, że potwierdził dokonany na zgroma­
dzeniu wierzycieli masy rozbiorowej D. Da­
wida z dnia l czerwca 1876 wybór P- Her- 
sza Lówenthala na tymczasowego zarządcę 
tej masy, p. Lej zera Feuera zaś na tym­
czasowego zastępcę zarządcy tej masy i ni- 
niejszem dekreta tymże wydaje.

Przemyśl, 7 czerwca 1876.
(2700 2— 3) E l j

L. 14200. C. k. Sąd krajowy zawia­
damia mniejszym edyktem p. W. C. Schif.

u a se ta  L w ow sk a  N r. 1 4 4  a dn ia

fa , że przeciw niemu p. Juda Birnbaum 
wniósł pozew wekslowy de praes. 7 czer­
wca 1876 1 13993 o zapłacenie sumy 300 
tłr w. & zpn. w załatwieniu którego pod 
dniem 8 czerwca 187G ]. 13993 nakaz za­
płaty został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. \\r.
B. Scbiffa jest niewiadome przeto c. k. sąd 
n raj owy w celu następowania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego 
P- adw. Dr. Korczyńskiego kuratorem nieo 
becnego ustanowił. Zaleca się zatem niniej­
szym edyktem pozwanemu, aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
2 zaniedbania skutki sam sobie przypigać- 
by musiał.

Kraków, dnia 9 czerwca 1876.
(2799 2 - 3 )  JE d  y  kr L

L. 82 18. C. k. sąd powiatowy w Gród­
ku uwiadamia, że na zaspokojenie przez 
Annę Łuczyszyn przeciw Iwanowi Cybuch 
“wywalczonej kwoty 45 z)r. % pn odbędzie 
się w tutejszym, sądzie egzekucyjna licytacja  
realności w Obroszynie pod Nr. 65 położo­
nej ciała tabularnego niestanowiącej na duiu 
20 lipca 1876, na dniu 24 sierpnia 1876, 
i na dniu 10go października 1876, każdym 
razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania stanowi wartość sza 
cunkową 470 złr. a. w ., a wadyuin wynosi 
kwotę 47 złr. a. w.

Inne warunki licytacyi wolno chęć 
kupienia mającym w tut. sąd, registraturze 
przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Gródek 6 grudnia 1875.

(2831 2— 3) t t b w i e s z c z e r l e .
L. 9335. C. k. sąd obwodowy Tarnow­

ski zawiadamia niniejszem P. Waleryę Ra­
decką z miejsca pobytu niewiadomą, iż Tar­
nowska kasa oszczędności przeciw niej i Kor­
nelii Morgenstern, imkaz zapłaty sumy wek­
slowej 226 zR  13 ct. z większej 260 złr. 
w. a. z pn nakaz zapłaty uzyskała.

Ponieważ pobyt pozwanej p Waleryi 
Radeckiej jest niewiadomy, przeto przezua- 
czył tutejszy sąd dla zastępstwa na jej koszt 
i niebezpieczeństwo tutejszego adwokata dr. 
Tokarza z zastępstwem p. adw. dr. Piętrzyć 
kiego na kuratora.

Tym edyktem wzywa się zapozwaną 
ażeby potrzebne d< kumenta przeznaczonemu 
zastępcy udzieliła lub też innego obrońcę 
sobie obrała tegoż tutejszemu sądowi oznaj­
miła, ogólnie do bronienia prawem przepi­
sane środki u ży ła , inaczej z opóźnienia 
wynikaiące skutki sama sobie przypisaćby 
musiała.

Tarnów dnia 8 czerwca 1876.
(27o2 2 - 3 )  E d y  k i

L. 4105. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje niniejszem do publicznej wia 
dom ości, że na zaspokoj cnie wierzytelności 
Józef* Grossa w sumie 600 złr. w. a. z pn. 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna rzez 
publiczną licytacyę realności pod Nr. 154 w 
Tarnowie dłużników Dawida i Mindli Korn- 
mehlów własnej.

Sprzedaż odbędzie się w tutejszym są­
dzie w dwóch terminach 17 lipca i 16 sierp 
nia r. b. każdym razem o godzinie 10 przed 
;.ołuduiem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 3725 złr. 60 ct. w. a. po­
niżej któroj w terminach powyższych real­
ność sprzedaną nie będzie.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wyaosi 372 złr. w. a.

Resztę waruuków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w t. s. ra- 
gistraturze. Na wypadek jeżeli przy pierw­
szych dwóch terminach licytacyjnych nikt 
przynajmniej ceny szacunkowej nie zaofia­
ruje wyznacza się termin na dzień 16 sierp­
nia r. b. o godzinie 4 popołudniu, na któ- 
rym wierzyciele celem ułożenia lżejszych 
warunków stawić się winni, według których 
następnie,; sprzedaż licytacyjna w trzecim 
terminie rozpisaną zostanie.

Glosy nieobecnych doliczone będą do 
większości głosów wierzycieli, którzy na ter­
min przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie ci wierzyciele, którzyby po 
duiu 2 ł mtego r b do hipoteki weszli, lub 
którymby uchwała licytacyjna z jakiegokol­
wiek powodu nie została doręczoną, do rąk 
ustanowionego w osobie Dr. Brauna adw. 
kraj. w Tarnowie kuratora.

Tarnów dnia 4 maia 1876.
(2842 2 - 3 )  12 d  y  te t .

L. 28026. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy niniejszem ogłasza, iż uchwałą z duia 
dzisiejszego konkurs do majątku nie proto­
kołowanej spółki, handlowej Schachne Lau- 
dauet Samuel oohwarz tudzież pojedyńczych 
wspólników uchwałą dnia 16 stycznia 1876
1. 2531 otworzony, został zniesiony.

Z c. k, sądu krajowego 
Lwów dnia 2 czerwca 1876.

(2813 2— 3) JE- d  y  |ł
L. 30523. C. k. Sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem z 
m iejsca pobytu niewiadomego p. Gustawa

26 czerwca 1876.

Loebensteina, iż celem doręczenia mu u- 
chwały tabularnej z dnia 4 września 1874 
do Sf. 25051 dozwalającej zaintabulowauia p. 
Emilii Loebenstein za właścicielkę sumy 
1000 zł. ubezpieczonej w stanie biernym 
realności p~d 1. 8 w Przegini Narodowej 
położonej na rzecz Jakóka Zygmunta 2 im. 
Loebensteina ustanowił dla niego kuratora 
ad actum w osobie tutejszego adwokata Dr. 
Czesuaka, dodając mu na zastępcę adw. 
Dr. Wilkosza.

Kraków dnia 7 stycznia 1876.
(281J 2— 3) ^ g -Ior-sen ie  - * o i i^ : jr s u ,

Ii 14381. Z fundacyi utworzonej ze 
składek całego kraju ku uczczeniu dwudzic- 
stopięcio-letniej rocznicy wstąpienia na tron 
najmiłościwiej nam panującego Cesarza i 
Króla Franc iszka Józefa I. będą do rozdania 
z początkiem przyszłego roku szkol. 1876/7 
trzy stypendya, każde o rocznych 1.000 (ty- 
stąca) złr. w. a.

Stypendya te przeznaczane są dla mło­
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowbkiem, 
którzy ukończywszy z celującym postępom 
studya w jednym z Uniwersytetów, w Aka­
demii technicznej lub też w szkoło sztuk pię­
knych w kraju, i odznaczywszy się przycem 
moralnością i zacnością charakteru, pragnę­
liby bezpośrednio po ukończeniu nauk w 
kraju, udać się do naj'elniejszych zakładów 
naukowych poza granieam: państwa austri­
ackiego , dia wyższego wykształcenia, się w 
obranym zawodzie specjalnym,

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy.

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździe za granicę, dru 
gą zaś z końcem pierwszego półrocza szkol­
n e g o , jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, 
iż bawiąc za granicą, zrobił celujące postę­
py w obranym, zawodzie.

Swpendya z niniejszej fundacyi trwają 
prawidłowo tylko przez rok „ed en , wolno 
jest wszelako stypendyście, który w pierw­
szym roku pobytu za granicą, źrebił, celu­
jące postępy w naukach okazał się gcduym 
użyczonego sobie dobrodziejstwa, prosie o 
pozostawienie stypendyum jeszcze na rok 
następny, jeżeli wykaże w sposób wiarygoa 
ny, że studya, którym się poświęcił, w cią­
gu jednego roku nie mogły być wyczerpu­
jąco ukończone, lnb że do zupełnego wy­
kształcenia się, drugi rok studyów koniecz­
nie jest potrzebnym.

W myśl tych postanowień listu funda­
cyjnego, stypendyści z bieżącego roku szkol­
nego przypuszczeni są do ubiegania się o u- 
zyskanie stypendyum jeszcze na rok szkol­
ny 1876/7. ,

Prawo nadania stypendyów z fundacyi 
powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy pan;Wy- 
dział krajowy zaś przedstawia ua każde sty­
pendyum trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya po­
wyższe, winni wnieść podania swoje .do W y­
działu krajowego, a mianowicie Ci którzy już 
są w posiadaniu stypendyów , a pragną u- 
zyskao ich pobór na rok przysziy pod wa­
runkami i na drodze wskezanej^ im  ̂w de­
krecie stypendyjnym, cl zaś, którzy dopiero 
po raz pierwszy o stypendyum s:ę  ̂ubiegają, 
za pośreduictwem zakładu, na którym n au ­
ki ukończyli.

Termin do wniesienia podań ustanaw ia 
się najdalej do 20 lipca 1876 roku.

Do podania należy dołączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, wystawione przez 
właściwe władze, świadectwo o stosunkach 
majątkowych kandydata i rodziny jego, świa­
dectwo obyczajności, absolutorium z odby­
tych nauk uniwersyteckich lub akademickich 
tudzież świadectwo szkolne, szczególniej z 
lat ostatnich. W  podaniu przytoczyć należy 
w jakiej gałęzi nauk lub sztuki i w którym 
z zakładów zagranicznych zamierza kandy­
dat dalej pracować, tudzież w jaki sposób 
chciałby nabytą naukę spożytkować w przy­
szłości. Podanie winno wreszcie zawierać 
dokładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata. 9 .
Z W ydziału krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi i W. Ke. KrakowsL 
We Lwowie dnia 14 czerwca 1876. 

(2691 2 3) 12 <1 y  te i.
L. 13903. C. k. sąd powiatowy miej­

sko - delegowany S. I we Lwowie wzywa 
niniejszem niewiadomego z miejsca po '/vu 
Rudolfa Michałowskiego w sporze Zygmunta 
i Augusta br. Romaszkanów tudzież Karoli­
ny hr. Komorowskiej przeciw niemu pto. 50 
złr. z pu by tem pewniej w 8 dniach po­
dał miejsce pobytu powołanych przez siebie 
świadków Jana Mieczernego i T eofil Chmie­
lowskiej , ileże w razie przeciT, tym dowód 
przez ‘tych świadków u_nan-r zostanie za 
zgasły. Kuratorem tegoż Rudolfa Machalew- 
skiego został ustanowiony adw. Dr. Grego- 
rowicz z substytucją adw. Dra. Góreckiego.

Lwów dnia 31 maja 1876.
(2698 2— 3) E  d  y  te t .

L. 25456. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wzywa niniejszym edyktem posiadaczy 
wedle podania zagubionej karty zastawniczej

o. k. uprz. galic. akcyj. banku hipotecznego 
v e  Lwowie z dały Lwów 21 września 1875 
Nr. 34596 na srebrną cukiernicę wartości 
szacunkowej 40 złr. w. a. za pożyczoną kwo­
tę 30 złr. w. a. na zastaw z terminem wy- 
kupna 21 marca 1876 oddaną, ażeby rze­
czoną kartę zastawniczą w przeciągu jedne­
go roku od dnia. ostatniego ogłoszenia ni­
niejszego edyktu licząc, sądowi tem pewniej 
okazali, ile że po upływie tego czasu rze­
czona karta zastawnicza za umorzoną uzna­
ną zostanie.

Lwów dnia 13 maja 1876 
(2669 2 - 3 )  Ę , d ,.y  te t,

L. 385C. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu podaje do w iadom ości, iż na żądanie 
c. k. uprz. gal. akcyjnego banku hipotecz­
nego we Lwowie celem wydobycia sumy 563 
złr. 23 ct. a. w. z pn. odbędzie się na dwóch 
terminach dnia 13 lipca i dnia 10 sierpnia 
1876, każdym razem o godzinie 9 przedpo­
łudniem w c. k. sądzie powiatowym przymu­
sowa licytacyjna sprzedaż realności pod L. 
36 w Seredycy położonej wedle do Tom. I. 
pag. 176 n. 3 haer. dłużnika FedkaM ykiet- 
ki własnej na obydwóch tylko wyżej szacun­
kowej wartości lub za takową pod następu- 
jącemi warunkami licytacyjnemi

Cenę wywołania ustanawia się na 1216 
złr. 66 ct. w. a. każdy chęć kupienia m ają­
cy złoży przed licytacyą wadyum w ilości 
10%  od ceny szacunkowej.

iJalsze warunki i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w registraturze.

Wierzycieli hipoteczni z miejsca poby­
tu niewiadomych, lub którzyby dopiero po 
dniu 21 czerwca 1875 na hipotekę weszli 
lub którymby uchwała licytacyjna doręczo­
ną być nm mogła zawiadamia się o tejże 
na ręce kuratora pana Tomasza Alb era ze 
Szczeroa.

Zawiadamia się o niniejszej uchwale na 
ręce kuratora p. r. cmasza Albera.

Szczerzec dnia 30 grudnia 1S75.
(2728 2— 3) E d y k  t .

L. 2605. Dnia 2 sierpnia 5876, a ewen­
tualnie 30 sierpnia lub 27 września 1876, 
każdą razą o godzicie 10 zrana, odbędzie 
się w tutejszym budynku sądowym ku za­
spokojeniu resztującej pretersyi funduszu 
religijnego państwa Muszyny w kwocie 46 
złr. 21 ct. w, a. zpo. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę połowy dwóch 
tartaków w Krynicy położonych, dłużnikowi 
Samuelowi Kornreichowi własnych na 39 
złr. 10 ct. i na 45 złr. w. a. oszacowanych, 
poniżej której tylko na trzecim terminie 
sprzedane być mogą.

Wadyum wynosi 8 złr. w. a.
Chęć kupienia mających wzywa się do

tej licytacyi. C. k. Sąd powiatowy
Krynica, dnia 28 maia 1876.

(2631 2— 3) E  d  y  te t .
L. 8284. C. k. sąd cbwodowy w Tar­

nopolu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domych Abrahama Sygalla i Lsję Sygall) 
że przeciw nim duia 6 czerwca 1876 1. 8152 
nakaz zapłaty sumy 118 złr. z wekslu z 
daty Tarnopol 9 czerwca 1872 pochodzącej 
na rzecz Naftalego Berkowicza jako wystaw­
cy wydany został, i że dla nich kuratorem 
adw. Dra Marksteina, a tegoż zastępcą udw. 
Dra Aiefrada mianowano, polecając pozwa­
nym, aby kuratorowi swe środki obrony u-
drielili lub innego obrońcę sądowi wymie­
nili.

Tarnopol duia 8 czerwca 1876.
(286* 2— 3) T b w fessc-łie itte }.

L. 1578. C. k. Sąd powiatowy w Ra­
wie podaje do publicznej wiadomości, że ce­
lom sciągnienia pretensyi galicyjsk. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 196 
złr. w. a. z pn. sprzedaną zostanie w dro­
dze publicznej licytacyi realność, własna 
Wasyla Rybak, ciała tabularnego nie stano­
wiąca, w Kamionce wołoskiej pud L 65/506 
położona . dnia  ̂ 12 I■ pca 1876 r., względnie 
dnia 11 sierpnia 1876 r. lub dnia 15 wrze­
śnia J876 r., zawsze o godzinie 10 przed 
południem.

Rodność ta ocenioną jest na 600 złr. 
w a., wadyum wynosi 6C złr. w. a.

otokół zastawniczego opisania i wa­
runki licytacyjne przejrzeć może chęć ku­
pienia mający w registraturze sądu tutejszego.

Rawa, dnia 8 maja 1876.
(2369 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 1576 C. k. Sąd powiatowy w Ra­
wie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem ściągmenia pretensyi galicyjsk. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w kwocie 
196 złr. w. a. z p r s p r z e d a n ą  zostanie 
w drodze publicznej licytacyi realność, wła­
sna Mikołaja Gnap. ciała tabularnego nie 
stanowiąca, w P.rusiu pod 1. 2511 położona, 
dnia 12 lipca 1876 f . t względnie dnia 11 
sierpnia 1876 r. lub dnia 12 września 1876 
r. , zawsze o godzinie 10 przed południem.

Realność ta ocenioną jest na 600 złr. 
w. a ., wadyum wynosi 60 złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i wa­
runki licytacyjne przejrzeć może, chęć kupie­
nia mający w registraturze sądu tutejszego.

Rawa, dnia 8 maja 1876-
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(2775 3 - 3 )  E d j r k l

L. 23417. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni nie­
wiadomemu z miejsca pobytu p.Maurjcemu 
Kessier, iż na prośb§ Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie, równocze­
sną uchwałą dozwolił na gzekucyjną inta- 
bulacyę prawa zastawu dla sumy 134 złr. 
26 ct. w. a. z odsetkami po 6 %  od dnia
0 listopada 1875 i kosztami sądowemi 7 złr. 
67 ct. w stanie biernym dóbr Mokrzany i 
wójtostwa Mokrzany, Maurycego Kessier wła­
snych, na rzecz owego Towarzystwa i iż, 
gdy jego miejsce pobytu niewiadomem jest,
c. k. sąd krajowy ustanowił do zastępowa­
nia jego i na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie tutejszego adwokata Dr, 
Balko z substytucyą adwokata p, Szwedzic- 
kiego, któremu to kuratorowi owa uchwała 
się doręcza.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Maurycego Kesslera aby w należytym cza­
sie stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 6 maja 1876.
(2613 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 23056. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza niniejszem, iż .w  dniach 17 lip- 
ca i 21 sierpnia b. r. o godzinie 10 przed 
południem, odbywać się będzie w tutejszym 
sądzie licytacya w celu przymusowej sprze­
daży sumy 15000 złr , zaintabulowanej wedle 
Dom 266, pag. 256, n. 179 i 184 na rzecz 
Stanisława Frankowskiego w stanie biernym 
a/ł dóbr Pomorzany z przyległościam i: Bo- 
hutyno, Kalne, Ziabin, Rozhodów i Bobre- 
zany Józefowi i Gabrielowi Pruszyńskim w 
drodze dziedzictwa po ich ojcu Józefie Ur- 
sinie Pruszyńskim przypadłych, w celu za­
spokojenia długu w kwocie 4000 złr., 1000 
złr. i 1000 złr. w. a. zpn., należącego się 
od Stanisława Frankowskiego, przy których 
to terminach suma ta poniżej swej nomi­
nalnej wartości nie może być sprzedaną.

Wadyum przed licytacyą złożyć się 
mające wynosi 750 złr. w. a.

Dalsze warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w tutejszej registraturze i będą 
także przed licytacją  odczytane.

Z c. k. sądu krajowego
Lw ów, dnia 20 maja 1876 r.

(2688 3— 3) E  d  y  k  t .
L 3592. C. k. sąd powiatowy w Lo- 

patynie ogłasza niniejszem, że na podstawie 
uchwały c. k. sądu obwodowego w Złoczowie 
z dnia 20 listopada 1875 r. L. 9883 Tymko 
Czerniak gospodarz z Kulikowa za marno­
trawcę uznany i dla niego Wasyl Krysiuk 
kuratorem mianowany został.

Lopatyn 30 listopada 1875.
(2616 2— 3) E  d  y b  t .

L. 22990. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. akc. 
Banku hipote znego we Lwowio przeciw pp. 
Łukaszowi Karolowi dw. im. Kozakiewiczo­
wi i Rozalii Kozakiewiczowej, małżonkom 
JaDowi i Maryi Truskawieckim o zaspoko­
jenie sum 202 zł. 40 ct., 202 zł. 40 ct. i 
4070 zł. 42 ct. w. a. z pn. odnośnie do 
edyktu z 15 stycznia 1876, 1. 69275 rozpi­
suje niniejszem trzeci termin do przymuso­
wej publicznej sprzedaży realności pod 1. 
3082/4 i 3202/4. we Lwowie położonych.

Licytacya realności pod 1. k. 3082/4
1 320 %  we Lwowie położonych odbędzie się 
w tutejszym c. k. Sadzie krajowym tylko w 
jednym terminie, a to na dniu 19 lipca 1876 
o godzinie 10 przed południem, na którym 
takowe niżej ceny wywołania, jednak nie 
poniżej ceny w kwocie 6500 zł. w. a. sprze­
dane będą.

Każdy licytujący winien przed rozpo­
częciem licytacyi złożyć do rąk komisyi li­
cytacyjnej jako zakład (wadyum) 6 %  od 
ceny wywołania 13907 zł. 90 ct. w. a. a 
raczej okrągłą sumę 835 zł. w. a. w gotówce 
albo w książeczkach gal. kasy oszczędności, 
albo w galic. obl gacyach indemnizacyjnych 
lub też w obligacyach długu państwa, aibo 
też w listach zastawnych galic. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego c. k. uprzyw. 
galic. Banku hipotecznego lub uprzyw, 
austr. Banku narodowego. Obligacye i listy 
zastawne czy hipoteczne, obliczone będą 
wedle kursu tychże w ostatnim przed licy­
tacyą numerze urzędowej gazety Lwowskiej 
ogłoszonego. Wadyum nabywcy bgdzie za­
trzymane w depozycie sądowym o ile w go­
tówce było złożone w cenę kupna w liczo- 
nem, wadya innych licytujących będą im 
zwrócone po zakończeniu licytacyi.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tutejszosądowej registraturze.

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających, stri ny interesowane i wszystkich 
wierzycieli hipotecznych, a mianowicie tych, 
którzyby po dniu 29 października 1875 do 
Tabuli weszli lub którymby niniejsza uchwa­
ła doręczoną być nie mogła do rąk kura­
tora adw. Dr. Roberta Czajkowskiego z za­
stępstwem adw. Dr. Kuezkiewicza.

Z n. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 6 maja 1876.

. (2864 2 - 3 )  m  & i f  t .
3 - 1790. 2)a§ Gbict tom 3 SDłctt 1876, 

3- 1790 _ im $onfurfe be§ 3Jłatt)ia§ Mandel 
roirb bafjtrt Beridjtigt, bajj bie aftgemeine Siqut= 
birungS* unb jugletcf) &ergleidjstagfaljrt auf 

. bcn 3 2tuguft 1876, 10 Uljr 33ormittagS Ijiemit 
cmgeorbnet nńrb.

Husiatyn am 19 3uni 1876. 
j (2639 2— 3) E  <1 y  k  t.

L. 22582. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyn i, że wskutek rekwizycyi 

: c. k. sądu krajowego w Krakowie z dnia 31 
października 1875 1. 25906 z dnia 27 sierp­
nia 1875 1. 26225 t. s. uchwałami z dnia 27 

' listopada 1875 1. 59291 i z dnia 18 wrześ­
nia 1875 1. 48789 polecił tabuli krajowej 
ażeby nakazy zapłaty c. k. sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 13 sierpnia 1875 1. 19449 
i z dnia 13 sierpnia 1875 1. 19451 zaingro- 
sowała i na podstawie tychże prawo zasta- 

' wu dla sum 2550 złr. i 300 złr. z pn. w 
stanie biernym dóbr Zagórzany p. Julii hr.Cie- 
chońskiej własnych na rzecz Karola Rychlic­
kiego zaprenotowała. 

i Ponieważ miejsce pobytu p. Julii hr.
; Ciechońskiej nie jest wiadome, przeto usta- 
I nawia się dla niej adw. Dra Skowrońskiego 

kuratorem, zastępcą zaś p. adw. Dr. Rogal- 
' skiego, doręcza się powyższe t. s. uchwały 

p. Julii hr. Ciechońskiej do rąk tejże kura­
tora

Wzywa się przeto niniejszym edyktem 
p. Julię hr. Ciechoąską, ażeby w należytym 
czasie potrzebną informacyę p. kuratorowi 
udzieliła, lub innego zastępcę sobie obrała 
słowem stosownych do obrony użyła środ­
ków, inaczej bowiem wynikające z tąd skut­
ki sama sobie przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 29 kwietnia 1876.
(2819 2 - 3 )  @  b  i  f  t

3- 8515. lliber ©efud) ber Gfieleute Be- 
risch unb greube Seelenfreund tom 10 3ło= 
ternber 1875, 3- 8515 tttrb bem fjiergeridjtlu 
djen ©runbbudjsamte aufgetragen, ben abttet§= 
Itć&en SBefdjeib tom 24 $uni 1837, 3- 443 be§ 
3nfjalteś> 1 „bajj bie S3itte ber Perl Tran unb 
Reisel Feldhorn tom 6 SOłaj 1837 um $rt= 
cabulirung ber Summę ton 700 fi. mit Ś8e* 
fdjeib nom 24 $uni 1837,] 3  443 abgemiefen 
rturbe" Dom II pag 466 n. 2 on angemerft,

‘ auś bem Saftenftanbe ber ben SittfteHern Be- 
' risch unb greibe GIjeleute Seelefreund gefjori= 

gen Słeahtat !Jir. 176 in Grodek Jjubenftabt 
: su lof^en.

£ieton tterben bie bem Seben unb 2Bof>n= 
orte unbefaunten Perl Tran uub Reisel Feld­
horn ju iganben be§ GuratorS £r. Mendel 
Kolin unb burd) biefes ©bift oerfianbtgt.

SSom f. f. ©e5trfs=©eric^te'
Gródek 21 ©ecember 1875.

' (2648 2 — 3) E  d  y  k  t
L. 7518. Samborski c. k. Sąd obwo- 

: dowy zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
’ domych Prokopa Witwickiego i Feliksa Do- 

lańskiego, że pan Wacław Maryau dw. im. 
Mazaraki wniósł przeciw nim dnia 9 maja 
1876 1. 7518 pozew o własność części dóbr 
Roztoczki Dom. 61 pag 1 i uznanie za u- 
prawnioriego do poboru kapitału indemniza- 
cyjoego w kwocie 986 złr. 15 kr. m. k. z 
rentami, i że ten pozew ustanowionemu dla 
nich kuratorowi p. adwokatowi Dr. Kohnowi 
którego zastępcą jest p. adw. Dr Ehrlich 
celem wniesienia obrony w 90 dniach do­
ręczony został, polecając pozwanemu, aby 
kuratora o swych środkach obrony zawia­
domili lub sądowi innego obrońcę wskazali.

Sambor 16 maja 1876.
(2792 2— 3) K o n k u r s

12441. na posadę ces. kr. pocztmistrza 
w Oświęcimie mieście za kontraktem służ­
bowym i kaucyą w kwocie 500 zł.

Płaca roczna 500 zł., ryczałt kancela­
ryjny rocznych 315 zł., ryczałt na utrzyma­
nie ekspedytora rocznych 300 zł., za najm 
szopy na wozy rocznych 36 zł i należy tości 
jezdne za przewożenie poczty między dwor­
cem Oświęcimskim i Kentami.

Prośby należy wnieść w przeciągu czte­
rech tygcdni do ces. król. krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie,

Lwów dnia 16 czerwca 1876.
(2317 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 9565. C. k. Sąd powiatowy miej. del. 
w sprawach cywilnych dla Lwowa i jego przed­
mieść ogłasza, że Jan Daszkiewicz lat 66 
nauczyciel w pensyi za, marnotrawcę uzna­
ny został i z tego powodu p. Izydora P i­
larskiego kuratorem dlań ustanowiono.

Z c. k. miejsko deleg. ss,du powiatowego 
Sekcya I 

Lwów dnia 8 kwietnia 1876,
(2804 2— 3) O g ło s z e n ie .

L. 17263/271 R. S. O. Niniejszem ogła­
sza się konkurs na następujące posady usta­
nowione orzeczeniem c. k. Rady szkolnej 
krajowej z dnia 10 maja 1876 r. L. 1449 
przy szkołach etatowych we Lwowie, a mia­
nowicie :

I przy szkole imienia Piramowicza (zwa­
nej dotąd wzorową grecko- katolicką) 
umieszczonej w domu Lewakowskicb 

pod 1 179 m.
II przy szkole imienia Konarskiego (zwa­

nej dotąd wzorową rzymsko- katolicką)

umieszczonej w ratuszu;
1 dwie posady nauczycieli kierujących 

każda z płacą etatową 700 zł. w. a. 
i dodatkiem za kierownictwo po 100 
zł. rocznie oraz woluem pomieszka­
niem lub odpowiedniem relutum.

2 sześć posad nauczycieli każda po 700 
zł. rocznej płacy. Prezentuje Rada stoł.

miasta Lwowa.
Podania zaopatrzone w potrzebne do­

wody uzdolnienia należy za pośrednictwem 
8woj władzy przełożonej i tej Rady Szkolnej 
okręgowej pod której zwierzchnictwom kan­
dydat zostaje, najdalej do sześciu tygodni 
licząc od dnia pierwszego umieszczenia ni­
niejszego ogłoszenia w dziennika urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“ wnieść do Rady szkol­
nej okręgu miejskiego we Lwowie.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 
Lwów dnia 14 czerwca 1876 

(9027 2 — 3) O g ło sze n ie  k o n k u r s u .
L. 979. Przy Sądzie obwodowym w 

Nowym Sączu opróżnioną została posada po­
mocnika woźnych z roczną płacą 300 zł. i 
dodatkiem aktywalnym 25% .

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania, w myśl rozporządzenia minister­
stwa dla obrony krajowej z dnia 12 lipca 
1872 r. L. 98. Dz. p. p. należycie ułożone, 
w przeciągu czterech tygodni, od dnia 24 
czerwca 1876 r., liczyć się mających, do 
Prezydyum sądu obwodowego w Nowym Są­
czu wnieść.

Prezydyum Sądu obwodowego/
Nowy Sącz dnia 13 czerwca 1876. 

(2668 2 — 3) E  d y k  t.
L 5094. C. k. Sąd powiatowy w Brze­

sku wzywa Marcina i W ojciecha Wiechów 
z miejsca pobytu niewiadomych, aby oświad­
czenie swoje do spadku po śp. W iktcryl z 
Martynów Wiechowej w ciągu 6 miesięcy 
od ogłoszenia niniejszego rachując, do tut. 
Sądu podali, gdyż w razie przeciwnym spa­
dek z ustanowionym dla nich kuratorem 
Jakóbem Martyną przeprowadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzesko 30 grudnia 1875.

(2645 1— 3) E  d  y  te t.
L. 2152. Wedle podania p. Karola 

Kwoki z dnia 3 maja 1876, 1. 2152 zagi­
nęła temuż książeczka wkładkowa Nowosą­
deckiej kasy oszczędności na imię jego wy­
stawiona Nr. wkładki 488 oznaczona, na 
2000 zł. w. a. opiewająca w księdze g. I
Tom. II str. 60 pod Nr Dz. 679 zaciągnię­
ta, na którą kwota 1500 zł. została już 
podniesioną więc tylko jeszcze reszta się 
należy.\ Wzywa siętedykażdego, ktoby rze­
czoną książeczkę posiadał ażeby się z tako 
wą w przeciągu 6 miesięcy do tutejszego 
sądu tem pewniej zgłosił ile że po upływie 
terminu wzmiankowana książeczka wkład­
kowa na ponowne żądanie właściciela amor­
tyzowaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy 
Nowy Sącz 6 maja 18 6.

(2647 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 6981. C. k Sąd obwodowy obwie­

szcza. iż dnia 10 lipca 1876, godzinie 10 
rano odbędzie się w gmachu sądowym sprze­
daż do mas rozbiorowych Izaaka i Machli 
Singerów należących części realności 1. k. 
88 i 89 w Przemjślu na Zasaniu położonych 
w drodze publicznej, pod warunkami uchwa­
łą z dnia 10 listopada 1875, 1. 9534 w Nr. 
277, 285 i 286 „Gazety Lwowskiej" ogło- 
szonemi, z tą jednak zmianą, że pomiemone 
realności także poniżej ceny wywoławczej 
12000 zł. w. a. lecz nie poniżej 8800 zł. 
sprzedawane będą.

Przemyśl 24 maja 1876.
(2689 2— 3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 7590. Realność rustykalna Marcina 
i Anny Czarnieckńh pod 1. k. 50 w Krzy- 
wczu położona sprzedaną będzie na dług 
Banku "Włościańskiego w kwocie 98 zł. w.
a. na dniu 12 lipca, na dniu 26 lipca i na 
dniu 14 sierpnia 1876, każdym razem o 9 
godzinie rano.

Warunki leżą w tusądowej registra­
turze. Z c. k. Sądu powiatowego 

Mielnica dnia 8 czerwca 1876.
(2678 2— 3) E d y k t ,

21827. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, że na 
proźbę Piotra Gerhards z dnia 20 kwietnia 
1876, 1. 21827 dozwolono wykreślenie inta­
bulowanego na rzecz Jana Dórla w stanie 
ozy mym i biernym realuości pod 1. 615 i 
8 0 6 ^  zakazu obciążania.

Dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Dórla ustanowiono kuratora w 
osobie adw. Dr. Nurkowskiego z substytu­
cyą adw Dr. Kuezkiewicza.

Wzywa się więc Jana Dórla wzglę­
dnie jego spadkobierców, by się w niniejszej 
sprawie do ustanowionego kuratora zgłosili 
i temuż potrzebnej informacyi udzielili.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów 6 maja 1876.

(2683 2 — 3) E  d  y  M t .
L. 1073. C. k. Sąd powiatowy w 

Brzostku podaje do w iadom ości, że Józef 
Jędryas na dniu 18 grudnia 1847 w Jodło­
wy pomarł bez pozostawienia ostatniej woli

rozporządzenia i że postępowanie spadkowe 
po tymże zaprowadza się z spadkobiercami 
tegoż na mocy ustanowionego porządku 
dziedziczenia.

Sąd nie znając pobytu Błażeja Jędry- 
asa wzywa, żeby w przeciągu roku jednego 
licząc od dnia wyrażonego, zgłosił się w 
tymże Sądzie i wniósł oświadczenie przy­
jęcia  spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z spadkobier­
cami oświadczonymi i z kuratorem Jędrze­
jem Kumięgą.

„ C. k. Sąd powiatowy
Brzostek 2 maja 1876.

(2699 2— 3) E d y  k  t,
L. 21352. Lwowski c. k. sąd krajowy 

jako handlowy z powodu wniesionej na dniu 
18 kwietnia 1876 1. 21352 prośby p. Mar­
celi Trzaskowskiej o wydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 50 zł. w. a. z pn. 
przeciw p. Rozalii Kindler i p. Jakóbowi 
Kindler ustanawia dla nieznajomego z miej­
sca pobytu p. Jakóba Kindlera, kuratorem 
p. adwokata Dr. Gnoińskiego z substytucyą 
p. adw. Dr. Smiałow3k:ego, a doręczając 
wydany jednocześnie nakaz zapłaty usta­
nowionemu p. kuratorowi nieobecnego o 
tem p Jakóba Kindlera przez niniejszy e- 
dykt zawiadamia.

Lwów dnia 21 kwietnia 1876.
(2739 2 — 3) E  d  y  k  t.

L. 6731. W dniu 24 lipca, 28 sierpnia 
i 25 września 1876, każdym razem o go ­
dzinie 10 rano odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Krzeszowicach egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczaą licytacyę domu 
pod 1. 70 i gruntu pod 1. 19b położonych 
Jana iAnastazyi Odżywołków własnych cia­
ła tabularnego nie stanowiących.

Cenę wywołania stanowi suma 85 zł. 
w. a. wadium wynosi 30 zł. w gotówce.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy
Krzeszowice dnia 16 grudnia 1875. 

(2852 2— 3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 3443. C. k. Sąd powiatowy w Pe- 

czeniżyaie zawiadamia, że w sprawie M oj­
żesza Krigsmana przeciw leźecej masie Fi- 
szla i Tauby Lux pto 570 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się na dniu 17 lipca, 17 sierpnia 
i 15 wrześaia 1876 przymusowa sprzedaż 
realności ałużniczej, nieintabulowanej na 
450 z ł- zszacowauej w Peczeniżynie 1. k. 
549/234 położonej.

Wadium wynosi 45 zł.
Warunki licytacyjne jakoteź protokół 

opisania i oszacowania wolne do przejrze­
nia w registraturze.

Peezeniżyn 27 kwietnia 1876.
(2783 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 313 C. k. Sąd powiatowy w Ober- 
tynie zaprowadza niniejszym na mocy ze­
zwolenia c. k. Sądu obwodowogo w K oło­
myi z dnia 12 stycznia 1876 do 1. 205 w 
skutek udowud ionego marnotrawstwa kura­
telę nad Jędrzejem Uczyńskim z Żukowa 
dodając mu na kuratora Piotra Sobotiak 
naczeln ka gminy w Żukowie.

Obertyn 21 stycznia 1876.
(2795 2 - 3 )  E  d  y  li t .

L. 4u65. Na podstawie uchwały zło-
czowskiego c. k. Sądu obwodowego z 29 
kwietnia 1876 1. 3542 uznano W ojtka Tar­
nowy ze Szybalina marnotrawcą, ustanawia­
jąc kuratorem Fedka Nasypany.

C. k. Sąd powiatowy
Brzeźany 8 maja 1876.

(2759 2 3) E  d  y  U t.
L. 1376. C. k. Sąd powiatowy w Brzo­

stku podaje do wiadomości, że dnia 25 kwie­
tnia 1836 zmarł Piotr Szukała w Woli 
brzosteckiej bi z pozostawienia rozporządze­
nia ostatecznej woli i z pozostawieniem 
dzieci i majątku. Sąd nie znając pobytu Te­
resy Szukała spadkobierczej córki, wzywa, 
ażeby w przeciągu roku jednego, licząc 
od dnia wyrażonego zgłosiła się w tym­
że Sądzie i wniosła oświadczenie przy­
jęcia spadku, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek byłby przeprowadzony z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i) z kuratorem 
Jakóbem Szukałą dla niego ustanowionym.

Brzostek dnia 21 maja 1876;
(2766 — 3) E  d  y  Ł t .

L. 2944. W  Sądzie powiatowym w So­
kołowie odbędzie się dnia 18 sierpnia, 15 
września i 13 października 1876, o 10 go­
dzinie rano egzekucyjna sprzedaż realności 
Marcina Rodzenia 1. 24 i realności Jana 
Bębenka 1. 25 w Zielonce położonej.

Cena wywołania pierwszej 1264 zł. 
drugiej 1220 zł. w. a.

Wadyum 127 zł. i 122 zł. w. a.
Resztę warunków w registraturze przej­

rzeć można.
Sokołów dnia 31 maja 1876.

(2812 2 — 3) O g lo sa e n ie .
L. 12979. C. k. Sąd krajowy w Kra­

kowie wiadomo czyni, iż p. Antoni Wojczyń- 
ski kupiec i właściciel realności w Krako­
wie uchwałą z dnia dzisiejszego za słabego 
na umyśle uznany i temuż za kuratora p. 
Władysław^ Wojczyński ustanowiony został. 

Kraków dnia 10 czerwca 1876.
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(2825 1— 3) K  o  n  fc  n  r  s.

L. 5022. Celem obsadzenia opróżnio­
nych 7 posad woźnych sądów kolegialnych 
we Lwowie, Przemyślu, Stanisławowie, Tar­
nopolu i Złoczowie z płacą rocznych 300 
złr, prawem posunęcia się na wyższą pła­
cę etatową rocznych 350 złr. ubiorem urzę­
dowym i dodatkiem aktywalnem 25 procen 
towym od płacy względnie przy innym są­
dzie w Galicyi wschodniej, rozpisuje się 
konkurs do 24 lipca 1376.

Ubiegający się o te posady mają swe 
podania należycie udokumentowane wnieść 
w drodze przynależnej do Prezydyum wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie.

Lwów dnia 16 czerwca 1876 
(2851 1— 3) o b w i e s z c z e n i e .

L. 1329. Odnośnie do edyktu w Nrach 
232. 233 i 234 Gazety Lwowskiej ogłoszo­
nego z dnia 30 sierpnia 1875 J. 3744 wy­
znacza sąd powiatowy do przedsięwzięcia 
dozwolonej przez c. k. sąd krajowy w Kra­
kowie uchwałą z dnia 2 ! maja 1875 1. 11477 
egzekucyjnej sprzedaży gospodarstwa grun­
towego pod 1. 61 w Zakrzówku, do Edwarda 
i Filipiny Lisowski h należącego, nowy ter­
min na dzień 8 sierpnia 1876 o godzinie 
11 z rana z t8m dołożeniem , że to gospo­
darstwo na powyższym terminie nawet ni­
żej ceny szacunkowej, kwotę 237 złr. wy­
noszącej najwięcej ofiarującemu sprzedane 
będzie. Podgórze dnia 39 kwietni a!876. 
(2738 I 3) E  fi j  & 6.

L. 345. Od przeszło 30 lat przecho­
wane są w tusądo vym depozycie :

1. Dla Katarzyny Haiiig weksel na 209 
zł. 36 ct. rewers Wiedeńskiej kasy długu 
państwa na 8 zł. 96 ct. i 3 książeczki kasy 
oszczędności razem na 30 zł. 81 ct. w. a.

2. Dla Wolfa Lazarusa 2 książeczki 
kasy oszczędności razem na 46 zł. 85 ct. w. a.

Ponieważ nieznani z życia i miejsca 
pobytu właściciele tych depozytów ani ńh 
nieznani spadkobiercy dotąd się mezgłosili, 
wzywa się ich jak i wszystkich ty. i i , k tó­
rzy by roszczenia jakie do tych depozytów 
mieli, by w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 
3 dai się zgłosili i prawa swe wykazali, 
inaczej gotów k i skarbowi państwa oddane , 
zaś dokumenta do registratury złożone zo­
staną. G. k. sąd powiatowy

Brody dnia 31 maja 1876.
(2806) « g i » s * e n i e .

L. 4083. C. k. sąd powiatowy w Ż y ­
wcu zawiadamia, iż złożone u niego zostały 
do powszechnego przejrzenia arkusze posia­
dania i inne akta służyć mające do zało­
żenia księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej Wieprz.

Zarzuty przeciwko prawdziwości ar- 
kuszów posiadania wnoszone być mogą w 
sądzie powiatowym lub przed komisarzem 
hipotecznym w dniu 26go czerwca b. r., w 
którym dalsze dochodzenia miejscowe pro­
wadzić będzie.

Żywiec dnia 17 czerwca 1876.
(2824 1— 3) E d y b  t.

L. 22932. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem oznajmia spadko 
biercom bisk. Kryspina Czeszkowskiego, Jo­
annie, Józefowi, Ludwikowi i Faustynie Pod- 
horodeńskim jako też Michałowi i Elżbiecie 
Sobolewskim i ich spadkobiercom że prze­
ciw nim Amalia Szermioth pod dniem 26go 
kwietnia 1876 1. 22932 pozew wniosła i o 
pomoc sądową prosiła wskutek czego pozew 
ten do wniesienia obrony w 90 dniach poz­
wanym udzielono, ponieważ miejsce pobytu 
pozwanych nie jest wiadome a zatem c. k. 
sąd krajowy do zastępowania tutejszego adw. 
Dra Skałkowskiego ze substytucyą adw. dr. 
Popiela kuratorem mianował, którym niniej­
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Gali- 
cyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszem więc edyktem wzywa się 
zapozwanych aby w należytym czasie oso ­
biście stanęli, lub potrzebne tytuły praw ne 
ustanowionemu zastępcy udzielili Jub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą muaieli-

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 8 maja 1876.

(2815 1— 3)  ̂ K  d  j  te t.
L. 8452. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu otwiera niniejszem i ogłusza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdu- 
jący się, i ua cały nieruchomy w krajach 
w których ustawa konkursowa z dnia 25 
grudnia"' 1868 obowiązuje znajdujący się ma­
jątek p. Izraela Gr ssfelda kupca nieproto- 
kołowanego w Jarosławiu i miauuje c. k. 
sędziego powiatowego paaa Starosolskiego 
w Jarosławiu komisarzem konkursowym z 
poleceniem, ; żeby opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej ’  natychmiast przedsię­
wziął. Tymczasowy ni zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p * adwokata Dr. Ruczkę 
z zastępstem p adwokata Dr. Gottlieba i 
wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na ter­
minie 29 czerwca 1876 r. o 10 godzinie 
przed południem z dowodami swych wierzy­
telności dla zatwierdzenia tymczasowego za­
rządcy masy i tegoż zastępcy lub wyboru

innego zastępcy masy i tegoż zastępcy tu­
dzież wyboru wydziału wierzycieli w obec 
komisarza konkursowego się stawili-

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
: konkursowej wyznacza się termin do 14 sier- 

pnia 1876 reku w którym to terminie wszy­
scy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swe chociażby się na­
wet o nie spór toczył w c. k. Sądzie powia­
towym w Jarosławiu a to tem pewniej zgło­
sić mają, ileże ich w razie przeciwnym 
skutki prawne ustawą konkursową zagrożone 
dosięgną.

Na terminie likwidacyjnym przez ko­
misarza konkursowego oznaczyć i ogłosić się 
mającym, winni wierzyciele płynność zgło­
szonych poprzednio wierzytelności, oraz po­
rządek w którym do zaspokojenia przyjść 
mają v;ykazać.

Na tymże terminie wolno jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli 
inne osoby swego zaufania powołać.

Nakóniec podaje Sąd do wiadomości 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy Ga­
zety Lwowskiej.

Przemyśl, 15 czerwca 1876.
(2730 1—3) fil d y te t*

L. 2904 C. k. sąd krajowy we Lw o­
wie uznał uchwałą z 12 maja 18761.24454 
Audrucha Sobenko z Czyżykowa za marno­
trawcę, w skutek czego ustanawia się mu 
kurator w osobie Stefana Chruściela.

C. k. sąd powiatowy.
Winnik i, dai* 24 maja 1876.

(2729 1— 3) E  d y K t.
L. 3546. Ze strony c. k. sądu wzywa 

się z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Maxym Abramezuk, któren do spadku 
swojej na dniu i października 1866 bez 
rozporządzenia ostatniej woli w Tyśmienicy 
zmarłej matki Eudoku Abramezuk konku­
rują by w przeciągu roku od dwa dzisiej­
szego począwszy w tutejszym sądzie zg ło ­
sił się i BWii deklaraeyę do spadku złożył, 
inaczej bowiem rozprawa spadkowa po Eu- 
doku Abramezuk ze zgłoszonymi spad­
kobiercami i z kuratorem w osobie J ó ­
zefa Kaozurak dla mego ustanowionym, prze­
prowadzoną zostanie.

Z o k. Sądu powiatowego 
Tyśmienica, 27 grudnia 1875.

(2779 1 3) .1S d  y te. t.
L. 379. C. k. sąd powiatowy w Andry­

chowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia pretensyi Abrahama Jakubowi- 
wicza w kwocie 778 złr. 37 ct. w, a. zpn. 
od Jakóba Giermka należącej się,  ̂odbędzie 
się w dniach 8 sierpnia, 12 września i 17 
paźd iernika 1876 r. każdym r a z e m  o godzinie 
z rana, w gmachu sądowym, publiczna licy- 
tacya protokołem de pr. 18 listopada 1874 
1, 453 zastawniczo opisanej a protokołem 
Je pr. 29 maja 1875 r. 1 1934 egzekucyjnie 
oszacowanej, do dłużnika Jakóba Giermka 
należącej realności.

Cena wywołania wynosi 2078 złr. w. a. 
Wadyum wynosi 207 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
akt zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze w 
Andrychowie. C. k. sąd powiatowy.

Andrychów, dnia 4 maja 1876.
(2624 3 - 3 )  JE d  y  te t- r 0

L. 9645. Na żądanie Michała Szew­
czyka wprowadzając postępowanie amorty­
zacyjne zagubi; nej książeczki wkładkowej, 
krakowskiej kasy oszczędności, nr. 5496, n. 
668 zlr. 63 ct. w. a. a właściwie z dniem 
4 stycznia 1876 na 650 zlr. w. a- opiewa­
jącej na imię Michała Szewczyka wystawio­
nej, wzywa się niniejszem każdego, ktoby 
przerzeczoną ks ąźeezkę miał w posiadaniu, 
aby takową w okresie sześciu miesięcy w 
c k. sądzie krajowym w Krakowie okazał, 
gdyż inaczej po upływie tego terminu ksią­
żeczka wymieniona zamortyzowaną zostanie 
a później zgłaszający s ę  joj posiadacze 
wszelkie swe możliwe prawa do takowej 
utracą. Kraków dnia 28 kwietnia 1876. 
(2612 3— 3) E  (1 y  t  k

L. 586. C. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem Ilko Pypiaka z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomego, przeciw 
któremu Jakób Meilech Penner jako cessyo- 
uaryusz Jacka Pawluch, o zapłacenie kwoty 
270 złr. w. a. zpn. pod dniem 9 lutego 1876
1. 586 pozew wniósł, iż do sumarycznej roz­
prawy na ten pozew z ustanowionym dlań ku­
ratorem Antonim Czeguś wójtem z Głiaszczowa 
termin w sądzie tutejszym nadzień 21 czer­
wca 1876 r. o godzinie 9 przed południem 
wyznaczony został, któremu kuratorowi ten­
że potrzebną informaeyę udzielić lub innego 
zastępcę sobie wybrać i o tem tutejszy sąd 
zawiadomić ma, gdyż inaczej złe skutki z tąd 
wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Z c. k Sądu powiatowego 
Turka tinia 17 marca 1876.

(2627 3—3) E d y t t
L. 6924. Wzywamy posiadacza 6 pro­

centowej karty wkładkowej Tarnowskiej ka­
sy oszczędności, z daty Tarnów 18 sierpnia 
1875 numer wkładki 9469 str, główua księ­

gi 142, Tom XIV., na imię Pauliny Felber 
opiew ającej, wydanej na złożoną pod art. 
jour. 6613 kwotę 150 złr. w. a. i obejmują­
cej również odpisanie z kapitału, zwróconej 
wedle art. jour. 10 i 33 kwoty 25 złr. i we­
dług art. jour. 1482 kwoty 25 złr. w. a. 
ażeby takową w przeciągu sześciu mies ęcy 
w tutejszym c. k. sądzie obwodowym przed­
łożył, inaczej bowiem karta ta za umorzoną 
i nieważną uznaną zostanie.

Tarnów, dnia 11 maja 1876.
(2621 3 -  3) 11 d  y  te t .

L. 20. Podaje się do powszechnej wia­
domości iż wskutek polecenia c. k. Sądu 
obwodowego w Złoczowie z dnia 13 maja 
1876 r. L. 3918 na zaspokojenie pretensyi 
wekslowej Hindy Jamenfeld przeciw Wnym 
Stanisławowi i Hipolicie małżonkom Fran­
kowskim w kwocie 2320 zł. w. a. zpn. wy­
przedaż w drodze przetargu publicznego 
ruchomości do prawem zwalczonych Wnych 
Stanisława i Hipolity małżonków Franków 
skich należących a to : koni rasy arabskiej, 
powozów, srebra, złota, klejnotów, obrazów, 
m ebli, dywanów, kassy ogniotrwałej itp. 
w kancelaryi mej w dwóch terminach a to 
w dniu 10 lipca 1876 i w dniu 24 lipca 
1876 zawsze o godzinie 9 rano poczynając 
przedsięwziętą będzie.

Do tej licytacyi zaprasza się chęć ku­
pienia mających z tem oznajmieniem iż przy 
pierwszym terminie sprzedać się mające 
rzeczy tylko po cenie szacunkowej lub wyżej 
takowej, przy drugim terminie zaś i mżej 
ceny szacunkowej sprzedane będą.

Złoczów dnia 7 czerwca 1876.
Jako delegat sądowy

0. k. Notaryusz: Mareseh.
(2822 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 1154. C. k. sąd powiatowy w Roz­
wadowie omajmia że w dniach 11 lip ca , 8 
sierpnia i 5 września 1876, przedpołudniem 
odbędzie się w tym sądzie publiczna przy­
musowa sprzedaż realności w Turbi poło­
żonej Walentego Paterka własnej celem wy­
dobycia należytości Józefa Perlniauua w 
ilości 22 złr. z pu z zastrzeżeniem że real­
ność ta przy pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej ceny szacunkowej, lub 2a ta­
kową , na trzecim zaś terminie za jaką bądź 
cenę sprzedaną zostanie.

Za cenę wywołania służy cena szacun­
kowa w ilości 465 złr. której 10/^ Jako 
K ład , kupujący przed rozpoczę. iem licytacyi 
uo rąk komisyi złożyć mają.

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
registraturze sądowej.

Rozwadów dnia 9 marca 1876.
(2734 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1332. G. k. Sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszem, iż przedsięweźmie 

■ przymusową sprzedaż realności pod i. k. 48 
Mikuszowicaoh położonej do masy konkur­
sowej Fcl.ksa Tbetschla należącej w dniu 3 
lipca i 2 sierpnia 1876 zawsze o godzinie 10 
przedpołudniem.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 6684 zł. 50 c. poniżej której takowa na 
powyższych terminach sprzedaną nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 670 zł.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej. Biała dnia 13 kwietnia 1876. 
R- 619/ R.  s. o. (2802 3 — 3)

U g lo s z e i t ie  k o n k u r s u  
na następujące w okręgu szkolnym Bocheń­

skim opróżnione posady nauczycielskie.
I. W powiecie Bocheńskim :

1. w B izeźuicy, posada nauczyciela 
etatowego z płacą 300 zł. i wolnem pomie­
szkaniem ;

2. w Łapanowie, posada nauczyciela 
etatowego z płacą 300 zł. i wolnem pomie­
szkaniem ;

3. w Lipnicy murowanej, posada nau­
czyciela starszego z płacą 350 złr. i wolnem 
pomieszkaniem ;

4. w Lipnicy murowanej, posada nau­
czyciela młodszego z płacą 200 z łr .;

5. w Lipnicy górnej, posada nauczy­
ciela szkoły fiilialnej z płscą 250 złr. i 
wolnem pomieszkaniem;

6. w Mikluszowicach, posada nauczy­
ciela młodszego z płacą 200 złr.;

7. w Niedaraeh, posada nauczveiela 
szkoły filialnej 7. płacą 250 złr. i wolnem
pomieszkaniem;

8. w Niepołomicach, posada nauczy­
ciela kierującego z płacą 500 złr. 1 wol­
nem pomieszkaniem

9. w Niepołomicach, posada młodsze-
nauczyciela z płacą 270 z łr .;

10. w Ujściu solnein, posada młodsze­
go nauczyciela z płacą 300 złr •

11. w Woli Batorskiej, p08ada nauczy­
ciela etatowego z płacą 400 złr. i wolnem 
pomieszkaniem;

II. W powiecie Brzeskim:
1. w Brzesku, posada młodszego nau­

czyciela z płacą 270 z łr ;
2. w Biadolinacb, posada nauczyciela 

etatowego z płacą 300 i wolnem pomie­
szkaniem.

3. w Borzęcinie, posada młodszego nau­
czyciela z płacą 240 z łr .;

4. w Czchowie, posada młodszego nau­
czyciela z płacą 200 złr.;

5. w Gnojniku, posada nauczyciela 
kierującego z płacą 300 złr. i wolnem po­
mieszkaniem ;

6. w Jadownikach, posada młodszego 
nauczyciela z płacą 240 złr.;

7. w Okocimie, posada młodszego nau­
czyciela z płacą 200 złr.:

8. w Olszynach, posada nauczyciela 
etatowego z płacą 300 złr. i wolnem po­
mieszkaniem ;

9. w Radłowie, posada młodszego nau­
czyciela z płacą 200 złr.;

10. w Szczurowy, posada młodszego 
nauczyciela z płacą 240 złr .;

11. w Tymowie posada etatowego nau­
czyciela z płacą 300 złr. i wolnem pomie­
szkaniem.

12. w Uszwi, posada e atowego nau­
czyciela z płacą 300 złr. i wolnem pomieszka­
niem ;

13. w Wojniczu, posada nauczyciela 
z płacą 350 z l r . ;

14. w Wojniczu, posada młodszego 
nauczyciela z płacą 210 złr.;

15. w Zakliczynie, posada nauczycie­
la z płacą 300 złr.;"

16. w Zakliczynie, posada nauczycie­
la z płacą 300 złr.;

III. W powiecie Limanowskim.
1. w Limanowie, posada nauczyciela 

z płacą 300 złr.;
2. w Limanowie, posada młodszego 

nauczyciela z płacą 200 z łr .;
3. w Niedźwiedziu, posada etatowe­

go nauczyciela z płacą 300 złr. i wolnem 
pomieszkaniem.

4. W Pisarzowy, posada nauczyciela 
szkoły filialnej z płacą 250 złr. i wolnem 
pomieszkaniem.

5. w Słopnicach, posada nauczyciela 
etatowego z płacą 300 złr. i wolnem pomie­
szkaniem.

Prawo prezentowania mają Rady 
szkolne miejscowe.

Ubiegający się o te posady mają przed­
łożyć podania swoje wraz z dowodami kwa- 
lifikacyjnemi za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do ostatniego lipca 1876 r., c. 
k. Radzie szkolnej okręgowej w Bochni.

C. k. Rada szkolna okręgowa.
Bochnia dnia 26 maja 1876.

(2856 3— 3) {S p r o s t o w a n ie .
L. 2018. Umieszczony w Nr. 13 7, 138 

i 139edykt z d. 26 maja 18761.2018 (1. 2760) 
prostuje się w ten sposób, że po słowach 
wydrukowanych „publiczna licytaeya" mają 
następować jeszcze dalsze słowa: „ l /g czę­
ści łąki pod Nr. 61 w Jaworznie położonej 
w całości 1 morg 1372D sążni wynoszącej 
l/8 części łąki pod Nr. 71 w Jaworznie po­
łożonej w całości 12 morgów 1861 sążni wy­
noszącej Michała Pawlaka własnych," a po 
tych słowach mają dopiero następować s ło ­
wa „pod następującemi warunkami" i t. d.

C. k. sąd powiatowy.
Chrzanów dnia 19 czerwca 1876.

(2853 3 —3) E  4  y  b  t .
L. 445. Dnia 3 lipca, 7 i 29 sierpnia 

1876 o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności gruntowej pod 1. k. 32 w Zubko­
wie Dyonizego Ogińskiego własnej, przed­
miotu ksiąg gruntowych nie stanowiącej na 
rzecz Majera Pfeffera o 600 złr. i Kornela 
Ogińskiego o 317 złr. 45 ct.

Warunki licytacyjne i akt oszacowa­
nia są w tutejszym sądzie do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy 
Sokal dnia 25 lutego 1876.

(2859 3 - 3 )  @  b i  f t .
3- 3160. ©a§ Kołomeaer f !. $reis= 

gertdjt bringt *ur aUgenteinen iłenntnifj, baj) 5U 
golge ber 2Iufforberung bes f. f. Ipanbels @e= 
rtdjtes in Wien non 10 ©ejember 1875, 3 . 
250789 befyufs £>ereinbr ugung ber gorberung 
bes £eifor Roseutkal non 128 f[. 6 58. bie 
ejelutioe geilbietung ber bern jjofepb unb 
2lnna Budzianowski geprigen in Kolomea 
sub (£. 31. 298 unb 281 gelegenen feinen 
bularforper bitbenben auf 266 f(. 79 ft. 5 SB- 
gefdjdtstett 3lealitdt ant 27 3uni, 18 $uU unb 
22 2luguft 1876, jebesmal urn 10 Uljr grill) 
unb jtoar bei ben erften jroei Serminen utn 
ober fiber ben ©djdjpmgstoertj), bei lentem £er= 
mine aber aucb unter bem ©djajjungsroertlje 
bei biefem ©eridjte oorgenommen toerben toirb. 
S as 23abium bettagt 26 ft. 68 fr. 0. 58.

®ie nafjeren 53ebingungen fonnett in ber 
1)9 Słegiftratur eingefeljm werben 
Śefdfiofjen im fRatlie beś f. f. SłreiS:©erid)ts.

Kolomea 10 THaj 1876.
(2640 3— 3) to. d  y  te t .

L 3666. Na mocy uchwały e. k. sądu 
obwodowego w Kołomyi z dnia 3go maja 
1876 1.2902 uznano Wasyla Budzyga włoś­
cianina z Ilorodnicy obłąkanym i stawiwszy 
go pod kuratelę sądową przydano mu ku­
ratora w osobie Antosia Kosteckiego.

Z c. k. Sądu powiatowego
Horodenka dnia 15 maja 1876.
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wroniowi i p. Ewie Wiktoryi dw. im. Protokół zastawniczego opisania i wa-(2818 3 -3) S p r o sto w a n ie . .   ,            „„„____ „r__________ _

L. 3599. W edykcie licytacyjnym z 31 Gieszkowskiej do rąk równocześnie w osotre j  runki licytacyjne przejrzeć może, chęć kupie- 
prudnia 1875 r. 1. 7351 Nr. Ia3, 134, 135, p. adw. Dra. Moszyńskiego, z zastępstwem j nia mający, w registraturze sądu tutejszego
Gazety Lwowskiej zaszłą pomyłkę nazwy adwokata Dra. Raresa ustanowionego ku- ] R aw a, dnia 8 maja 1876.
miejscowości „SzumlauK prostuje 
„Schomlau“ . Sąd powiatowy.

Jaworów 16 czerwca 1876. 
(2614 3 - 3 )  E  d  y  Ił t

się na ratora.
Wzywamy niniejszym edyktem powyź 5 

wyrażone osóby, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora, lub też w sądzie I

Doniesienia prywatne.

L. 17090. C. k. Sąd krajow y we Lwo- 1 osobiście albo przez innego zastępcę 
wie zawiadamia Rozabę Rubinstein , iż na zgłosili, i celem przestrzegania swoich

posiadająca dokładną
znajomość steno­
grafii polskiej,

. ,7 —    —  Mamitntadjmtg.
prośbę Wolfa Dreschera de praes. 27 mar- ' praw stosownych środkow użyl i ,  ile że z . 1Y La  '
ca 1872 1. 17518, uchwałą z duia 6 kwie- j zaniechania wyniknąć mogące niekorzystne1; ’ sjWtfi,,{<.>• Piftn in I A d res

i a n  -  i  . t r i o  ™ . — l i s k u t k i  s o b i e  n r z v n i s a ć  h e d a m u s i e l i  tClt  S a I t 9 « f «  D t t O  U l  g r t e b b c r g .  i80 -e PrzyPlsac musieli. 2) s ie  6uratcI bQg 5g erm5!
(2897 2—2) gen ber Słinber beś nerlebten

tnia 1874 r. do 1. 17518 wykreślenie wszel
kich praw w stanie biernym realności . j Z c. k. sądu krajowego.
782/« we Lwowie, wedle Dom. 227, pag. 151, Lwów dnia 8 kwietnia 1876. ł w  p.,.. Q.mc „ A
n. 6 on na rzecz Rozy Rubinstein prenoto- (2742 3 - 3 ,  O b w ie sz c z e n ie . $ ie f t i „ b «  be» im 3a()re 1869 ni fiem J
wanych dozwolone zostało L. 8161. Na zaspokojenie wierzytel- berg uerfłorbenen ijSeter £einrid) Dtto au3 j
binstefn' S  ni“ w Sdom e^ przeto c k sąd T ™  ^redytowego włościan- j gńebberg in ®rofter}0flt$unt M e n ,  hnSebenj
I  a ™  dn L ff ’ Z f  l L t ,  Z  ■ ?«empnemetfter, r *x\; Dtto unb Dtto, i

będąca przeto w stanie pochwy­
cić najbystrzejszy potok słów, 
poszukuje umieszczenia.

Rękojmię daje długoletnia 
praktyka i znakomita nota w 
świadectwie. (2883 2—2)
P. Boi.... 1000 poste restante.

krajowy do za szy w a n ia  jej, jakoteż na tejszym sądzie publiczna przymusowa sprze- j SZSi
koszt i szkodę Rozalii Rubinstein tutejszego daż realności pod 1. 103/38 w Żółkwi poło- , tnerben fann, werben l)iermit mit bem 2lnfitgen

żonej Teodora Duduchowicza własnej w trzech j b(e t^uen non iljretn ©rofjoater sugefaHeneadwokata Dr. Jekelesa kuratorem miano- roerben famt, tnerben Ijiermit mit bem 9lnfiigen

po&d d n ie T ^  k w S a  °872Pr ' t" “ in.ac'ł‘ a, to dma i 0 lipca 18™- dnia 14 © i b f j t  ^ b a ^ i ^ " c u r ^ t o " ° u a i
P ■ P ‘ sierpnia i dnia 11 września 1876 r., o go- ! antaeforbert. i&ren aeaenwiirtiaen Slufenthalt .dłą doręczył.

N niejszym edyktem wzywa się R o­
zalię Rubinstein, aby w należytym czasie 
osobiście stanęła, lub potrzebne ty rury pra­
wne ustanowionemu kuratorowi udzieliła,

. 8° '  j anfgeforbert, ifjren gegenwartigen Stufentljalt
dżinie 10 przedpołudniem . ; bem unterjeidjneten ©eridjte anjujeigen, bamit

Cena wywołania 300 zł. wadyum 30 zł j tnegen 21u§t)anbigung ber ©rbfc^aft bn§ 3iotMge j 
Protokół zastawnego opisania i bliższe i nerfiłgt werben fann.

| warunki licytacyjne można przejrzeć w ts. j griebberg am 13 guni 1876

gdyż inaczejwynikające z zaniedbania skutki registraturze. Z c. k. sądu powiatowego. { ©rofefjerjoglid) ^cffifĄer Sanbgeridjt ^riebberg. 
Żółkiew dnia 8 marca 1876

sama sobie przypisać będzie musiała.
Z c. k. sądu krajowego 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1876.
(2611 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 1287. W dniach 1 lipca, 1 sier­
pnia i 1 września 1876 każdym razem o go­
dzinie 10 z rana, odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności Kon- 
stancyi Okońskiej 2 ślubu Mamczak, pod 
nr. 30 i 145 w Rudkach położonej, na rzecz 
Dawida Reich pto 300 złr. w. a.

(2862 3 - S )  
L. 950.

£  d  ;  k  t,
C. k. sąd powiatowy w Bu- j

ipiftor, §ottmiu§.
Sanbridjter. £anbgerid)tS=2łfieffor.

15 1 7. (2839 2 -3 )

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- j |j

dzanowie ogłasza niniejszem, iż celem ściąg- j L
nienia kwoty 42 złr. a. w. z pD. na rzecz .
Ellego Walłaoha przymusowa publiczna sprze- ;i 
daż realności włościańskiej w Wierzbowcu 
pod 1. k. 190 położonej; ciała tabularnego
nie stanowiącej, z chaty, kom ory, stodoły i stw a k re d y to w e g o  z ie m sk ie g o  ob w ie - 
1200Q  sążni ogrodu składającej s ię , na szcza  n in iejszem , że  na p odstaw ie  §.

ia itercu oto ouo sir w u 6°x° 2łr a ‘ , W: 08Za° ° wanej- JakT>a Piroźek 63 ugt k a p ita ły  9 2 4 5 6  zł. 99  ct. w. a.nemu pto o lr. . własnej w dniach 30 czerwca 1876, 4 sierp- • f, r 7 An v r  , ,
Cena wywołania ustanawia się 1000 nia 18J76 j naregzcie W1.2eśnja 1’876 z : i 2 5 7 0 0  zł. w . a. listam i zastaw nem i,

złr. zas wadyum 100 złr. w. a, BZ0 0 godzinie 10 z rana w t. s. bi6rze pod . z w ięk szych  sum 9 3 9 0 0  zł. i 2 5 7 0 0  zł.
l.-.ższe warunki licytacyjne przejrzeć wanmkamj które w t. s. registraturze przej- w . a., na h ip o te k ę  d ó b r  Ł u czy ce  z p rz y -

w e ? i I S t ‘ °e « * » .  “ “ ‘ •Pi- l leglością , B .ja w a , w  p o w ie c e  S okalek im
Ż c. k. Badu powiatowego idzanow duia 26 maja 16,6. .p o ło ż o n y c h ,  W . Pana F ran ciszk a  h ra -

Rudki, dnia 28 marca 1876. v2833 _ f  d  *  *•, _  : b ie g o  K o m o ro w sk ie g o  w łasn ych , z te g o
(2619 3 - 3 )  JS a  y  te t. L -. 481, C- k '. 8ii d P ł a t o w y  w B u - j T o ^ arz W a  w y p OŻyczonych  z dniem

L. 9187. C. k. sąd powiatowy w Dro- ’ ^ a 110̂ 6 ogłasza niniejszem, iż celem s o ią - jj 8ty cz n ia 1 8 7 5  r  ieszcze  ’  n ozosta łe  „ „  o n7i gmenia kwoty 42 złr. w. a. z pu. na rzecz 1 styczn ia  i o / o  r. je sz cze  p ozosta łe
Wolfa Semmel, przymusowa publiczna sprze- w raz z od setk a m i i n a leżytościam i p od -

Nakładem wydawnictwa 
, d-azety Łw ow sklej“

o p u ś c iło  p rasę  d z ie ło

Oiej i wosk ziemny
w  C r a l l c y i  

przei! Edwarda Windakiowicza
e. ił. r»4S«ę g6rm»e*0i!5»

i jcisfc do nabycia w Administtepyi 

„Gazety Lwowskiej*' 
menie 9  %9,, w, a.

! "z.,-. ;
i m

mń JS*; $m i i Mi aa*.;
m

I

hobyczu oznajmia że na dniu 2 marca 871 
zmarł w Popielach Dominik Chorostyński z 
z pozostawieniem ostatniej woli , rozporzą­
dzenia, i że do spadku po nim córki Maryanna 
zamężna Sikora, Ludwika Chorostyńska i

daż realności włościańskiej w Skomoroszu j rzędnemi, właścicielowi tych d ó b r  wypo 
pod 1. k. 49 położonej, ciała tabul rnego nie- ; -^igdziane zostają, z tym dodatkiem,
stanowiącej, z połowy chaty, 300a sążui o-

me, wzywa się jej , ażeby się w przeciągu 
jednego roku w sądzie tutejszym zgłosiły i 
oświadczenie się do spadku w niody, gdyż 
w razie przeciwnym spadek z zgłaszającemi 
się spadkobiercami i z kuratorem dla nich 
ustanowionym Stasiem Błażkowym przepro­
wadzonym zostania.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz dnia 30 września 1873.

(2632 3— 3) E  d  sr te ®-
L 3989. C k. sąd powiatowy w Brze­

sku podaje do w adomości iż dnia 10 lipca 
1873 zmarł w Maszkienicach z pozostawie­
niem ostatuiej woli rozporządzenia Wawr y- 
niec Stolarczyk. Sąd nie znając pobytu Szcze­
pana Stolarczyka, wzywa go by w ciągu 
jednego roku licząc od duia wyrażonego 
zgłosił się i oświadczenie co do przyjęcia 
spadku wniósł, w przeciwnym bowiem razie 
spadek przeprowadzony będzie z dziedzica­
mi zgłaszającymi a<ę i z kuratorem Anto­
nim Liskiem dlań ustanowionym.

C. k. wad powiatowy 
Brzesko dnia 30 października 1875. 

(2866 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1579. C. k. sąd powiatowy w R a­

wie podaje do publicznej wiadomości że ce­
lem ściągnienia pretensyi galicyj. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 196 
złr. w. a. z pn. sprzedaną zostanie w dro­
dze publicznej licytacyi, realność własna 
Hryńka Miziuk, ciała tabularnego niestano- 
wiąca w Rzyczkach pod 1. I i6  położona, 
dnia 12 lipca 1876 r względnie dnia 11 
sierpnia 1876 r., lub dnia 11 września 1876 
r., zawsze o godzinie 10 przed południem.

Realność ta ocenioną jest ua 400 złr. 
w. a., wadyum wynosi 40 złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i wa­
runki licytacyjne przejrzeć może chęć kupie­
nia mający w registraturze sądu tutejszego.

Bawa dnia 8 maja 1876 
(2600 3 —3) E  d  y U t.

L. 16638. C. k. sąd krajowy we Lwo ; 
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania

własnej, w dniach 80 czerwca 1876,  4 sier 
pnia 1876 i 5 września 1876, zawsze o god.
10 z rana w tut. s. biórze pod warunkami, 
które w t. s. registraturze przejrzeć można, 
nastąpi.

Budzanów dnia 26 maja 1876.
(2664 3 - 3 )  O b w i e s z c z e n i e .

L 7793. Odnośnie do tutejszego edyk- 
tu z dnia !2 maja 1876 1. 6864, uwiada­
miają się wierzyciele masy rozbiorowej Ma- j 
tyasza Mandla, źe na wniosek komisarza j ^

m iesięsy 
mia- 
pod-

ległych, do kasy Towarzystwa kredy- 
wego ziemskiego były złożone.

We Lwowie, dnia  29 marca 1876.

f p F  b ó l u
kj iekaretwaiui nieazkodliwemi leczy podług
™ n«ju«ws*ej S najdoskonalszej metody
I g r u n t o w n i e ,  ^
Kj iiez przerwy zatrudnienia i pod naściślejsroj 

dyskrecva wszelkie

I

słabości tajemnicze
I  s k ó r n e

•-1 lekari prelsł. Medynyny, Chirurgii I Akusier,
ó1 specjalista chorób tajemniczych

i
i

Jan Knrpiel
i
i

mieszkający
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. (gdzie suministrseya „Gazety Narodowej“), 
n  ordynuje od 8 — 12 przed-, od I —  5 popołudniu, H 

Zaradza takża ImpotsKcyi (oelabieniu ^
Hiiy męskiej) p o iu cy i, uplaw eiB  
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n Towarzystwo kredytowe miejskie.

konkursowego, do wyboru stosownego za 
rządcy masy i wydziału w ierzycieli, nowy 
termin na dzień 28 czerwca 1876 r. o godzi­
nie 10 z rana przed komisarzem konkurso­
wym w Husiatynie się rozpisuje.

Tarnopol, 31 maja 1876 
(2682 3— 3) K  d  y  k  t.

L. 8*33. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze zawiadamia m m ej^ym  edyktem n e- i 
wiadomego z imienia nazwiska i ‘oieisca po- j 
bi tu przyszłego wierzyciela 78jioo części j 
dóhr T y k a  z przyległośc ami. że pod dniem 
1 czerwca 1876 do 1 8833 wniosła do sądu ! 
tutejszego R jlka  Schlusser włascic elka dóbr 
ze Stryja przeciw niemu jako współpozwa- 
nemu Simona, Frsenkla i Jakóba Watten- 
berga pozew o a niszczenie spólnośoi dóbr 
Tycha z przyległościami i że dla Następst­
wa jego w tyoi sporze kurator w osobie 
p adw. Dra Budzynowskiego z substytucją 
p. adw. Dra Pawlińskiego z Sambora usta­
nowiony został.

Rzeczą ratem jest n:ewiadomego poz­
wanego sądowi tutejszemu o s: bie wiado­
mość dać i środki ku jego obronie służące 
albo ustanowionemu kur,-torowi, »lbo wy­
branemu sobie iunemu doradcy prawnemu 
w terminie 45 dniowym do wniesienia obro­
ny wyznaczonym u dzie lić , inaczej bowiem 
wynikłe z zaniedbania szkodliwe następstwa 
prawne sam sobie przypisze.

Sambor dnia 8 czerwca 1876.
(2868 3— B) O b w i e s z c z e n i e .

Ł. 1577. C. k. Sąd powiatowy w Ra-

X
X
X
X
X
X
©

K u p o n y  od naszych listów dłużnych 6 ° |0 , zapadające na 
dniu 1 lipca b. r„ w y p ł a c a  począwszy od 1  i i p c a  b. r. 

we Lwowie, centralna kasa Towarzystwa, ulica Wałowa Nr. 2. 
w Wiedniu, Kantor bankowy niż.-austr. Towarzystwa eskont. 
„ „ „ „ wiedeńskiego Banku handlowego,

dawniej Sothen.
J ^ y r e k c y a .

X
Xx
X
X
X
X
X
X

2845 2—3

• • e X X K X K K K X K * X X K * X K K X t t K £ K K X X X a « i »

p. Jana Pleszowskiego o wyłączenie z ca- wie podaje do publicznej wiadomości, źe ce- 
łości dóbr Przybradzia I i II folwarku „Swiu-  lem ściąguienia pretensyi galicyjsk. Zakładu 
ka“ i innych gruntów o utworzenie nowego kredytowego włościańskiego w kwocie 294 
ciała tabularnego pod nazwą .folwark Swin- złr. w. a. z pn., sprzedaną zostanie w drodze 
ka“ —  i o zaintabulowanie za właściciela publicznej licytacji realność, własna Krzy< 
Tomasza Targowskiego z dnia 24 marca sztofa Sławińskiego, ciała tabu!arnego nie 
1876 do 1. 16638, —  to wyłączenie z prze- stanowiąca, w Potyliczu pod 1 339 położona, 
niesieniem wszystkich długów na nowe ciało duia 12 lipca 1876 r., względnie ■ duia i !  
tabularne jako łączną hypotekę, uchwałą z sierpnia 1876 r. lub duia 12 września 1876 
8go kwietnia 1876 r. 1. 16638 dozwolone zo- r., zawsze o godzinie 10 przed południem 
stało. Powyższa uchwała doręcza się z miej- Realność ta ocenioną jest1 na 600 złr.
aca pobytu niewiadomym p. Michałowi Sko- w. a„ wadyum wynosi 60 złr. w. a.________
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